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towarów z ZSRR 
Do pn11ranlcan1eh lłac:Jt PKP 

w Omkazach I Sieml1U16wce na 

Blałe111łocezyźnle bH prserwr aa
pl)'waj, tow111r1 ae Zwl1tzku Ra

błeclde10. W 10boł4 I bm. załogi 
obu ,,1uchych portów" p1·zyjęły z 
zagranicy łącznie ponad 7,'I tys. ton 

różnych towarów, w tym głównie 

zboża, paliw płynnych oraz ciągni
ków i maszyn rolniczych. Także w 
niedzielę na obu stacjach trwała 

nieprzerwana praca kolejarzy, kt6-

ray mieli w tym dniu do przeła

dowania blisko 6 tys. ton towarów. 
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O 
a wczesnych godzin ran- I nacyjny. Dobiega końca montaż In
nych 4 bm., w Karlinie stalacji gaśniczych. Zakłada się 

trwały przygotow~nia lu między' innymi 70 linii tłoczenia wo
próby waznej operacii w dy, każda po 300 m długości. Prze-

akcji gaszenia pożaru i likwidacji widuje się, że w głównej fazie 
wyrzutu ropy na odwiercie „Da- działań weźmie udział ponad .!O 

szewo l". Okolice płonącego szybu agregatów gaśniczych o wydajnoś-

przybrały wygląd pola bitwy. ci 4 tys. litrów na minutę. Gdy 
Koncentracja ciężkiego sprzętu przed 10 dniami w karlińskiej ak-
oslągnęła. juź chyba punkt kulmi- cji brało udział około 400 osób, 

dzisiaj tylu jest samych tylko stra-

z• , żaków, przybyłych tu z różnych 

lffi3 W Il3f3l'f~IU <Dalszy ciąg na str. 2> 

LDP Afganistanu Obrady Prezydium OK FJN z udziałem II. Jahloiiskiego 

Z okazji 16 rocznicy utworzenia 
Ludowo-Demokratycznej Partil 
Afgani.stanu 3 bm . odbyła się . w 
Kabulu uroczysta akademia. na 
której głos zabrał sek.retarz geni;
ralny KC LDPA. przewodniczący 
Rady Rewolucyjnej i premier Af. 
ganistanu Babrak Ka~mal. Oświad
czył, że najważniejszym zadaniem 
jakie stoi obecnie przed pa·rtib 
afgańską, jest obrona zdobyczy re· 
wolucji kwietniowej z 1978 r. or3z 
tworzenie nowego społeczeństwa. 
Wskazał on. że partia afgańska 
dysponuje już bogatym whsnym 
doświadczeniem, a ta.kże kor;:ysta 
z doświadczeń Innych postępov/ych 
ugrupowań na świecie. 

Nic mieli wolut J soboty drogowcy na Pot1karp~c11, Pracowali na «ro
gach przy t"uwa1.iu zasp - skutków kilkudniowvch zamieci. które WY• 

stąpily w rierw~zych dniach stycznia głó\\ nie w rejonie Pr~elcczv Du
kielskiej. N/z: su.nisław Kołodl<n odsnieła dror;e Krosno - narwin~k. 

· CAF - fot. A Ło!<a.! - telefoto 

W związku z tą rocznicą . B3brak 
Karmal wręczył grupie ofice1·ów i 
iołnieirzy pierwsze nowo ustano
wione order:i; „Czerwonego Sztan
daru". W dekrecie Prezydium Ra
dy Rewolucyjnej stwierdza się. że 
ordery te przyznano za męstwo w 
obronle zdoby~y rewolucji kwiet
niowej. 

li bm. obradowało w Warszawie Prezydium OK FJN. Obrady prowadził 
przewodniczący Rady Państwa HENRYK JABŁOŃSKI 

przewodniczący OK F.JN, 

parm i stronnictw polity
zmian w składzie OK 

Występujące w woj. piotrkow- I kraczającym 20 misek. Wczoraj 
skim od kilku dni silne porywiste wiał on z prędkością 26 misek., w 
wiatry utrudniają pracę górnikom związku z czym trzeba byto 
kopalni odkrywkowej węgla bru- wstrzymać głębienie odkrywki. 
natnego .,Bełchatów". Gigantyczni' Prowadzone są przeglądy technicz

no sekretarza CK SD Andrzeja maszyny, których wysokość (np. ne urządzeń. 

W pierwszym punkcie porządku posiedzenia, zgodnie z wnioskami kierownictw 

cznych; organizacji społecznych oraz wojewódzkich komitełów FJN, dokonano 
FJN i jego prezydium. 

Zgodnie · z decyzją Biura Pc>lity
cznego KC PZPR na funkcję wice
przewodniczącego OK FJN powo
łano członka Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesa Rady Naczelnej 
ZBoWiD, prezesa NIK - Mieczy
sława Moczara. W skład Prezy
dium OK FJN powołano członka 

Biura Politycznego KC PZPR, . mi
nistra obrony narodowej, gen. ar
mil Wojciecha 1aruzelskiego I 
członka Biura Politycznego, sekre
tarza KC PZPR Stefana Olszow
skiego. W skład OK FJN I jego 
prezydium wprowadzono wicemar
szałka Sejmu Andrzeja Werblana, 

Rajewskiego. zwałowarki) dochodzi do 50 m nie Złe warunki wpływają niel!.orzy-

(Dalszy ciąg na str. 2) mogą pracować przy wietrze prze- stnie na wielkość wydobycia nad-

-------------------------------- kładu. Od początku 1981 r. górnlcy 

PLENUM KW PZPH SIEHADZU 

Zatrute ropą alki na Bałtyku 
W skład OK FJN powołano I 

sekretarza KC PZPR Stanisława 
Kanię l prezesa Rady Minlstr6w 
Józefa Pińkowskiege. 

Zgodni• z decyzji& Preżydium 
NK ZSL funkcję wiceprzewodni
czącego OK FJN powierzono wicP.
prezesowl NK ZSL Bernaraowl 
Ku1awl. W skład OK FJN I jego 
Prezydium '-°wołano członką Prc
zydlum I '"'kret 1111 NJt SL ~~ 

ł.AD I PORZĄDEK 

rzege Ssymauka. 
Zgodnie z decyzj1' Prezydium 

CK SD w skład OK FJN powoła• 

Sitna eksp!ozja 
przed tlrrmą 

11
Dbmlmn 

W 10botę w Sieradzu po raa cy, kolegiów do spraw wykFO<:zeń, 
pierwszy w tym roku zebrało się a także metodom kształtowau!a 

plenum KW PZPR. W posiedzenlu świadomości prawnej społeczeń

poświęconym stanowi ładu, bezp1e- stwa. 
czeństwa i porządku publiczno:go Tezy postawione w referacie 
oraz dyscypliny społecznej w wo- znalazły swe odbicie w dyskusji, 
jewództwie sieradzkim uczestni- w której udział wzięło 13 osób. 
czyli: kierownik Wydziału Admi- Głos zabrał także gen. S. Zaczko
nistracyjnego KC PZPR - Michał wski, który zapewnił zebranych, i:e 
Atłas i komendant główny Mili~ji służba bezpieczeństwa i milicja 
Obywatelskiej - gen. Stanisław działają wyłącznie w interesie na
Zaczkowski. Obradom przewodni- rodu. Nadal będą one strzegły po- I 
czył l sekretarz KW PZPR w Sie- rządku i ładu w kraju. 
radzu - Tadeusz Stasiak. W drugiej części plenum prze-

Na zarhodnln1 wybrzeżu S1.werJI znale•l~no Lyslą.:e martwych alek 
~óre zglnely na skutek zanieczyszczenia tego reJonu Bałtyku ropą nafto: 

'- Jak dotąd, nie znane Jest irCidh zanlec~yszczcnla 

W niedziele rano przv ul. cambon 
w Paryżu dns·1ło do silnej eksplozji 
natury krvminalne.I prz"d siedziba 
słynnej firmv .• Chanel". Są poważne 
szkody materialne. Skutkiem eksplo
zJI. ulica Cambon uokryła sie odłam· 
kamt szkła wit'le znajduJących Mię 

przy nleJ 1kleoów został<> dosłownie 

zdmuchnlęty<'b. ca.tkowltemn znisz
czeniu uległ parter budynku firmy 
trzy piętra zostały uszkodzone. Lek· 
kie obra:t.enla odniósł Pelnbcv służ
bę •Jrażnik. Do chwili obecnej nikt 
nie przyjął oc1uowiedzlalnoścł ra 
przeprowadzenie tei:o samachu. 

Referat Egzekutywy przedstawił wodnic.zący Wojewódzkiej Komisji I 
sekretarz KW PZPR - Jan Dę- Kontroli Partyjnej - Leon No
bowski. Scharakteryzował w uim wak przedstawił Informację w 

problem przestępczości w wojewó- sprawie powołania komisji zjazdo
dztwie, mówił o zjawiskach kry- wych do przygotowania wniosków 
minogennych i ich profilaktyce. wojewódzkiej organizacjl partyj
Sporo miejsca zostało także po- nej na IX Zjazd. 
święcone dyscyplinie społecznej,, Obrady podsumował 
funkcjo~owaniu sądownictwa pra- Stasiak. 

Tadeusz 
(pw) 

O 
oś6 powszechnie wśród komr.nta
torów rozpowszechniona praktyka 
nakazuje wraz z ko-ńcem starego 
I początkiem nowei:o roku zająć 

się podsumowaniem te1to pierwszego, a 
takie ewentualnymi prognozami na naj
bliższą puyszłość. Niemal każdv ~zanu
Jący sie dziennik czy tygodnik publiku
je tasiemcowe zestawienia faktów_ by 
następnie wybrać jeden, czołowy, który 
potem ochrzci sle mianem „wydarzenia 
roku". Nie trzeba dodawać . .fak subiekty
wny jest taki wybór I w rezultaclt tych 
„wydarzeń" mamy niemal tyle, co gazet 
Je wybierajacych. 

U jednych nie ma nic ważnie.is:zego po
nad wybory prezydenckie w USA I zwy
cięstwo Reagana. Inni na czoło wvsu· 
wają uzvskanie niepodległości przez Zim
babwe. je.<;IZ('ze Inni oPowiadają się z~ 
kwietniową, nieudaną próbą uwolnle<nia 
zakładników amervkańskich w T"'hera
nle. Nie brak I takich. którzy nad wszy
stko cenią podróże papieża. a nawet ra
dziecki rekordowy lot kosmfrzny Nie
które europejskie <'Zasooi<>ma wvsuwaja 
na czoło wvclarzenla w Polsce. Jak z te
fo widać. wachlarz szeroki. jest z c:ze~o 
wybrać. · 

Podejrzewam. te zalnteresowamle pr:ze
nłością na przełomie roku bierze się 
DO częśd z tego, że dyplomaci skrz~tnie 

CAF - Unifax - telefoto 

p!".Zestrzegają zasady zimowych ferii I 
nie bardzo jest sie czym zająć. W ~a
drycie delegaci z 34 państw spak<YWali 
swe walizki już 19 grudnia I zapowie
dzieli powrót dopiero pod koniec 5ty
cznla. Zgromadzenie Ogól•ne NZ także 

ogłosiło przerwę świąteczną. Podobnie 
rzecz się ma z gremiami NATO, parlą
mentem europejskim czy EWG. Wyschły 
więc źródła Informacji. nie ma aktualiów, 
więc okazja do zajęcia się tym, 
co minęło, chwilą zadumy, oceną 

i próbą wvciąg'llięcia W·niosków na Pl"~Y

szłość. 

P 
oaostała Jedynie „na wokandzie" 
sprawa zakładników amerykań

skich, gdyz czyni się w est;itnlch 
dniach gorączkowe próby ich 

uwolnienia. Prezydent Carter pragni~ ' 
pozostawić po sobie dobre wspomnfenil' 
jako ten. który sprawił. ie powriil!lli 
szcześliwie do domu. Niewiele. Jak do
tąd. z tych starań wynika, a jedynie 
emisariusze algierscy, którzy podj,U się 

misji mediacyjnej, nie ma.la chwili wy
tchnienia, odbywając podróże 11 Waszyng
tonu do Teheranu. 

Był moment. kiedy wydawało Ilię, te 
sprawa zmierza do szczęśliwego zakończe
nia, gdyż Amerykanie gotowi byli przy
jąć część politvcz.ną warunków irań· 

skich ale pojawiła się wówczas sprawa 
24 mld dolarów. które. zgodnie z żąda

niem Teheranu. miałv być zdeponow~ '. . 
w banku algierskim. Tego Amervka'ftóm 1 • 

było za wiele. Go(!zlll się na odblokow.:i.
nie Irański.eh aktywów, na pomoc w pro
cedurze prawnej prty odzyskaniu prv
watnego majątk1.1 szacha. ale nle na tak 
wielki okup za uwolnienie 112 zakłaónl

ków. 

Sadzę, te władze Irańskie popełniają 
bł~~ - obecna administracja, gotowa rest 
PÓJSĆ na duże usteo~twa (m. in. zd~Po
nować 11 mld dol.). podczas gdy z wy_
powiedzi orezydentc-elekta Reagane wy
nika że zamierza on prtyjąć bardziej 
twardy kurs. Nazywa on Irańczyków bar
barzyńskimi porywaczami i ani słyszeć 
nie chce o żadnym okupie. 

Zgoła Inaczej widzi r:secs e&łlł tpołe-

ozeństwo amerykańskie. Otóż o~tat.Lie 

.ankiety. przeprowadzone po wyświt:•tleniJ 
w TV filmów o<>kazujących zakładników. 

wykazały większe zainteresowanie ura
towaniem życia zakładników niż hono
rem USA. Ponad 52 proc. ankietowanych 
odpowiedziało. że wolą. by USA straciły 

swój honor (godząc się na warunki \Tań
skie), podczas gdy 32 proc. gotowych 
było poświęcić życie zakładników I ni, 
ulegać presji. 

Wszyatko wskazuje na to, te po ZO sty
cznia, to znaczy po zaprzysiężeniu Reaga
na na prezydenta, ta właśni.e mmejszo1ić 

znajdzie poparcie w Białym D,omu. a 
wówczas strach pomyśleć. co może sii: 
wydarzyć. W najlepszym razie a wvnilrn 
to z zapowiedzi przedstawicieli władz 

irańskich, kilku z zakładnik&w stanie 
przed sąctem oskarżonych o szpiegostwo 
Nie wyklucza sie przy tym, że może dojśĆ' 
do tragedii . 

N
azywają ich O'becnie tureckimi 
Romeo I Julią, ale zanim tak się 

stało. byli zwyczajną młodą parą 
w małym miasteczku pod Ankarą. 

On miał na imle Ali I 22 lata, ona li
czyła 16 wiosen I nosiła Imię Nuran. 
Pokochali się gorąco przed rokiem I 
ujawnili przed rodzicami pragnienie po
ślubienia. Wtedy zaczęło się. 

Ojciec Nuran. fotograf. zażądał opła
ty za córkę w wysokości 100 tys. lirów 
(1000 dol.). Miał to być tradycyjny posa.g. 
ktbrv · w Turcji otrzymują ojcowie có
rek. All nie miał tylu pieniędzy I młodzi 
postanowili popełnić samobójstwo. Ona 
podcięła sobie żyły, on zażył więk'Sza 

ilość pigułek nasennych. Odratowano ich 
jednak. 

W miasteczkiu zawr-zało wiadomość 

przedostała sie do gazet stołecznvtoh All 
zaproponował przyszłemu teściowi spła

tę posagu w ratach - 300 dol od razu, 
a pozostałe 700 w rocznych odstępa<'h. 

Fotograf odmówił. żądał gotówki. Wtedy 
młodzi oo raz drugi targnęli się na swo
je życie . Tym razem skutecznie - pasterz 
owiec znalazł ich martwych na jednej z 
polan 
Dało ło poc:zątelt dyskus.11 w całej pra-

sle tureckiej, występującej przeciw ko
nieczności płacenia posagów, ale rządząra 
junta wojskowa wypowiedziała odmien
ną opinie - tradycvjny posag oowinien 
pozo.stać, twierdzi raport junty, gdyż 

podnosi on wartość panny młodej, za
pewnia zachowanie dziewictwa. gdyż pła
ci się posag tylko za dziewice, zmniejsza 
ilość rozwodów (nie dotyczy to tylko bo
gatych) i zapewnia dobre traktowanie 
przez mężów, którzy boją się, by żona. · 
źle traktowana, nie wróciła do rodziców 
i wówczas oosag przepada. Raport ju.nty 
konkludu ie - oozosta wić posag i łko in
stytucję. natomiast sprawiedliwiej, rów
nie.i rozdzielać- bogactwo, by każdego by
ło stać na kupno żony . Powyższy wer
dykt ma w Turcji wielu przeciwników, 
ale opinia junty jest prawem nie do oba
lenia. 

P 
rzed sądem w Berlinie Zachodnim 
zakończyła się niedawno niezwy
kła rozprawa. Wyrok brzmiał -
Marianus van der Lubbe, ~ciety 

przed 46 laty na mocy wyroku sądu w 
Lipsku (1933 r.), nie miał uczciwego są

du, dopuszczono się wielu nieprawidło

wości w wyniku hitlerowskich maehina
cji. W związku z tym zostaje uniewinnio
ny. 

Sąd nie wypowiedział się przy tym o 
winie czy niewinności oskarżonego. cho
ciaż wiadomo dziś. że Reichstag podpaiił 

Goering ze swą fas:zystowską kohortą. 

Po prostu ogra,niczył się do stwierdzenia 
że· w trakcie procesu popełniono wiele 
nieprawidłowości. 

Warto przypomnieć, te w 1967 r. odbył 
się Już w Berlinie Zachodnim proces 
apelacyjny, na żądanie brata van der 
Lubbe. Wówczas sąd łaskawie zmniej
szył wyrok do 8 lat więzienia ~a „nie
bezpieczny akt podpalenia". Z tych 
dwóch procesów wniosek może bvć tyl
ko jeden - sądy Berlina Zachodniego 
wyraźnie, na przestrzerri ostatnich kil
ku.nastu lat, „demokratyzują się" Daw
niej zmniejszały hitlerowskie WYT<>ki, 
dziś je unieważniają. Tylko w oparciu 
o pra.wne uchybienia. 

HENRYK WALENDA 

KWB „Bełchatów" usunęli znad 
złóż węglowych 293 tys. m sześc. 
ziemi. Od rozpoczęcia prac gorni
czych na zwałowisko przeniesiono 
juź prawie 150 mln m sześc. narł

kładu. W grudniu ub. roku wydo
byto pierwsze 4 tys. ton wegla. 

W br. kopalnia „Bełchatów" mu
si bowiem dostarczyć 990 tys. tnn 
paliwa dla pierwszych dwóch blo
ków energetycznych jakie w tym 
roku planuje się uruchomić w po
wstające.i w pobliżu elektrowni 
„Bełchatów 1". 

(PAP) 

W 5 dniu roku 1łońr.e wze
szło o godz. 7 .44, zajdzie za§ o 
15.39. 

Edwarcl, Emlllan, Telesfor 

w dniu dzisiejszym dla ł,odz1 

pnPwiduJ• nast-:puJąea p<1gotle 
zachmurzenie duże 11 większymi 
przejaśnieniami. Możliwość wy
stąpienia opadów śniegu. Tem
peratura minimalna minus 5 
maksymalna minus 3 st. c. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
północne i północno-zachodnie. 

Ciśnienie o godzinie 19 wyno
siło 971,1 hPa (728,4 mm). 

1951 - Zm. A. PłatC111ow. pi
sarz rosyjski. 

1942 - Powstanie PPR. 

1946 - Pierwsza inauguracja 
roku akademickiego w nowa 
otwartym Uniwersytecie im. M. 
Kopernika w Toruniu. 

...,. 
Nie bądź rozsądniejszym niż 

potrzeba, bo okażesz się głup
cem. 

- Jak htnś coś obieca. to do
trzymuje słowa: ,-bclałel huśtaw • . 
k, - masz huśtawkę! 



Zmiany w składzie Ol FJN Karlińska 
ropa 
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(Dokoliezenle r.e str. 1) 
(Dokończenie r.e str. 1) 

rejonów Polski. Płonący odwiert Dokonano .również zmian w skh-
dzie Sekretariatu OK FJN. Na 

otaczany jest działkami wodnymi. funkcję sekretarzy OK FJN powo
W ciągu całego dnia schładzano 
bezpośrednią okolicę płonącego szy- lano Walerego Namlotklewicza, 
bą Płomieli otoczony jest więc u Andrzeja Ozrę l Jerzego Szyman-

podstaw chmurą pary. k~ porooumieniu 11 Komisją 
Celem niedzielnych „wielk'ch Współdziałania Partii, Stronnictw 

mllllleWU'Ów" pod Karlinem było 
podniesienie płomienia do góry, po Politycz.nych oraz na wniO<Sek wo-
to, aby ratownicy mogli podejść jewó~kich komitetósz.lw . FJi; li w 
do wylotu szybu i wykonać szereg skład Prezydium we 1: a na 
niezbędnych operacji, a w dalszym Auderska - literatka; Halina 
etatJie założyć nową głowicę prze- Czerny-Stefańska. - pianistka; 
ciwwybuchową. Głowica taka, wa- Krystyna Czop - rolniczka, prze-

wodnicząca RW KGW w Zamoś
:tąca wraz z zespołem łączników ciu; Jerzy , Kawalerowicz _ reży-
rurowych ok. 9 ton, jest już przy- A · Kł k k 
gotowana w pobliżu odwiertu. Wy- ser; prof. dr ntonma os ows a 
konano ją w Ploesti. Wytrzymuje - kierownik Zakładu Socjologii 
ciśnienie 700 atmoofer. Kultury UW; prof. dr Jan Ko-
Nastąpiły je<d.nak komplikacje strzewshi - wiceprezes PAN; gen. 

spowodowane nieodpowiednim kie- bryg. Jan Mazurkiewicz „Rado-
sław" - wiceprezes ZG ZBoWiD; 

runkiem wiatru i przeciekami pło- Helena MłynH1rczyk _ szwaczka z 
nącej r<>py u podstawy części wy- ZZPO „Wólczanka" w Łodzi; 
Jotowej szybu. Choć operacja zo- Edmund Osmańczyk _ publicysta; 
stała odwołana, czas nie został Henryk Podolski _ rolnik z woj. 
jednak zmarnowany. Manewry k 
przy płonącym odwiercie przepro- lubeiski·ego; gen. bryg. Francisze 
wadziły oddziały straży pożarnej. Skibiński - wiceprzewodniczący 
Korzystając z osłony dziat~k wod- Rady Naczelnej ZBoWiD; Bronl· 
nyoh, do tryskającego słupa palą- sława Sokołowska - przewodni-

. · t · cząca WK FJN w Jeleniej Górze; 
ceJ się ropy podeszli ra owmey z .Jan Wieteska - roln.ik z woj: cie
Okręgowej · Stacji Ratownictwa chanowsklego·, .Jan Zieliński _ 
Górniczego w Krakowie i z odle-
głości paru metrów pobrali próbkę brygadzista w Stoczni im, A, War
ropy poniżej płomienia. Jest ona skie.'.!O w Szczecinie; Michał Roh
koloru brunatno-zielonkawego I Zymierskl - marszałek Polski. 
pachnie ja.k czysty olej dieslowski. Jednocześnie ze składu OK FJN' 
Została ona przekazana do analiz. i jego Prezydium usunięto: Edwar
Obecni na miejscu akcjd, speeja- da Gierka, Edwarda Babiucha, 
liści ocenili jednak, ze jest to ropa Piotra .J31roszewicza, Jerzego t.u
wysokiej jakości, tzw. benzynowa. kaszewicza i Jana Szydłaka. J. Łu
Dokonane wstępne pomiary wyka- kaszewicza wyprowadzono także z 
zały, ze nie ma w niej oraktycz- funkcji sekretarza OK FJN. 
nie siarkowodoru. Stwierdzenie to Ze względu na zmianę pełnio
ułatwi dalszy przebieg akcji ra- nych funkcji, ze skład~ f'rezydium 
towniczej, jak i przyszłą eksplo- odwołano - pozostaw1aJąc w OK 
atację podkarliliskiego złoża. Prze- FJN - Władysława Kruczka, Ma
widuje się, że jeśli tyll~o nastąpią I rię Mi!czarek l Krzysztofa Tręba-
korzystne warunki atmosferyczne, czklew1~za. . . 
wkrótce przystąpi eię do kontynuo- Zgodnie z decyzJą Pr.ezydmm NK 
wania prób. (PAP) ZSL ze składu Prezydium odwoła-

Hiszpania nie będzie 
państwem .federalnym 
„Hiszpania llligdy nie będzi·e pań

stwem federalnym" --, oświadczył 
w wywiadzie telewizyjnym miini
ster administracji terytorialnej, 
Rodolfo Martin Villa. Minister wy
jaśnił, że konstytucja hiszpańska 
dopuszcza jedynie, aby regiony u
zyskiwały autonomię zgodnie z 

Epidemia . 
grypy w USA 

Na wschodnim wybrzeżu zapano
wała grypa, zwana w USA od nazwy 
wirusa - ,Ban~koklem" W stanie 
Massachusetts choru.1e na grypę 
'150 tys. osób, a z pnewldywań wv
n!ka, te do końca lu~ego liczba cho
rych wzrośnie do prawle 2 mln. 
Zamknięto wiele firm . źle funkcjo· 
nuje t ransport 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Przyjaciołom, a 
szczególnie Zespołowi Redakcyj
ne-mu „Wiadomości Produkcyj
nych", którzy okarzaU pomoc I 
współczucie o.raz uczestnico:yll w 
uroczystościach po grze bo wy eh 

1kładaJ11 

S. ł P. 

BOGUStAWA 
SIKORY 

~ONA I DZIECI 

Dnia 3 stycznia 1981 r. zmarła 

w wieku 83 laf 

OLGA K'ORPECKA„ 
DAMIC 

a domu GltAnczyJęsK.A. 

Pogrzeb odb~dzle ~le w dniu 

5 st:vcznia ln~1 roku o godz. U 

na cmentarzu przy ul, O gro do-

weJ, o czym zawjadamla 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

z głębokim talem tegnamy na
szego Kolegę 

KAZIMl'SRZA 
PŁON1KĘ 

zmarłego dnia Z6 grudnia 1980 r. 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
a PRZEMYSŁOWEGO INSTY· 

TUTU MOTORYZACJI. 

KOL, 

JADWIDZE 
MERECZ 

wyrazy współczucia z pawodu 
śmlerct 

I TESCIA 
składali\ 

WSPOŁPRACOWNICY 
se SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

Nr n. 

obowiązującą w tej sprawie pro
cedurą, przewidującą zatwieł'dzc
nie autonomii w regionalnym refe
rendum. Autonomia polega na p~
wnej niezależności administracyj
nej, która wyraża się w fakzle 
funkcjonowania regionalnych orga
nów władzy wykonawczej i usta
wodawczej. Jak dotąd status auto
nomii mają w Hiszpanii tylko 
dwa regiony: Katalonia i Kraj 
Basków. Galicja i Andaluzja wcho
dzą w etap referendum. Inne re
giony - Wyspy Kanaryjskie, Ara
gonia i WaJencja - zaawansowały 
już dość poważnie swoje starania 
o autonomię. „Nie sądzę - powie
dział Rodolfo Martin Villa - aby 
miało to zagrozić jedności Hiszpa
nii". Hiszpania wchodzi do EWG. 
Byłoby zatem niedobrze, gdybyś
my osłabli „hiszpański wspólny 
rynek" - oświadczył na zakończe
nie wywiadu minister Rodol!o 
Villa. 

z głębokim żalem nowladamła
my, że w dniu 2 stycznia 1981 r. 
zmarł nasz ukochany Ojciec 
i Dziad„k 

S. ł P. 
MARIAN JOZEF 

śLIWl"'S.KI 
Pogrzeb odbęd:i:le 11„ S 1tycznla 

1981 roku o godz, 13 z kaplicy 
cmentarza rzyms1<0kat0Jickleito na 
Dołach, o czym zawiadamia.tą po
grążeni w smutku: 

CORKA, SYN'. SYNOWA, ZIĘC 
I WNUCZKA 

l\" dniu 1 1tycznla 1981 r. zmar

ła, prze:tywszy lat n 

w 

1f domu WAI.CZAK, 

Wyprowadzenie zwłok nastapl 

dniu a stycznia 1981 roku 

o godz, 15 z kaplicv cmentarnej 

na Dniach, o czym 

stroskana 

n włada mia 

RODZISA 

MGR 

KRVSTVN;IE 
WDOWIAK 

serdeczne wyrazy współczuda z 
p1>wodu śmierci 

O .J C A 

składają 

WSPOŁPRACOWNICY z MIĘ· 
DZYZAKt.ADOWEJ PRZYCHO· 
DNI SPECJALISTYCZNEJ dla 

BUDOWNICTWA 

Koletance 

HALINIE 
WOJDAlSiKIEJ 

wyrazy naJgłębszeA'O współczucia 
z powodu śmierci 

O .J CA 

składaJ11 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
z WOJ, pGKIM w SKlERNlE· 
WJCACH z/s w BRZEZINACH 

„„„„lllllllll!lllC!ll!llll!l!l!;~~~IElllDlll„„„„„„1111111„ ... 111111 
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no - pozostawiając w OK FJN komitetów FJN w sprawia dal· 
Józefa Ozgę-Michalakiego I Ludo- szych zmian w 1kładz1e OK FJN. 
mira Stasiaka. Z funkcji sekreta- Powołano 10' riowych członków 
rzy OK FJN odwoła.no Stanisława OK FJN; zwolniono - 83 060by. 
Lewandowskiego i LudoDJira Sta Postanowiono również, że przed-
siaka. s~awiciele ruchu zawodoweigo do-

Prezydium rozpatrzyło równie:t kooptowani zostaną do OK FJN 
wnioski organizacji społecZhych i po zakończeniu kampani wybor

czej w organizacjach związkowych. 

·Na Pa.cyf1M<u 

zat®nął 
Japoi.sk'I straż ochrony wybrzeża 

poinforrnowała. ~e llber:vJski frachto
wiec o wypcrności 12 tys. ton 
z 25-osobowa załogą na pokładzie, 
najprawdopodobnie1 zstonał na Pa
cyfiku w wyniku awarii, o której 
kapitan zdołqł powiadomić wybrze~e 
przez radk. Znaleziono na po
wierzchni w domniemanym miejscu 
tragedii ,jedynie plamy oleju. Odwo
łuno jednocześPie poszukiwania Jli
gosłowlańsklego 25-tysi.P,cznika „Du
nav". który lnfurmował przez rndh> 
o problemach z silnlki~m. Łodzie 
I samoloty ratownicze pa bezsku
tecznych noszuklwaniacl;l powróciły 
do portów. 

Billy Graham 
Polsce w 

Prezydium OK FJN postanowiło 
zwołać w styczniu br. sesję ple
narną OK FJN, poświęconą żąda
niom frontu w procesie socjalisty
cznej odnowy w Polsce. 

Prezydium OK FJN wy-
słuchało również informacji o 
działalności komitetów Narodo
wego Funduszu Ochrony !zdro
wia. W okresie 8 lat dzia
łania NFOZ na jego koncie zgro
madzono 25 mld zł. Z sumy tC>j 
wydatkowano 12 mld zł na budowę 
ponad 450 różnego rodzaju obiek
tów służby zdrowia, a także na. z„
ku p specjalistycznego sprzętu mcl
dycznego. Obecnie NFOZ finansuje 
budowę ponad 580 obiektów służ
by zdrowia oraz kapitalne remon
ty dalszych 72 obiektów. Ponad 
23 mld zł wynosi wartość kosztory
sowa placówek znajdujących się w 
budowie. 

W otywionej dyskusji zwa.-acano 
uwagę na potrzebę szerokiego in
formowania społeczeństwa o wyn '
kach nie tylko zbiórki na NFOZ, 
ale przede wszystkim informowa
nia o konkretnych efektach jakie 
przynosi NFOZ. Wskazywano na 
potrzebę zwiększenia społecznej 
kontroli nad wykorzystaniem fun
duszu. Podniesiono również potrze-
bę przyspieszania procesów inwe-

4 bm. przybył do Polski z il stycyjnych w służbie zdrowia. Po
k.udn.iową wizytą czorowy przed- stulowano, pod adresem rządu, o 
stawideł amerykańskiego Kościo- dokonanie przesunięć mocy pn
ła baptystów, wybitny kaznodz'e- dukcyjnych przemysłu budowlane-
ja i publicysta, doktor teologii go z korzyścią dla szybkiej reali-
Billy Graham. zacjj inwestycji w lecznictwie, 

Jest to już jego dru.ga wiz:'/'ta w Zgłoszono również wniosek umoc
Polsce. W 1978 r. odwiedził m. in nienia i rozwinięcia wyspec.ializo
Waa.'szawę, Poznań, Kraków, Ka- wanych przedsiębiorstw budowl:l
towice, wygłaszając kazania w nych, zajmujących się budownl~
obiektach sakralnych róimych wv- twem szpitali I Innych obiektów 
znań i spotykając się z przedsts- służby zdrowia, żłobków i domów 
wicielami naszego życia p3.listw()- opieki społecznej. 
wego. Nakręcony przez jego ek!
pe 1.5-godzinny film o Polsce .1'1-

dany został prze-z 260 amer:v.kań
sklch stacji telewizyj.nych. 

W czasie oboonej wizyty w Pol
sce Billy Graham otrzyma tytuł 
doktora · honoris causa Chrześc' -
jaliskiej Akademii Teologicznej w 
Warszawie. 

WIELKA BRYTANIA 

Ksieżniczka Alicia 
nie iVie 

Prezydium OK FJN podziękowa
ło wszystkim grupom społeczno
za wodowym społeczeństwa, a szczf!
gólnie załogom zakładów pracy za 
powszechne wsparcie NFOZ; po
dziekowało równie! działaczom ko
mitetów funduszu za Ich społeczną 
aktywność. 

Równocześnie Prezydium OK 
FJN zw~ciło. się do społeczelistwa 
o dalszą ofiarność na rzecz NFOZ. 

Prezydium postanowiło zwolnir 
.Jana Szydłaka z funkcji przewod
niczącego Krajowego Komitetu 
NFOZ i powierzyło to stanowisko 
wlceprezesowi PAN, prof. Janowi 
Kostrzewskiemu. 

W końcowej części obrad zwró
cond sii: do- wszystkich działaczy 
FJN z serdecznymi podziękowa-

Pałac Buckingham poinformował niaml za Ich ofiarną pracę w 1980 
oficjalnie, że w wieku 97 lat zmar- roku oraz z życzeniami wszelkiej 
ła księżniczka Alicja, najstarsza pomyślności i zadowolenia w dzia
członkini brytyjskiej rodziny lcr6- łalności zawodowej I społeczni!] 
lewskiej, ostatnia żyjąca z 37 wnu-1 dla dobra naszej ojczyzny. 
czek sławnej królowej Wiktorll. (PAPl 

Radziecka nota protestacyjna 

! Czy sf oć nos no fol I 
- -"tlmmm'i im mnmm11m11 

Mamy &a sobą uledwie pierwiz" wolną sobote w 1981 roku, a emo
cji wokói tej ~prawy, rozbieżnych zdań i 1pr:i:ecznych opmil na• 
141· oma<l:dło Ilię bez liku, Gwoli sprawi~clliW•>ści trzeba powieclzieć, 
;,e l po tl'C'Chu uo takieso stanu rzeczy przyczynili !Ile sami pro• 

jE:1nodawcy, Przed kilkunastoma dniami informowano - co prawda, za• 
sLrzegająo:, >'e są to tylko prouozycje it wolne dni, no. w styczniu przy. 
padną 10 i :u. Później opubl!k_owr1ny został oficjalny k)munikat z cl.a• 
tami: 3, 17 i a1 stycznia. Jak będzie w następnych n'iesi:1cach - podano, 
że decyzJe zap:idną pózniej. 

Mo:l:na mieć prctensie o to, że sprawa, która „ciągnie 1ie" od czasu 
podpisania porozumien z załogami l'Obotniczymi w Gdańsku, Szczecinie 
i Jastrzębiu, kiedy to wyaunii:to problem skrac'lnla c-zasu or11cy, a w tym 
liczby wolnych sobót w nadchodl11cym wówczas ' 198! roku - gd:v on jut 
nadszedł. nadal nle jest rozstrzygnięty, Na mar inealc jednak przypom
nlJmy, że w wlclc kr„jach w:;s:.>k:> rozwiniętych, problem wolnvch sobót 
nie był rozwl:1zywany z miesiąca na mle~iac, a nrzygotowanla di> takiej 
operacji trwały mekiedy kilka lat, 

Wszystkn to stanowi tylko jedn:j stronę medalu tego zagadnienia - I to 
tę, w której u1c~h jest z pewnością po stronie prncownikow. Mogą onl 
mleć pretensje do projektodawców. a więc w dużej mierze do resortu 
pracy, płac i spraw socJalnych oraż do innych tesortów żywo zaintere
sowanych tym pre blemem, żP nie przedstawiono decydentom odpowiednio 
wcześnie.1 dobrze przygotowanych rozwlązat„ Ale jest druga strona tegoż 
wlelce ważnego społecznic zagadnienia: ile ma b}· ć ty<'h sobót w 1981 r. 
W porozumieuiach, podpisanych przez rząd, czy resorty z puedstawlcie
l:::nll zal6g pra<'l•wnlczycb, nie przesadzało się t" .~ ~iJrawy jednoznacznie 
- poza 11;órnktw<lni. Czas miał pi::,ynieść sprecyz<>wanl~ stanowisk. A co 
to znaczy czas w tym przypadku~ Znaczy po prostu orientacJę w uksztal
t ow:miu &lę c1~ólne! społeczno-ekoneomlczneJ sytuacji krs:iu, która prze
cież jest problemem decydującym o całosci te~o za;<adnieni:l. 

K rążą po świecle złośliwe powiedzenia. te Polacy chcieliby obecnie 
pra~own<: Jak Hindusi, a tyć jak Am.!ryka!llc. Nie u.Jmując nic 
Hindusom i nie chwaląc Amerykanów, można sle z tym powie
dzeniem zgcdzić lub nie. Jecno wszak iest pewn~. ~e wówczas, 

kiedy ·w skali kra~u trudno sle w!ąło; konie!' z koń-;cm. nie m<>lna nal!,ltt 
z roku na role „pr1eskakiwać" % 16 na 52 wolne snboty. O tym zaś, ie Ky
tuacja jest trudna łwladczy cho~by f&kt, i! nie udało się uchwali~ budżetu 
na 1981 rok i .sejm musiał tymczasem przyjąć jedynie tylko prowizorium. 
Każdy dzlr.n pracy pomnaża majatek n:i.rodow:; Oc:r.vwlście - powie 

ktoś - że pny lepsze.j organhacj! I w 5 dni moż:ia wyprodukować odpo
wiednią llość pe>hzebnych dóbr malf'rialnych, ale bka organizacje trze
ba stworzyć. Na c.'.7lś jest to zało~eniC' dość utopllne. Trzeha więc szukać 
innych rozw!']:!E.ii. Skala problemu jest ogromna. Uąca w mUlardy zło
tych tracone.1 prortukcji w jeditym dniu robC'czy:n. Jest t:> w du:l:e:1 części 
produkcja dla rynlcu, co przy szybko rosnąc<?.1 ~ile nabyv.czel ludno~c!. 
stanowi obecnie. problem spole!'ma·ekonomlczny nr l Na zjeździe Związ
lrn Zawodoweę.n Metalowców, który obradował w Warszawie 3 I 4 bm„ 
podano np., że wprowadzenie wszy5tklch woln•1ch sobót _ w tym ro leu 
oznaczałoby Jedynie tylko w resorci„ przemysłu "na~zvnowe~0 strate pro
dt•kcyjna cikr.ło ~~ mld zł - i to tcwarów głównle nrzcznac:i:onych na ry
nek I eksport. 

!'le przerlłM'l.1ąr. tych wywodów, postawmy więc l)ytanle: rzy rzel'%Y
w11icle ~tać nas na wprowadzenie w~zystklch woln~·rb sobót w bletą
cym roku? - P!e mówiąc już n t"m. jak 1esteśmy pr~vgotowanl do ta
kiej općracjl (ll·r.ani2acyjnie r6wn!et w sens;e !t:nkc1onowani:i f.!użb 
i, placówek pub;!cznych. Wprowu·h<'nie wolnych sob~t w tak szerokiej 
~Kall - nie mów!11c o samych rozmiarach nrodnkc1! - nawodowaloby dla 
zapobieżenia .11'j spadkowi. konieczność zwiększenia ~atrudn\eni'I, a to 
z kolei funduS7U plac, który I fak ~P.st ju~ ogrom.tle zwielcszonv: trzeba 
by także jut znrsz rozbudow"ć szeroko po .Jętą sfprę usług, odpowiednio 
rozłożyć programy nauczania w Rzkr,łach Itr>. Jest to wiec ·rzecz w sumie 
Wielce !:komplilmwnna. Na pewno ZP.~ trzeba taka ooer11r.i•? :lnrzeć na ra
chunku „kcnomlr.znym I on. a nte <'mocje, nowlnl'?n za1ąć ml~jsce nlerw
sze w calej dyi;lm~jl, prowadzone.I na ten temat, 

(PAP\ 

Carter przedłużVI o rok embargo 
na eksoorr zbóż do .ZSRR 

Na niesperoa 3 tygodnie przed 
zakończeniem swojej kadencji pre
zydenckiej J. Czr,ter podjął decy
zję o przedtużeniu na następny 
rok ogłes:ronego przez niego em
barg a na eksport płodów rolnych 
l nawozów sztucznych do Związku 
Radzieckiego. 

Decyzja Carteł'a ma charakter 
rH1Czej prestiżowy i symboliczny i 
ma dowodzić, te Carter swoją po
li tykę w tej !prawie uważa nadal 
za słuszną. 

nil wyborczej ubiegając slę o gło
sy farmerów, Reagan zaPOWie
dział, że embargo zniesie. Farme
rzy amerykańscy są bowiem zde
cydowanie przeciwni ograniczeniom 
eksportowym I udowadniają, że za
kaz sprzedaiy zbóż do zw;ąz'ku 
Radzieckiego uderza nie w ZSRR, 
a w nich w amerykańskie rolni
ctwo. 

W związku z prowokacnnymi I - oczekuje, iż strona holenderska Carter, jak wiadOimo, końc:;.y Dni wolne od pracv 
niebezpieczne 

dla malżeósll? 

poczynaniami wymierzonymi prze- podejmie wszelkie nie-zbędne kroki, swoją kadencję z dniem 20 bm., a 
ciwko przedstawicielstwu ,.Aerofło- w celu zapewnienia be-zpieczelistwa <>stateczna decyzja w sprawie em-
tu" i misji handlowej_ ZSRR w radzieckim przedstawicielstwom i barga należeć będzie oczywiście do 
Holandii, ambasada radziecka w obywatelom ZSRR w Holandii oroz obecnego prez:ydenita-elekita R. 
Hadze na polecenie rządu ZSRR nie dopuści w przyszłości do po- Reag11111a. 
przekazała rządowi holenderskie- dob.nych prowokacji. Skona ra• Sztab Reagana podał do włado
mu notę, w której zdecydowanie dzieeka domaga się surowego uka-1 mości, te przyseła administracja 
potępia napad d<llkon.any 30 gru- rania winnych i odszkodow·a1I1la za jeszcze nie podjęł.a decyzji doty
dnia ubiegłego · roku na przedsta- powstałe straty materialne. czą.cej emba·rga. W okresie kampa
wicielstwo „Aerofłotu" w Am-
sterdamie. W wyniku tego akb 
wandalizmu w budynku wybuchł 
pożar. Stwde<rdzono :inacz.ne straty 
materialne. 

Nota zwraca uw.agę, że w~pom
niamy napad nastąpił w kilka dr.i 
po antyradzieckiej demonstracji 
przed budynkiem przedstawiciel
stwa handlowego w Amsterdamie-. 
Rząd radziecki - stw.ierdza nota 

Kronika wypadków 
SOBOTA, S. I. 1981 R. 

'if. Godz. 4.30. Na ulicy Aleksan
drowskiej przv Szczecińskie.I z po
wodu zaśnieżeniP. zwrotn!cy, wykolelł 
się tramwaj linii 25/1. Przerwa w 
ruchu trw.!tła 50 minut. 

'łf Godz. 11.35. W oodobnych oko
licznosclach na te.I sam.e.1 trasie (Ul. 
Aleksandrowska przv Chochola) wy
skoczył z szyn tramwai linii 25/7, co 
spowodowało zatrzym:lnie ruchu w 
c-iągu 60 minut, 

'if. Godz 17.50; Nietrzeźwy Bogu
mił G, na skr~yfowanlu al. Kościusz
ki z ul. 22 Lipca wszedł nagle na 
.!ezdnię I wpadł na przód .• żuka" 
Z ciężkimi o brnżeniami ciała prze
wieziono pieszego do Szpitala im. 
Kopernika, l(dzle :i:marł. 

'if. G9dz 21.00. 1\~eżczyzn:t o nie
ustalonym nqzwi~ku w wieku około 
J5 lat na :il Limanowskiego H6 
wpadł nod .,malucha". W wyniku 
odniesionych oh:ażeń zmarł on 
w Szpitalu Im Kopernika. Ubrany 
był w płasz<:z szary, w drobna jo
dełkę, spodrue .1asnoszare i brazowe 
:>ólbuty. Osobv. mogące udzielić 
informacji o zmarłym, proszone sa 
do WRD MO w Łodzi. ul. Wł. By
tomskiej GO, tel. 715-116. 

NIEDZIELA, ł. I, 1911 R. 

'lf Godz, 9,30. W Rzgowie na ulicy 
Pabianickiej ze skrzyżowaniem tra
sy E-16, kierowca .,malucha", Sta
nisław S:z. spowodow:ił zderzenie 
z dużym „Fiatem" W wypadku 
3 osoby odniosły obrażenia - jecl,na 
nozostała w qzultalu. 

'łf Godz. 19.20. Jadącą ,,Skodą" LDA 
0574 Iwona S. w miejscowości Wy
skoki gm. Głowno, wpadła w oośUzg 
I przewróciła sle na dach. Uszkodze
niu uległ tylk~ pojaz1 - straty 
10 tys, zł. 

(eh) 

Wvwiad Czerwonvch Brvoad 
dla lVDDdnika llnspresso11 

Mimo oburzenia włoskiej ooinll pu
blicznej, tygodnik „l'Espresso" opu
blikował wywiad z C2erwonymi Bry
gadami_ Jest to Pierwsza tego ro
d2aju publikacja od powstania tej 
organi2acji tcrre>rystycznej w 19'73 r, 

W odpowiedziach na pytania. prze
kazane przez pośrednika. członkowie 
Czerwonych Brygad zaprzeczyli, .Ja
koby utrzvmywall '.Jakiekolwiek kon
takty z zagranlcznvmi •łużbami wy
wiadowczymi_ z;;pewnill o swvm po
parciu .jla Organizac!i Wvzwo!enia 
Palestyny oraz wyrazili \tznanie dla„, 
chińskiej rew•>lucii kulmrnlne.1. 

Wraz z wywiadem opubllKowano rze
komy protokół z przesłuchania upro
wadzonego przez Czerwone Brygady 
12 grudnia uh. roku sędzleg:> Gio
vanniego d'Urso Tyg".ldnik zamieścił 
także zdjęcie unrowadzonego w „wie
zieniu uroletarlacklm". Na pytanie, 
czy włoskie spcłeczeń~two jest już 
11,otowe do rewol•Jcjl, odpowiedziano. 
że powstały suhlektywne I obiektyw
ne przesłanki do wywolani::i woJny 
domowej, Czerwone Brygadv oświad
czyły, że nie tartują i „własnic 
podjęły kroki w tyln kienmku". 

Upro·.vadzen1e I zamordowanie by-· 
tego premiera Alclo Moro zostało 
określnne. jako „altt zbrojnej pro
pagandy". która nrzygotował3 Wło
o:hów na oper!lcje z bronią w ręku. 
Jedną z nich było także uprowadze
nie d'Urso. 
Terroryści oskart.yll w wywiadzie 

policję, że ,zgodnie z rutyną". tor
turuje i bi'e osoby, nodcjrzane 
o przynależność do !eh ugrupowania. 

Opublikowany wraz z wywi:idem 
„protokół" z nrzesłuchania sedziego 
d'Urso, zawiera con'ld 200 pytań 
I odpowiedzi, koncentrujących sie 
wokół wie7fonnlctwa i jego nadzoru 
przez Min.isterstwo Sprawiedliwości. 
D'Urso mlał rzek?mo wyjawić na
zwiska wspólpracowmków kierowa
nego przez nle~o wydziału oraz -
karabinierów. szc~ególnle aktywnych 
w zwalczaniu terrou-zmu. 

Prokuntor Rzymu wydał nakaz 
aresztowania dwu reporterów t;vgod
nlka, któr~y przygotowali wy· 
wiad do '1ruku Stoją oni pod za
rzutem współpracy z terr,„·ystaml 
I udzielani'! Im nomocy, 

Ocł zamachów terrorystycznych zginęło 111 osób 
~-.r.:t:~~:-··~ 

I 

Krwawy rok 1980 we Włoszech 
Rok 1980 był we Wl~zech najbar

dziej morderczvm rokiem od czasu 
zakończenia drugiej wo.lny świato
wej. Od zamachów terrorystycznvch 
zginęło 1'14 osób, 253 zostałv ranne. 
Dla porównania. w roku 1979 było 
odpowiednio 22 zabitych i 149 ran· 
nych. Da:1e te udosteonione przez 
włoskie Ministerstwo Spraw Wew
nętrznych, sa tym bardziej niepoko
jące. te właśnie w mlnlonvm roku 
władze państwowe przypuściły szcze
gólny atal< na org•mizacje terrory
styczne, a wiele akcji snec.1alnych 
oddziałów kierowanych )łrze:& r;ene· 

rała Carla Alberta tiella Chiesc przy
niosło niewatpliwe •Ukcesy, 

W hastępstwie akc.11 antyterrory
stycznych ru~h organizacji wywroto
wych we WłOS7ech osłabł, spadła 
liczba zamncht,w (z 2200 w roku 1979 
do 1200 w 1980). jednak te, których 
dokonano, okazały się nadzwyczaj 
krwawe; stąd tak tragiczny bllans. 
Jednym z największvch był zamach 
bomlfowv nrzeprowadzonY 2 slernnia 
na poczekalnie dworcowa B".>lonli: 
zginęło 85 osób, ponad sto zostało 
rannych, 

Brytyjscy doradcy d.a. mał~eństw 
są zdania, że zbyt cz~ste przebywa
me ze sobą małżonków w dni wol· 
ne od pracy, moze dop1owadzlć w ro
dzinie do navieć, a nawet do aktów 
nrzem0cy. Policja zwr'lciła jut uwa
gę na wzmożoną llość akcji, zwiaza
nych ze „scenami' w domu. Dość 
często w przyoadku kłótni małżeń
skiej, czy też rodzinnej, w grę 
wchodził alkohol. 

Doradcy w upubllkowanej informa
cji zalecają jako wypróbowany ~ro
dek przeciwko „zbyt mtensywnemu 
tyciu. rodzinnemu" wizyty u prl'.vla
c1ół, bądż tet dłuższe spacery 
z psem. 

„Peugeot" 
i „Mitsubishi"? 
Japoński dzie.iin.ik „Sa·nkei Shim

bun" pisze w numerze piątkowym 
że francuski koncern sam0<: hod0-: 
wy „Peugeot-Citroen" oraz japoń
ska firma „Mitsubishi" ma.ią prze
dyskutować sprawę ewentual'llego 
ziikupu zakładów Chryslera w Ja
ponii po to, by produkować w 

nich samochody typu „Peugeot" 1 
„.Mitsu~ishl". Dziennik Powołuje 
się na zródła dobrze poinform<Ywa
ne w ,;r'~kio. Prezesi „Peugeot-Cl· 
troena i koncernu samochodowe
go „Mitsubishi" mają przeprowa
dzić w kwietniu br. rozmowv w 
Pa·ryżu na temat sposobów zia·go
dzenia trudności finansow~h ame
rykańskiego .,Chryslera". 

Komunikat „Solidarności" 
NSZZ „Solidarność" . Ziemi Łódz

kiej zawiadamia, że zapowiadane 
na dzień 5.01. 1981 r. zebranie „Ra
dy Starszych" Służby · Zdrowia i 
Opieki Społecznej odbędzie się w 
dniu 12.01. lhJl r. Ze względu n9 
ważne sprawy organizacyjne obec
ność przewodniczących ! delegatów 
organizacji zakładowych obowią.z
kowa, 



Intynler Jeger - społeczni 1 wiceprzewodni
czący Rady Spóldzic;lni „Le• ator" - zaczyna 
od tego, że ostatni raz ta „obrabiano" pro-
jekt pon ad 20 lat temu - edy, kiedy mia-
ły być budowane Doły. Ni było jeszcze wte
dy „M-ek", a 1, 2, 3 poko , Zastanawiano -;ię 
niemal wyłącznie, czy mie zkanla będą wygod
ne, jak się w nich będzi mieszkai'. 

P rezes „Lokatora". B. M uzgnła tłumat•zy, że 
spotkanie Prezydium Rady półdzielni z proje,{• 
tantami jest po to, żeby zniecić w działaczach 
zapał do wizji przyszłego o edla Wszyscy bowiem 
zdają sobie sprawę. że ieś orzez dw~dzieścia lat 
nie zdołano zakończvć ża ne'{o osizdla zgodn:e 
z projektem. to t·•idno h zie to uczvnić i teraz, 
kiedy zdob vcie „ghp;e.i" e-;ły, \{i10~r 0 "Tla fa:-b,·. 
czy bloku st\TOD;3nu ur ta r1o rnngi problemu 
o pólnokra iowego 

Trzeba wiec p!".ZV\Vi za' s!ę do it:ei nowe-:i;o or-~e„ 
dla, zrozumieć jrt. by ... 1eć- siły o ni!:l \:;aic·:~.~ć. 
A że „Lokator" od stvc nia zvsk•tie wbs'.l~ służ
bę inwestycyjną. spraw będzie tl'o~hę łatwiejsTa. 

Twórcy tei wizji - p iC'ktanri: Zdzisław !,ipski, 
Andrzej Owczarek i J ub \." uick z . Inwcr'pr0-
jektu" - jak wszyscy architekci - c'1ętni? o niej 
mówią, ale też pełni ą wąto!iwo3°i czy b(;'ł;\7.ie 
ona z.realizowana do oń~a. 

A „obrabiana" wii:'a, to pro!.kt O";iedla R:ido-
110,zcz-Wschód Dokł d!l1e - osie-dla dla P<>n2.d 
20 tysięcy w blokac 5-kondvgnacyjnvch (11-kon
dvgnacyjnych bedzie tvlko 25 prod pomiedzy 111. 
Vl!iazdową od połud ia. Z"i„rską od za~ho-lu. a o:l 
wschodu i pó~nocv li!li11 PKP 

Co berlz;to r6-:-:n1ło o nsit="til•• od inn~·c·:-t-z S'X:'l1·0 blo
ki te santfl'. ten s.n 1 norm:nvw tr c:;a.me pawilony 
handJo,• ·e i u1ie~ck ia t3ł{jp sntne 1ak w calc.1 ł.o
d7i:' ..• Bar11zo ty-ud o w te~ ~vtn~c:U osin11lr zindvwi · 
dualizować 1'110·!.:ia or zv,~ 'śde dvskutr:1v~r r:arl i\'ipJ„ 
ka płyta i marzvć o dt1n1arh z cr,łv. f'!rchi+rk •-r,ni1-.·. 
nie innvf'b :ile i rvk! rloml)w c;a :'\ re"!"lv nie tr..a. 
\ .'•r-c z tvrh fa hr trzeba lcorzti. staf•. 

Pro.iektanci, sk nl na wlell<a nh•t~ sic11;ndl !rd-
nrk do naszvrh ę!"knot Ta norroalnyin n1i:ts.-.em 
z uhcamt za11lk ni n1?.r;iml ł;o nnerlet tak du7e 
osiedle to 1uż awal miasta . J;anrcroont>wnll wiri: 
ustawienie hlol: v w (lal< .le nazv1ali) koloniach: kil
ka obiektów '' tól podwórlta tak z~nianowane~<>. bv 
w nin1 ni~rlv e mo±ncl •.vlf) ni~ .tut. on~tn:wl". a te 
kolonie U<•"•;! wzdłuż •rllr Przrwicl1iell nn g!("""' 
b11Jwar o~led1 o ' V (od Z!.' <'Tslde.1 nr~n·:łe ponr:zP?. t"~le 
oslec11~) . t Z'k" r~nnv nlarem - rvnlde'U wokńl k.tó
rego bvłvhv mv m!eszkaln~. al~ z n<ht""ml ua 
JJ :lr1erze Pro r.u,a - co 'v cez rade zar!n\",•Cił'l -
ł'Tkarh wok(•ł trft'o r"· ·lrn. p, n·n~1, Pic hvł nuc;h·m 
hł,.,tn ist,,m n cPm ale n'le~srrm ti:!lot~<ań l1andłli. na-

1P1 Prth~tf'kr rrnp"'"''·"" o. rńrz h"'tJ"'lu n:i. n~rte
r..,rh i w .,hl ('z~k~"h '' r6'1·'1JC't ~fnnct.ir~o\V~ nawi,lonv 
J'„~,.l„,..„t ... , P n h 1 "Jr 1'V - c11· <lff'll!lł"'"" h"n~lu t r"t=-
l'ł" in~11. PrZ"-p ,,,<'~t~_ r"Tznn 7 ''""ił~ nr1drm. W".>!?'1n-

v· cłacja , 
tansza 
• •• e DIZHCJ 

ku <tvi:odnl tJ: a w l'r I( Yile suór o na. 
· l<raJu sk:n ubka h<.ta aluminium Pr;.ed· 
C śroc~O\Hska nauttowe~o \)r::\C'ownlcv re· 

sortu utui rl\-, a czl<>nlto\\le V lslde~·> IU\Jbn Eko·' 
l(\giczt e~o 10:;\vaiaią ws1"stluc za \ nrzet'iw, dal
s. e;;o runl<cjonowania zakł'ldu he<l:\rerto oajgroź· 
nit:jsz m 7i-tldlem :iauiec1."·s1l 1.en. Z t.7J.1 ton c-zy„ 
stego fl uoru, znaJduia«~P,o sle wu wurowatlzon:vch 
w d gu reku do produk"1i surowcach. całość zo. 
staj w~ c'alona do otof'1<•nia huty; aż 806 ton czy
steg fluoru dosta.łe si~ do środowiska w naJ
gro leJ~ze.1 p•istacl. ,fak!l na'.hardzlel nlcbezplec:i
ny ala lud1.kiei;o zdr<n1·fa luorowodór. ZwlekS70-
na l)hecn<'śf fluoru w otnneolu pn,H1du.ie u mie
~z ńrlP\' krakowskiel 'H!l'nnerat"_ti szczet?'ńlnie c1.ę
st uszkotlzcnia i stany zapa•ne dról{ ndde
c wyr'1 , fluoroz~. Na 2.309 pracowników 
s wińsklei ht1tv. rcku•c·mle :t:Z 50 nracowników 
" hod>.i na reutr i'lw~Jirtzlrn· eo proc. 7 nich 
oCcbndzi z onwodu chor<1h, ktr.rvrh orzvczvna 
jfSt fluor. 

Badanis naukowe Prowadzone w okolicach Ska
inv wvk~zab•. że 7<lolnoi~ a'<u1<rnlac11 fluorowo
oru pr,e1 glE bę zost:i.la nrzekrut~zona; 7i<'mia 
legia tu komple~nel der:•ad~di llliemni:liwa .1est 

·•upelnie nleoplaralna 'e wzgleilu na choroby 
)y<lla go"nod 1rl<a hodowlana na tym terenie. 

W batalii o skawińsll.'I hute. 'nol.rzp11stwo I ucze
ni zajmu.la zdecydowane staunwhko aie mMna 
le.1 mode! ntzować. Tr7eba .1a zamt.:nać1 (PAP) 

TEMATY, KTÓRE NIESIE NO,VY ROK 

• •• 
da na to, te bi:da to pierwsze punkty handlowe. któ
re na nowym odedlu lac~ną d1ialac 'lak b~ Io też 
na innych ns.lcrll.ich, tyłku 7.e taru puwstf:t.wałv żyv„io· 
łowo. klecone z czego się d~lo. a tu o uich pomy{,la
no od razu. 

Osiedle powstanie w miejscu, t;dzle ongiś przewi
dywano dzielnice przeruysl:>wa i ten 11rzemvsł .iut, 

wers1e: o 

niestety, tam tkwi. Dlategc też obnwi:izu.ie •trefa W Sejmie prawie Wersal. 
ochrnnna. Można ja -.ykvriystar na par!<inr;i Ipod Poshnka _ Lidia Jackiewicz-
wiatami), 1 na tngow><><O. Par;..iru;1m przewidziano Koz:mrcka (Łódź) dziękuje w imie
dużo, Na u.vnąhz osil\(\la i w~w11ątrr. mnóstwo 1.a-
tok przy ulic 7 J..arh _ tak bv st"H"c w~7.y me prze- niu społecze~stwa łódz~iego mi~i
szkadzaly ruch:.wi. strow1 chem11 Henrykowi Pruchn1e-

To osiedle, poFzatkowane J~•k pra.vdzlwc orzyzwuitc wiczowi za decyzję W sprawie n1-
mlasteczko siat<'<·:;ltami ulic. me >'l<lnie si~ .tesu~e 'trzymania produkcji włókien szt•1-
n1ia.~tcm .,swoirn". jesli .-..an,i n1h.t-.·ltui.(·v n:c 'vnifłsa cznych w .,C"hemitex-Anilana'', któ
czegc& wlas.-,ci;o, indywit11ialnego, Np. 2i~l<.li. Jest 'ta· rv to z:ikład zagrażał środow!~ku. 
ra i z~stanie w~l'ow::ma B~c•iie '.r.lde t!I '~".""' de- l\finister budownictwa Jerzv Brzo
k f.J.c:y,;na. \V Jn]'(U uunktart. ':Stpfl!a. T!t~r,·.tc tC'l et „„ d . k . ł . T d \: -· 
micJsce - na po:lv~·órkacl1_ :nzy hl •·:v.:}1 „ c•un-~rh · e"' Z1.,0 . UJe P~; owi a ~uszo Nł 
- na „'.".iPioue ,v.ia!le\.tso ·u1oti·· :!L~·' .• ~~k s:~ uro - Ols~cws...:.;.~mu (td~lce) za tnterpP
d~i na osir~lu dziecl{o. a tata 7. .,...,„l1:i po~l bl"kirn1 lac~ę t:'t" ..,u . \V ;y:1ąz,lt:u z wy cz Pr· 
na jego ('zeM; dr7ev:ko. t'> 11cc!1ie !nó·~ł r~ nlc n„1 C'"".eć PY\\"!ln1cm się z~oz r.1nsowych Ten 
ze swoje~o okna. j~k D'!U ro~11i~ r.l.Pc:n z :;,·nt!nl C'7"'! os"'ntni nrzvp~Hi.ek j"'St jednPk odo
córlq. t:obnio'1"'. albowiem częściej po-
~iedv .mie51zkaftry .up~rai!'.l !)1e z us~cr_1~:111~i ... '~~ ':ł'.'ts- sł~'.P7ie d-=-~ękują rządowi. 

n' eh nuesLkanhch i \.:1-jda oou. s'H'l ~ 1,J t1 ~ s. ho- Ob...,k Wer~elu były · kontrower-
dowe. mo~e •le >darzyć - I oro)ckta'1• i to w1d7'l - • • 1 k 
że zapragna jako~ ten placyk pon.ic<lzv cl<>mami urn- ·~e. P~seł Zbig~:uew. Klede". 1. (Ka
dzić sami. n1 0 z p!'mo~ą arrhitr·l<tów. ltl5„v tlo:a- llsz) Dl~ Z!:(odz1ł się. z mm1strem 
dz:i. Pruchmewiczem, ktorv peł'le po-

Skoro mowa o 7.lcl•mt. na spotk 1niu •Y<"ło .zada" , krycie w leki zapowiedział dopiero 
nie" dla radv" 7 osiecllern. l'ranirz" it!ren nie bar- na 1P85 rok. 
dzo się pod 7al1udowe n~cla.J:trv lilr~ t:lm hrl<tarów), Podobnie jak poprzednie sesje 
więc mote bv go ~ia <'.!(ró<l".'i c1zi'll.l'."""': ?.hiśl W';''''la Sejmu tak i ta miał swoJ· ą bez 
cd r ady. & I r~~llzacja tn nd n1•t w rl11"el "l•c:·ze W"tpii:ni·a s 0 g ak l'b . 
zależv. „. - p re o a 1 ru ~en-

Projektanci propon11ja d•;.loko i <o.-1 w n' 'n~~"C sacłę. . . 
z mies?k~ńcami. o·;;~ i·••i~ie tpn·'-„ ·ia " cze'·:- f~lub Stro;in1ct?'~ .Demokratycz
biJnia b1lkon6w i~k k:o pe'raf' ""' 1 to , c P1; ""ci.o wyst:,p1ł z l~lCJatyw~ odrzu
ef~ktv. od którvrh zpbv !xJl~ ~ 0 ctn;'r· iio - a i;~~ u~,t~wy o zooow1ązaaia~.h (JO· 
po'€'«a ono w?~śriwie !"l"" n' r.'.l' r" ,., 0 , „ 1,e; ua •. ,oVv.l'~h. Jednak w. Kom1sJ1 P1.i
o.r:lnalezie'!ia sit> rz~O"'''~''a w t'·r'1 no·zve11 h~·o-1 n;i ;os,po~arcz7go ~roJekt przesz~dł 
nowve"1 ko~z·rarh r..w;riT;„, tam. n 1 ó•m•·m ni0- u' „ło~ami , Pl zy .l6 ,y.rstrzymuią: 
trze: gdzie ta mvsz''a ~.Tik' - •o wl"':lir m.)j CY_.:h s1_ę. Podczas sesi1 plei;iarneJ 
dom") - nie z "akzv się. tr~cba ''"'.i" m,1 wviśr' P/ZY GJ głosach wstrzymuJących 
naprzeciw. a nie ma wzorf>w na t~'''l baJl,0•10 1vn s.~rz omn· • . .. 
estetykę. Trzeba ie wiec wvmyślif. Architekci mo- YP .. iec ~arto, ze sensa.::Ją 
~a coś proponować. lecz nie oznacza to, bv nn P?PrzedmeJ . sesJ! było· bezpośred
lepszy pemvsł nie mo~li wp,.ść <;"'ni mi0s7lrnńrv i;;:k:=~~f:me się posła Jerzego 
i ro lepsze oropo?.vcie powielać pod fa~howym nad- rozważył goo do gre~i~ra, 'l.~Y 
zorem · n z ym1sJonowame 

- Zwykle - mówi inź. J. Wnick. lede<n z twór- dwóch ministrów, którzy macz3.Ji 
c6w ni ehrzvclkie"o T "oflJowa „C" - ;e~t wi!'c tak. palce w interwencyjnym skupie 
te n~jplr•w sle bud ie i!omy, a pc•em •a pr"· prosiąt, tym samym kierując je do 
blemv. Whc11!11Do z <fórv. co moze, a n~;:o nie rzeźai. 
mPze 7.l'obif.. wvkon~wra .T<>st ~i<'<J luka, mi".;. Ale też dzisiaj Sejm zaledwie w 
~r~ na to, co mo~„ 7~01,p so'1'• ziel,...i:l. " co l:',l małej cząstce odbija stan polski~h 
członkowie. Wiec t:i, 1i r'cń wedł ig ż7ezrń, m'\ła d~iskusji i kontrowersji. Te poza 
arrhitektura .• , Sejmem mają bowiem znacz:1ie 

wyższą temperaturę. Ale zmian 
Czy z tego coś wyidzle? Rad.a Sp_ó~dzielnl mvśll tych nie można bagatelizować, a to 

ŻE' t ak Wygl11da na to. że wizJa oqedla przvpadła dlatego, że trzeba pamiętać, jaki 
Jel do gustu. Czy zdoła zaszczl'plć ten. zap_;ił ~o ten Sejm był jeszcze· kilka tygud
pracy wokół swo.lego domu i mleszkancom · N.il'/ ni temu I trzeba koniecznie pamię
lest to takle pro•te. Przedeż od lat nro.iektufo s·ę tać jego największą klapę z lipca 
I buduje mleszkanll!. db nlewhdomego utvt- 1976, kiedy to niczym sprawny 
teownika, Człowiek nie wybiera lut •oble adrf'su. mechanizm głosował raz za pod
Bu;fowa ma runy6 od prz:v~ł"!:(o roku, .• w t~f wyżkami cen artykułów spożyw
c1'wlll .fe-sz07e nikt z pnyszłych ;.t1es7.1t nrl\w me czych, a w kilkanaście godzin pó
'"~e o tym, te właśnie tam bedzrn mies7kał. Od źniej za odwołaniem tych podwy
pzi>rwsz~o wvkÓpu ))Od fundame'lt plerwRZC''!O żel· · 
bloku do chwili i<>!?o odd 0 nia ie,.;t niero t;zisu. IJv s'ytuacja w Sejmie m.oźe up~
z•P<>Znać m!eszkań<'ów z lrl!''I . "Vo11 f. •m " z wa±niać do uwagi..,.zl?e mnej. ł
nl~ przes'?~· przemvśl~c. ia~z,n c z <~ba Pt''I'- mo wprowadzenia interpelacji, m;
szłvch si;i~1~dów„. . . . mo wprowadzenia „godziny pytań", 

CX-zv:w1sc1e. mówiono I o uzl;lr<»emu ter~u. o mimo polemik z przedstawicielami 
budowie saik6~ .ltd. - o. ~pnwach fqtotnvch. ~o rządu, a także mimo wstrzymania 
kt6rv<'h - m1e:imY nadz1e1ę - n!e trzeb!! będz e się aż 60 posłów przy głosowaniu 
wracać na łamach l!azety po to. by pietnować czv nad jedną z ustaw - jakoś socja
tei ubolewać, że !eh nie ma. Mówiono również o !izm się nie zawalił, ani się z tego 
t:v;n„ że nie tylko Jesteśmy zmę('ze<ni 01lndanlem powodu nie chyli ku upadkowi. 
w1z1i nie z:eallzowanvch osiedl!. ale także o tvm Natomiast do sierpnia wszystko 
co Jut zalezv tvlko od nas I nle. W'l"Tno<ra ~-dnv~~ musiało by[: jednomyślnie, tylko 
lnWPsfVC1J CZV OOt7Órnvf'h rocyz1i. łp 'l'~mv c1""" jednomyślnie i absolutnie jedn:>• 
ml<'.,..ft•1'fa na PP•1d„f-P!lł"!lnfe (c7~-;. ?:~ 01„v\ Wf- myślnie. I tak ten Sejm funkcio
d""'"'i~-Wą„hoil?i„ lfro«ni<•nd'! • .t• ·''). 'l'rofilowif' nował, a wyborcy mogli czasami N 
,.A". 'J'nb.ł _h•z Z~'los! ~i" ,"a ~dr<'• tvp•1 Rado- TV oglądać migawkowy przejazd 
"?~"IJ?-W•cb~.1 f:- 0 rl'ln1e „F '\. c:> 't-r~mł nonuro i kamerą po sali w trakcie podno
":"rnkreh·<'7nlP. ,„vnum'.\c7 enh ra t~ •b.11 Tzeciv szen ia i opuszczania - jak na ko
tHP ~n~ Mn ł<>mv. Sk'lro r.in m" i1•ł. his'nrvm:nP~ mendę - rak. Ten poprzedni Sejm, 
"~:wv. „,k,tka. na k:~r.-m •ie buduj~. to przv- który był zwany milczącym, nie
n'\1mme.i nllce nazw11my od razu po prosto mym lub zdyscyplinowanym, nie 
ład n Ie. W Lublinie nn przvkhd jedno '."'. osif><lli miał w społeczeństwie żadnego su
ma nazwy wyłącznie z Mickiewicz.a (ul. Pana T~· torytetu. Mówiliśmy o nim: prze
deusz>1. Switezianki Itp.), drugie - ze Słowackie- głosuj11, co Im podsuną. Teraz do
f!O, W Łodzi ulice chrzci się chetn!e I po długich piero się okazuje w świetle ujaw
d;.rskusjach. ale zupełnie bez po-lptu. nianych faktów, Jak wielkie szko

A UN A PONIATOWSKA 
dy Polsce I socjalizmowi oddał ta
ki właśnie Sejm. Zamiast być !n-

~tancją nadrzędną nad władzą wy- rzenie realnych szans rozwoju. 
konawczą, zamiast spełniać swoje Czy w Lakim okresie mamy sta• 
funkcje konstytucyjne, zamiast rym zwyczajem szukać szansy w 
ustanawiać i kontrolowac, poddał owej fałszywie praktykowanej 
s iEi bezwolnie władzy wykonaw- jednomyślnosci? Czy też właśnie w 
czej, zyrował. A zło, które się dzia- wymianie poglądów, w dyskusj ac·h, 
ło w kraju - działo się przy jego w różnicach zdań, w dochodzeniu 
potuinej aprobacie. do zbliżeń, w Kompromisach będą-

L..miany w pracy Sejmu społe- cycb naJlepszym świadectwem kul
czenstwo wita z umiarkowanym tury politycznej? 
optymizmem. Dlaczego - z umiar- Wystarczy, że jednomyślność pa• 
kowanym? Dlatego, że społeczeil· nuje w kwestii zasadniczej: sucja.
stwo chce wierzyć, iż pewnego dnia listyczuej dro;ri. 
SeJm me wróci do doorego starego Ale tej jednomyślności nie za
wypró,bowanego stylu. Sejm po ty- szkodzą różnice zdań w kwestia~h 
lu latach musi sobie właśnie tym takich jak: sposób obliczania po
nowym stylem zapracować na za- datku, ochrony środowiska w Ło- , 
ufanie. Sejm musi pokazać charak- dzi, z3opatrzenia w leki, wolnych 
ter, wykazać się wolą samodziel- sobót, kartek, sprzedaży samocho
nego oceniania rządowej polity,d, dów. To normalny objaw. Po pro
nieugiętego stania na straży szero- stu właściwy człowiekowi, który 
ko pojmowanych interesów spolc- posiada aparat do analizowania 
czeństwa. Sejm musi być nie kwe- zjawisk i wyciągania wniosków 
stionowanym kontrolerem instytll- wedle swojej wiedzy. Zasada je:i
cji rządowych, całego jego aparatu . nomyślności została przyjęta z ca-

W świetle tego, co wyżej - jawi łą rozkoszą przez administrację 
siq zagadnienie jednomyślnoś~i dla swoich egoistycznych celów, po
w Sejmie, a także we wszystki:h tern zamieniona w tarczę ochronną 
organach samorządowych z radami przed krytyką i kontrolą społecz
narodowymi na czele. Z tym za- ną. Natomiast demokracja socjali
gadnieniem jako jednym z kluczo- styczna będzie tylko wówczas 
wych dla odnowy, a w ślad - klu- prawdziwą, jeżeli człowiek będzie 
czowym dla budowania d.emokra~ji mógł swobodnie wypowiedzieć ~ię 
jako autentycznej potrzeby socja- co myśli. co należy trobić, co na
lizmu, wkraczamy w rok 19al. leży zmienić. Tylko w dyskusji 
Będzie to rok ~o nietrudno może się wykształtować nasz pro
przewidzieć - wielce znaczący w gram, Ktoś celnie powiedział: 
naszych powojennych dziejach, mam obowiązek pracować dla Pol
gdyż podejmiemy wysiłek doko- ski, ale mam również obowiązek 
nania wielu takich reform, które dla Polski myśleć. Trzeba zlikwido
w pierwsz.ym okresie będą miały wać podział, że jedni mają obo
na celu wyprowadzenie kraju z 'wiązek pracować, a inni przywilej 
kryzysu na powierzchnię nermdl- myśleć To są słowa jak motto na 
ncści, a w drugim okresie - stwo- czas przyszły . J. K . 

Popularne „włocławki", w szcze
gólności zaś tak zwana galanteria 

solniczki, ~iseczki, kubeczl{i, 
maselniczki, są ozdobą niejednej 
kuchni. Wyroby te są także przed
miotem sporego zainteresowania za 
granicą - eksportuje się ję do 11 
krajów. Dzisiejsze Zakłady Cera
miki Stołowej mają swój rodowód 
w powstałych w dziewiętnastym 

wieku włocławskich fabrykach fa
jansu. 

CAF - Damazy Kwiatkowski 

Odpady • mozno 

wykorzystać 

grudnia 1980 r. zarząd PZPN 
zwobił Ryszarda Kules1ę ze 
sta:,owiska trenC>ra-selekcjo
nera , nie przyjmując 7.głoszo

nej przez niego up•zednio rezv1rnac1i. 
Zasługi K11leszv dla pol<kięgo futbolu <ą 
niepodważalne. n ~tomia<;t ocena icgo po
stawy w incv<lencie na lotnisku oroz dr
cyz ja o zwolnieniu. wciąż budzą kontro
wersie. 

nych. za WS'l:ystko zło w piłce. Jtiż pod
czas procesu byłem pewny. że kary bę
dą wysokie. Wycz.uwało się to z rozmów 
kuluarowych, ze sposobu prowadzenia 
pnesłuchania. Składając wyjaśnienia, nie 
po myśli wydziału, liczyłem się z tym, 
że będę musiał złożyć rezygnację. Kie
rowałem się jednak poczuciem prawdy 
i sprawiedliwości. 

niędzml, tusz.uje przestępstwa. Od dawna. 
Lewe etaty, niejasne źródła dochodów -
to nie wymysł piłkarzy. Oni woleliby 
otrzymywać wynagrodzenie jawnie, bez 
malwersacji tych którzy płacą. 

Nie twierdzę, ie wszyscy są tacy. Nie 
brak uczciwych. prawych ludzi sportu, 
ale ci rzadko mają coś do powiedzenia. 

pododdziału. Piłkarze są dla mnie partne
rami. Li.czę się z ieh zdamiem. 

- Ale rp.y skutecznie? 

- Z Tomaszewskim, który zadzierał z 
innymi, nie miałem najmniejszej scysji. 
Przeciwnie - był mi oddany. Nigdy rue 
sprzeciwiał się moim p0leceniom Szar
mach, który też miał opinię nielclyscy
plinowanego, Trudny do prowadze<nia 
Boniek był na zgrupowaniach często 
wzorem. Pomagał mi. 

Roowói kraj<>wej energetyki opa·r
tej na spalan.iu paliiw stałych !>twa• 
rza poważne za~rożen!e dla środo
wiska przyrodniczego. Przede wszy
stkim jest ona źródłem za.nieczy
szczenia a.tmoMery - pyłami i ga
zami, główni-e dwutlenkiem sia.rkl I 
tlenkami aQ:otu Ponadto powstają
ce wokół zakładów energetycznych 
pylą~ składOIWiska odpadów po
wodują zajmowa.nie terenów rol
nych i leśnych, za•nieczyS'Zczają rów
nież wOdy powierwhnl-0we W skali 
kraju wielkooć terenów zajmowa
nych na składowiska odpadów ze 
spaJania węgla kamiennego I bru
na•tnego przy obecnym stopniu Jty
Uzacjl wzroon!e według specjalistów 
do 5 tys ha w 1990 r . Dziś za i· 
mują one bl isko 2,5 tys. ha 

Z Ryszardem Kulesz':I przeprowad·1ił 
rozmowę orzl'd•tawieicl PAP red Tomasz 
Trzciński. Oto obszerne. najważme.is~e 
jego fra~menty 

- Mówi się, ze prze:rTał pan „na wła
sne życzenie". 

- Gclvbym stanał w jednym szeregu 
z n!ektórvmi d7i<?ł1rzami I śwhrlkarrii 
za.iść na Okęciu oraz stwierdził,' że to 
bvł szantaż. ura f:owałbvm fu nkeic .;elek
c .i onera Ale jak m!J~łbvm ia dalei ~m a
wować? Jak sam IJvm <;ie ez•1ł? Zmi 0 -

niłem decyz.ię, gdvż trafiły do mnie .ar
gumentv mo;~h no iooiP"7.nv<·l> 

Trener 8la11t, lee rezes Należyty 
byli odmienn~go zdanl:i. 

- Nle rozumiem więc dla·~zego szef 
ekipy wicc-preze.< Nalel:vtv. O<'eniaiac sv
tuir;e tnaez~i nii b. nie oo<linł ~am de
cyzll Mo;ą. Órzvi ? z ulE?a I ·ą •aakeeP
tował A potem mi to wyrzucano i oba„
czono <>łówna wh~ 

Czemu wlec wrrt:l'7Ył p:.n kler<t'W
nlka eklpv? 

- Kto~ w końr11 m""lnl 7n<leev<lowa~ 
1 nikt nle miał or11'rngl. Ja miałem I za 
to zopl~,,ił~m 

- Wlrksz!IŚÓ klhleótV I 
•u•ltt'ep•.owała nałożone na 
ry. 

lu11r.! 1111ortu 
pilkar7y ka-

- 'Bo zo•hb wprowadzona w błąd Nit? 
twierdzę, że piłkarze to aniołki, niema
ło m1;a na •umieniu AIPr w t"m wy
o~dkn zasro.-ow:qr.o m„+orle <l~nci rer>r<>
aii U"kD"~no trzec-h oi k~r7v „a w~zvsf~ie 
brudy w futbolu. za przewinienia h-

- Nale:iałoby więc przeprosić piłkarzy 
za krzywdy moralne i utwierdzić ich w 
paczuciu bezkarności. Czy tak? 

- Twierdz.ę, że kary, które wymierzo
no nie przyniosą _ efektów wychowaw
czych. Kary odnoszą skutek wtedy gdy 
ukarani są - choćby częściowo - prze
konani o ich słusz.ności Młynarczyk go
d zi się z dyskwalifikacia bo w;e, że 
ewidentnie zawinił. Boniek, żmuda, i 

R 
Terlecki są przeświadczr,ni. te cierpią zs 
wszystkie t.rzechy polskiego futbolu. 'To 
ich nie wychowa. 

- Jt'St pan przerJwnlklem stosowania 
kar w !<POTC!e? 

- Nie, ale karanie powinno by~ ost.i
tecz.nością. zwłaszcza w sporcie. Nie mo
żna stosowal- kary. jako pierwszej czę
sto iedvnej formv wychowawczej Po
winna być iedna z wielu I st<><,o" ana 
w ostatniej kole.lnośd Kary mus~a być 
sprawiedliwe. a wina nie pozo5tawiać 
cienia watpliwoścl. 

- Sam pan stwierdził. te w piłkar~klm 
§wiecie pełno brudu, .Jak go uprzątnąć? 

- Trzeba zacząć od przyczyn. J<'~t kh 
wiele Winię niE-których działa·zv To z 
Ich iniriritywy manipułu ie sie w v~ika
mi, kaperuje zawodników, szasta pie-

- A więc wszystkiemu winni działa
cze. Piłkarze si tylko ich ofiarami? 

- Oni też nie są świętoszkami. To 
trudna młodzież, bo wychowana w spe
cyficznych warunkach. Jeśli piłkarz już 
od wieku juniora jest raz wyno.szony 
ponad miarę, potem poniżany I jak smar
kacz stawiany do kąta, raz traktowany 
jak narodowy bohater, a potem obrzuca
ny epitetami, to przepraszam - kto wy-

trzyma takl „proces wychowawczy"? 
Przcs:idzamy w kreowaniu kh ha gwia
zdy. przesadzamv też w ocenie !C'h po
stepowania. Traktujmy ich w miarę nor
malnie; bez nadmiernych emocil. im! w 
jedną ani w dru~a stronP. on! sa pr7~
c!Pż zwykłym! ludźmi. tyle. że itraią w 
oiłkę lep!ei niż inni. 

- Słyszy I czyta się opinie, le Ko1es7a 
to czlnwlek komnromisu. trener słabej 
ręki, te Jest miektd. chwiejny .•• ! 

- Mam nog<>env charakter. często sfe 
uśmiecham, jest! m otwarty. Chętnie roz· 
mawiam z ludźmi. słucham !eh op!inll. 
O takich. iak ia mówi sie .dobry czło
wiek". a dobrz7 ludzie są zwykle to· 
leranrvini i u•twliwL 

Nie ie-t"m z 1olnnn"•irm "'ol-;l<ow" h 
metod, nie traktuję reprezentacji, jak 

- Jak pan ocenia efekty swojej pracy 
z reprezentacją.? 

- Niewielu trenerów zgodziłoby >ię 
na program 16 spotkań w jednym rok:1 
z silnymi przeciwJlikami i na obcych 
boiskach. 

Jakle q 11adskłe plany? 

Sądzę, te współpraca ze llwiąz-kiem. 

w Innej niż dotąd formie. Jest na dłullsza 
metę nlemożMwa. Nie kryję, ie mam tal 
do PZPN Do dziś nikt ze związku nie 
za tvladomił mnie o tym, ie Jelitem 
zwolniony. Wiem tyle. co pOdały orasa I 
telewizja. Nikt nie pOd:lllękowal mł n 
te tł lat pracy. 

Przed trzema laty 1t8illąłem w obronie 
Blauta, wbrew Gmochowi I będac di-u
gim trenerem. nie wziąłem - za karę -
udziału w Mistrzostwach Swiata - 78 
Nikt w PZPN nie odważył się zaprote
stować. Teraz skrzywdzono mni'! po
nownie I tak to odczuwam, bez względu 
na orene mojej postawy na Okęciu. Nie 
mam ,obi~ nie do wvrzuce<nia. Postępowa
łem zawsze fair. 

Li·czby te pokazują ra.ngę pro ble
mu zagoopoda•rowania odpadów, w 
wy.nliku czego ob<>k korzyści zw1ą
za,nych z e>ellroną środowiska, wzbo
ga·cano by bazę surowcową !<.raju. 
Ze spalanych węgli energetycznych 
powstaje w kraju p<>nad 14 mln ton 
od.padów. Większość pochcxlzi z ko
tłów z paleniskiem pyłowym. Są to 
popioły dymn.icowe ora.: żużle pa
lenlisk<>wo-rusztowe. 

Odpady te od prowadzane są z 
urządzeń odpylających i odpopiela
jących za~ówno na mok10, jak na 
sucho, oo ma istotne znaczenie w 
zastosowaniu ich do różnych ce-
lów goopoda•rczych, a także przy 
zabezpieczeniu Srodowiska podczas 
tran.sportu względnie składowania. 
Więcej u~tosowań znajdują odpady 
odprowadz.ame na sucho. 

Odpady elektt<>\Vllliane zag·<>spod<i
rowywać można za.równ.o w sposób 
bl.olo~iczny, jak I techrucznJ. Kie- · 
run.kl l>Wlogicz.nego zagoope>dra 1-0wa
nia odpadów pole)\ają na wprowa
dzanil\l roślin - t<ra;w krzewów, 
drzew n1 powierzchnie p0wstałe po 
w:vpełnienlu wyrobisk lub rozpla.n
t<>waniu składowisk. 

Najwlęksu jednak znaczerue gos• 
p-0da rcrze, a także d1a ochrony śro• 
dowiska mają metody zagospocl<ar<>
wanla technicznego. 1 tak obecn\e 
żu:Ue prawie całkowicie zagooooda· 
rowa.ne są jaiko kruszywa przy pro• 
dukcJi ma,teliał6w budowl-anych. 
Równl<eż popioły lotn-e w tym prze
myśle znajdują 'IZC'rokle zastosowa• 
nJ,e, m in, powstają z nich betony 
komórkowe, krumywowe, a także 
są one dodatkiem przy produkcji ce
merutu, ceramiki budowlanej 

Mo:Hiwoścl zagospoda.rowania od
padów paleniskowych •.sa Jednak tyl
ko w pewnym zakresie wyko1zystv
wane w naszym kraju Do-chO<l ią one 
zaledwie do 30 proc wszystkich od
padów. Taik więc lstn!-eie ieS'Zcze 
duża re'Zerwa w za·gospoda.rowanl)J 
odpadów. (PAP) 
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NOWY GATU!\TEK HOMJNIDÓ'V w a z tyn i 
Badania paleontologiczne w Afryce Wschodmiel w Ke1D.ii 

Tam:an'ii, a Ostatnio w Etiopii, przyniosły serię rewelacji nau

kowych i zmieniły dotychczasowy pogląd na przebieg ewo1ucji 

hominidów. Ekspedycja amerykańska, potl kierownictwem dr 

D. C. Johansona, która prowadzi w Etiopii prace wykopalis-ko

w~ od 1973 r. znalazła w prowiincji Afar szkielety praludzi, da

towane na około 3,3-2,9 mln lat. Podczas, gdy w 1973 r. znale

ziono kilka luźnych lroścl, to w następnym roku odkryto dalsze 

tragmęnty - w tym szczęki z 16 zębami, 3 1uźme zęby, a także 

Do niedawna Rijad, stolica Arabii Saudyjskiej, był zasilany 
w wodę :r. płytkich i średniej głębokości studni. Tym sposo
bem nie można było jednak sprostać wzrastającemu zapotrzebo
waniu na wodę. Zdecydowano się więc, kosztem pół miliarda 
dolarów, zrealizować na szeroką skalę zakrojony program po
szukiwań i dosta.w wody dla rozbudowującego się miasta. Pu· 
stynia llliaczająca Rija-d kryje znaczne jej pokłady, zalegające 
od ponad 20.090 lat na głębokości 2800 m. Z pokładów tych wy
dobywana jest na. powierzchnii:, skąd po aczyszczeniu przeka
zywana jest rurociągiem do sieci miejskiej. Ten kompleks wod
ny Jest największą tego typu instalacją na świecie. ZlDkalizo
wana j~t ona w odległości 80 km w kierunku północno
wsclrntlnim od Rijadu, na. przełęczy zwanęj przez Arabów „ma
łymi wrot~. mi", gdzie od cz:isaw starożytnych prowadził pół
n<>tmy szlak karawan wielbłądzich, łączący Arabię Saudyjską 
z Ii.uweJtem. Budowana pod klucz instalacja jest jaź na ukoń
czeniu i wkrótce d<>starczać będzie do miejskiej sieci wodo
ci:igowe,i prnwie 60 mln litrów wody pitnej na dobę. Za dwa 
lata Rijad otrzym·a dodatkowo 600 mln litrów wody dziennic 
z liczącego 440 km rur!'Ciągu, łączącego miasto ze wschodnim 
wybrzeżem Zatoki Perskiej. 

W drugim stopn.u oczysz,czanh, 
z którego wypływa woda o czvstości 
500 ppm, za.stosowano proces opra
cowany przed laty dla ame~ykań
skiego programu kosmicznego 
rumozę rewersyjną. Dzięki temu 
możliwe było wielokrotne od.zyski
wanie wody z płynów odpadowych 
na statku kosmicznym. ZastC><Jowa· 
ny na dużą skalę proces separacJi 
O!:motycznej ma znaczną przewagę 
nad destylacją przez odparowanie: 
nie wymaga tak og;romnych ilości 
energii, jest tańszy zarówno iako 
inwestycja, jak i w eksploatacji, 
pnwala także na szybkie uzyski
wa nie. wody przy różnych st<mniach 
jej pierwotnego z.a.solen.ia. Moduło
wa konstrukcja pozwala na łatwe, 
w razie potrzeby, powiększenie in
stala~ji oczyszczania. 

Ogólne straty wody, wylllika• 
ące z tej technologii oczyszcum.i.a, 
ynoszą około 10 proc. 
Już <Lziś instalacja ta, chociat 

j zcze nie ukończona, prezentuje 
si imponująco. A jeezcze trzy la· 
ta temu była tu tylko pusty1nia i 
wl błądy, na których przyjechali 
pie wsi pracownicy. Wodę potrzeb· 
ną ~ prac budowlanych przywożo.. 
no sternami samochodowymi, laik 
zres ą wszystkie inne materiały 
budovlane. Na ironię już zakt"awa 
fakt, iże trzeba było również spro
wad.z.(: piach, bo miejscowy był 
zbyt zljsolon:r. i nie mógł być uży
wamy ~o betonowania; zresztą sa• 
mo bet nowanie t-:!2: było ubrudinio
ne, z aszeza w ok.resie najgo
retszym gdy termometry sięgały 

Wydłuża lista • 
Się 

" 
naszych przodków? 

I 

cały szkieleit kobiety. Jest to jcdYlllY kompletny szkielet najstar· 

azego hominida. Dalsze :analeziska miały miejsce. w kolejnych 

latach: 1975, 19711, 1977, 1978. Łącznie zebrano okolo 320 szczą<tkóow 

kootnych należących do 35 różmych osobników. 

Znalezione szczątki nie z.ostały jeszcze ca.Łkowicle zbadane, ale 

większ.OOć uczonych uważa. że są to pc>zostałooci gaturuku Austra

lopithecus atricanus. Jednak formy z Afaru i Etiopii są bar

dz:iej prymityw.ne od typowych aU&tralopiteków, znanych z Po

łudniowej Afryki. Nie znaleziono tez 'IV tych warstwach żad

nych kamie!llnych narzędzi. 

Ostatnio dr Johanson l wsp61:pracujący 11 nim ame.ryikański 

antropolog, dr White, wystąpili z nową interpretacją znalez~sl< 

z Afaru. Nawiązują O'D.i do odk·ryć z lata 1974-1975 w Tanzair.ii. 

gdzie ekspedycja Mary Leakey z.nalazła wiele szczątlków kost

nych, datowamych na około 3,3-3,7 mLn lat. Szczątki te uzna.no 

wówczas -za praprzodka człowieka - najstarszą formę homi

nidów. Amerykańscy antropofodzy doszlJkali się podobieństwa 

obu form. Wy.różnili nowy gatulllek homi.nida, który nazwali 

Australopitthecus afarensis. Gatunek. ten l,lz.nano za formę wyj

ściową gatunku ludzkiego. W ten sposób lista naszych przodków 

wydłużyła się o jeszcze jedno ogniwo. 

Energńi do z.asila.nia wsz~tkiich 
urządzeń or-az dla wioski operato
rów do.stai·czy 20 MW elektrownia, 
napędzana ośmioma 16-cylind·rowy
mi silnikami diesla. Słcmaw.a wo
da wydobywa.na z 18 studzien głę
binowych jest gorąca (tempe.ratura 
70 do 75 st. C wysta'l'czy, aby u
gotować jajka) i zawiera zbyt du
żo zanieczyszczeń stałych (1600 ppm, 
podczas gdy norma Swiatowej Or
ganizacji Zdrowia dopuszeza 
500 ppm). Ponieważ taka gorąrn 
surow.a woda jest si1nie korozyj
na, pierwszym zabiegiem po wy
dobyci u jej z głębi.n na powieir .i:
chinię jest studze.nie. Odbywa się 
to w dziesięciu wieżach chłodini
czycb z wymusz.onym ciągiem p.>
wietrzia, gdzie zo~taje ochłodzona 
do 35 st. C. Następnie przepu,;zcza
na je.st prEez sześć recyrkulacyjnych 
zmiękczaczy, gdzie dodaje się do 
niej wapno i s.odę amoniakalną. 
Przepływając w górę- lejowateg;i 
zbiornika, przelewa się do kanałów 
wykonanych z nierdzewnej stall. 
Następnie przepuszczana jest przez 
filtry żwirowe, gdzie zatrzyrna111e 
zostają zawiesiny 11tałe. 

I
. Tak wstępnie oczyszczona woda 

ie&t od kilku miesięcy pompowana 
rurociągiem do Rijadu i mieszana 
w odpowiedniej proporcji z bardziej 
czystą wodą z innych żródeł. Na 

:!::===============================~ obu końcach ru'l'ociągu z.naidują 

Mikroskopy 
Produkowane "' Polskich Zakła

dach Optycznych w Warszawie ma
ją różnorod'ne zastosowanie. Najbar
dziej p0pularne „Studary" u:l:vwane 
są w szkolnictvlie ,Biolary - w ba
daniach biologicznych. Oddzielną 5(a
łąż mikroskopów, oow:>tn1ących 
w PZO stanowią mikr'>Sk»J>V war
sztatowe, przystosowane do oom.ia
ru wymiarów (długości, kątów), prze
znaczone są na ogół dla działów pro
dukcyjnych. no. narzędziowni PZO 
dostarcza również mikroskopy dla 
potrzeb służby zdrowia - operacyj
ne i koll<oskopy, Wszystkie nowe 
odmiany I typy mlltroskopów pow
stają w zakładowy-n biurze kon
strukcyjnym przy współpracy ró:l:
nych placówek naultowo-badawczycn. 
W czasie bieżącej or.:idukcjl wpro
wadzane są drnhne zmiany moder
nizacyjne i ulepszenia. !eh es~etycz
ny wygląd. portobnie Jak 1 inn;·ch 
wyrobów. wytw~rzanvch w PZO -
powiększalników do np,~rntów foto
graficznych. rzutników automatycz
nych l półautomatycznych, do wy
świetlania orzezroczy, lornetek 
1 drobn„J!,o sorzdu optyc:mego. jest 
wynikiem współpracy konstruktorów 
z plastykami przemysłowymi. (BM) 

ZATOPIO.NY PORT 
PUCKIEJ W ZATOCE 

Podwodne badania archeologicz
ne w Zatoce Puckiej, kontynuowa
ne już czwarty sezon, przyniosły 
interesujące odkrycia. W popr<:ed
nich latach znaleziono skupiska Ka
mieni i fragmenty drewnianycil 
konstrukcji, które zaczęły się ukła
dać w zarys ooady l)ortowej. Roi
poznano dalsze konstrukcje dri;w
niane i znaleziono wiele zabytków 
ruchomych, m. in. ceramikę, która 
ułatwia datowanie całego obiektu. 
Można już odtworzyć ogólne za

łożenie zatopionej osady. Bada ni a 
ujawniły ślady dawnego lądu 

Bardzo rozległy obiekt musiał słu- skarby monet bizantyjsldch male
żyć do obsługi ożywionego i dobrze zoine w XIX i ooczatkach XX 
rozwijającego się handlu .. W prz~ wieku. Były to solidy bizantyjskie 
kazach historycznych brak jest z V-VII wieku. Monety bizantyj
wzmianek o takim ośrodku. Mogło skie znane są na całym obszarze 
to być legendarne Truso, ale jest słowiańskim, ale w rejonie nasze
ono lokalizowane p!'zez uczony~h go Wybrzeża tylko z okolic Pucka. 
na wschód od Gdańska. Najstarsze Ich obecność nad Zatoką Gdańską 
wzmianka o Pl.hcku sięga.ją XII w. świadczy o istnieniu kontaktów 
Być może Puck rozwijał się po- handlowych prawdopodobnie 
czątkowo na zatopionym obecnie .drogą morską. Jest to pośrednie 
cyplu w Zatoce Puckiej, a dopiero potwierdzenie istndenia w rej?nie 
później przeniósł się na obec:ie Zatoki Gdańskiej już. w VII-IX 
miejsce. wieku, a więc jeszcze przed Gdań-

Uczeni zwi·acają uwagę, że z re- skiem - ważnego 'ośrodka porto
jonu Zatoki Puckiej pochodzą trzy wego i handlowego. 

60 st. C · 
Osmotyczne oczys:r.cz.ainie wody 

się buforowe zbiorniki zaipewmaią
ce ciągły jej dopływ do cieci. nie
zależnie od chwilo<Wych wahań za
potrzebowania. 

przebiega za pośrednictwem błony 
wykonanej z octanu celulozy. 
Pierwszy stopień tej czynności po
z.wala oddzielić 98 pro::. roa;puszczo
nej soli, ale możliwe jes-t, w raz:e 
pt>trzeby, trzystopniowe oczyszcza-

Wizyt®'ką całego prz.e&;fęwzi~ 
cia jest Unieszczon·a w pobliżu oor• 
tu lotnlc~go w Rijadzie biało-zie
lona . syl ta wieży ciśnień - wi· 
domy zna wy.rwa'flego pusty.ni ży· 
cia. 

KONTROWERSYJNE PROBLEMY 

MEDYCYNA CENZUROWANYM 
Oora.z częściej eksperci medyczni zastanawiają się nad rzeMywdstlł ki><nleczno~ lłokonYwa.n!a 

zabiegów opera.cyjnych oraz metoda.mi terapii wielu chorób. Również autorytełr ta.rmaceutyez. 
ne nierzadko kwestionują recepty, nie wahając się przed określaniem przepisy1ianych przez le
karzy środków jako „diaboliczne" i sprze1,':r.ne ze zdro.wym rozsądkiem. Jak zatem jest napra.wdę't 
Niezwykle drażliwy i delika.t·nej natury problem jest tematem ksiązkii ,,Health Sh\(Jk", czołowego 
publicysty w dziedzinie medycyuy, Martina We.itza. ' 

Autor, stwiNdtlająic, że nie ma irzeczy wa~n.ied
szej nili: Zldrowie pacjenta, który ma pe1M prawo 
·oczekiwać oo lek•a.rza za·r6wno tra:finej diag•nooy, 
ja.k i właściwego lacLenia, domaga s~ę cdpowi.ed21i 
rua za.sadnhcz·e pytaniie: czy mc.żna bez zastrzeżeń 
wJerzyć zalecanej terapii, iż jest o.na skuteczma, 
czy le<'zenie nie spo-.voduje ubo:mych obiawów? 
Rozważania Weitza zmierzają do podważenia 
„ślepe,go za,ufa1nia" do skuteezno3ci mE ,od lecze
nia, sl<><ll'.lłwa.nych przez lekarzy, którzy dz.ia.i.ając 
w na~·lr1P·sz,e,j wkeirze mogą być rów1niefi: omylni. 
Pona<lito nie we wszystk.ieh przY'lJadkach choro
by moogą przewidzieć reakcję orga.ni.zmll na taki, 
czy iruny lek. Auto•r cytuje ewidentne przykbady 
wykamj?,iee, że W'iełe p.Gpular.nych le!tÓW n.i€ ma 
!adnej wa•rtoidi terapeuty~znej, w najle•psa.ym z~ś 
razie działanie 'kh jest baa·dzi() or·ran.icz<me. 

PC-STĘP TECIINWZiiY I zn::cwm 

Czy ogromne postępy w unowocześnieniu me· 
tod leczenia wi elu s. ·ho1rz. , ń i wprc·wadz"nia te
chnologii medycznei w szpitalach stanowią rz:e
cizywi.s.tą gwaran.cji;: walki z chorob:;i? Nie kwe
stionuljąic roli maszyny w ratowamiiu życia i zdo
byczy siupe["-techno•liO>'~i.i przemieniająi~ej wi'e'.e 
s:z.pita ·~i w nowo~z.esne „fabryk.i ul.rowia", pu:bh
cysta · stwierdza że ni e k1órzy po3r&:l hosp~tali
zowanych pacjentów mieliby lepsze szanse ~y
ZJdJrowienia w warunkach domo·w~·cn ce" ze 
skom.plikoiw.a,ne testy 1 analizy przsprowa'"za.ne 
w szpitalach okJ.zują _,,ię w wiie.1u wypadkach 
zbędne, a na1wet ni€•bezpiec2ne. 

Świadczą o tym przyikłady „<'.ltlllyil!kowy.clh" dia
g•no.z, ZJbędnych amputacjii, pozoGta.wiia1nia instru
mellJtóW w ciele opeiro.wanego pacje•nta. Jak wy
nqka z or~eczemia Med<ical D~fonce Ur1il0i:i., ok. 30 
osób w W. Brytanii rokrocz.nie zostaje podda
w.a.nych wadliwie przeprowa.dzo,nym zabiegom 
chirurgli(!z.nym. Dla.tego też istn.ieje komJecz.noś_ć 
1eps'lej i z,godneij z rzoczyw!.sit~śdą iJlformacji, 
7JWJąizamej ze stosowani-em taki.ej, crzy iin.nej teTa
pid, doboru laików i a brolu tnej ruie1z.będm00ci in
terwemcjl chd·ruxgic.z.nej. AutOl' „Health Sh<>'ck" 
wyraża O!pfoi~, że nii"którzy lek.arze mają zwy
C7Jaj patrzeć na pacjenta jak na „kliniczny przy
padek", nie zaś jak n.a mdy1wid•ua1nego cz.lo·wiie
ka, dla 

/ 
k:tórngo zdrowie jest S!Pl'aWą życia i 

śmie~ci. Stąd tende!Ilc.ia do przepro.wadza.nha „€tki;
perymentalnych" zabiegów lub operacjj ucho
dzą.C'yeh bard.ziiej za „modne" n.iż umQ~y·\\"01Wa1ne 
rzeczywi;;tą po.\rz.ebą pc,pr a wy zidro,wća, czy 
zmniejszenia cieirpień. 

ZBĘDNE OPERACJI. 

Na początku bleżącel!-0 stulecia poważany . chi
ru~·g królewsk,i, .::k Arln1th.not Lainc prz.wwiad
crony był, te naj.lep>zą tera.pi-ą ob51trukicj.i Jest.„ 
wyoięcde jeliita.. N1l·e ulega wą.tp•liwo3ci, że wwdza 
medyczna i pod@ w d:621dzinie chirurgii doko
nały od tamtyich czasów milo.w.ego kroiku, Je:no.k 

/ 

! dziś jeo1zicze, zdia.ndem Briitdsh Med.tlił Jou·rnal, 
co najmniej 20 ty1;,_ ope'l'acjd wyrost!la robaczko
wego przeprowa.:lzanyc-h ka.żdego roku w W. Bł'y
tanii okazuje się zabiegami niepotrze~ymi, któ
r:y1ch mofi:n.a był<> z powodzeniem unll:nąć. 

Kcin.trowersy jne spory t>u.da:ą równli~' o.peiracje 
wycimaini·a migdałów. Jak wy.ni·ka z n jnowlllZych 
sta.tysity1k, ok. 93 ty.s. tych operac)i, okonywa
nych każdeigQ rok.u okazato się zbędn Oo wię
cej - nile brak jest d·a.nych świadozącyc, że dziie
ci z usr.miętyrrui mtlgdałami są baa-dz~ę je1Szcze 
nar.a.fone na nietkltóre choroby, niż t;1 którym 
rruigda!łków nie wydęto. Nie oznacza "I Jednak, 
że w ogóle nie należy do•konywać te,g.a, rodzaju 
op~acji, które n.p. w wypadku 1llllliC21n<i1c pow·ię
k ,zonyoh m~,gidałów, powodujących różne \ab=ze
nia, są nkozbęd.ne. Jed·n.ak o>tateiczną decJ;zję po
winien po.d.jąć lekalrz d·°'piieoro pG wnikli ·~o ob
sfJrwar-ji pacjenta.. 

Innego ty,Pu operac~. co do k'tórych W!l'\l:u le
karzy ma za.sit.rzeżenia, dotyczy zabiegu diti.rll!"
gioonego w chorobie „angi.ny pectoris". W!.re
s.ie późnych lat pięócirz,jesiątych modma sb się 
techmika opera.cyj1na, polegająca na u&u · ę.cdu 
s:horzał·ei arterii. W 7lwląziltu z wąitplilwo.Mami 
Ż.}1Wi<myml przez niektórych lekarzy doty~cy
mi sikuteczno·ś::i tej metody, cLwóch sq>eiejalii;óW 
- knł'dfo!o,gów przeprow.adziło niedaw.no imfu-e
sują.cy ekspeirymeint. 

Pacjentów cierpiąicyoh n.a zaa.waillSOlwamą „~
nę pectoris" podzielono na dwie g.rupy. W1&2 -
kim powieda:ia.no., że będą poddani op&acj:i a~ -
rii. K.a.d:dy z choryx:h został przewieziO!Ily natł 
lę opm-a.cyj.ną, podda.ny octpowied·nim przygotO<W
nicm oraz zaboiegoirn znieczulenia i wstępne t 
nacięciu klatki pie.rEdowej. Jed.nak tyL\to po 
p21c}en.tów przeJSZła prawdiziwą operację, d·ru.gi~ 
z.aś powi·edz.iano, że są już po operacji, podcz..' 
gdy w rzeczy•wii.sto6ci n·ie zostali pocld.a!ll[ żarlme 
mu zabieg01Wi. Po pewnym czasie wszyscy pa 
cjencd - z,airówl!lo ci po prawd'Ziwej, jak i porzO< 
ro.wamed operacja zgooni·e twierdizu.i, że do.tych-< 
czas odczu wa.ne bóle w klatce piersdowej Ull.eigly 
z.mwiej5Zeniu i że czują się zina.cz.nie le-piej. I'O.-' 
zor01W.a111.a o.p€Jracja zadz.iałaŁa W.ill!C w t)'Ill wy
padku, pochi•bnie jatlt prawd:Zliwa. 

RYZYKO INFEKCJI 

W książce Weitza wiele uw:igl. p(i.święcono 
spra:wie n.ied·oillatecz,nego zapewmema chorym 
l>e-z1piecze1Wtwa, zwiiąizanego z infekcją poa.3.bi.e•go
wą. I tak, <J<pi€irająic sii: na opill!ió chiirurgów jed
ne.go ze szpitali !O<ndyńs.k:ic<h, około 3 tys. pacjein
tó•w rokiro~:z.nie nJepotrzebnie umiera wskutek 
zakażenia sipowo.dowanego prze.z chiiruirga d(llko
nują:cego opsira.cjd. Przyczyną i·nfakcjd Jest za
równo nieprzes.tirzeganie wairu.nków hdgieny, jak 
i wrud1iwa techlllika zaibie..gu. Zda.niem zaś pew
ne«o lika.rui z Le.wbham Ho.«pitgJ w Londym·ie. 
jeden na dwudziestu pacjentów prz~hodzących 
operację ortopedyczną w tym szpitalu, doznaje 
E1k>0im:p.1ikowanych imfekcjd poo.pz11'acyjtnych. 

był to wąski cypel o szerokości 
kilkunastu metrów l kilkuset mi;
trów długości. Na półwyspie Zllai
dowały się pomosty drewniane i 
kamienne bruki. W świetle tych 
odkryć prawdopodobnie trzeb.a bę
dzie zrn.ienić dt>tychczasowe poglą
dy na historię geologiczną Zatoki 
Gdańskiej w ciągu ostatnich ? tv
sięcy lat. Podczas WC'Ześniejszych 
badań nad dziejami najstarsz,~j 
częsc1 Gdańska stwierdzono. ze 
południowy brzeg Zatoki GdańskieJ 
obniżył się od IX wieku naszej 
ery do czasów współczesnych o po
nad 2,5 metra. Podobne ruchy ob
niżające - charakterystyczne dla 
całego południowego Bałtyku 
mogły wystąpi~ z jeszcze więkną 
intensywnością także w Zatoce Pu
ckiej. Dotychczasowe prace p111-
twierdzają słowiański charaltter 
osndy. Znaleziono typową cerami
kę, której najstarsze okazy pocho
dzą z VII wieku. fnteresujące ~ą 
wraki łodzi; są to duże tzw klep
kowo-wręgowe łodzie o długości po
nad 12 metrów, których użvw3ła 
ludność •łowiań~ka zamieszkująca 
wybrzeże Bałtyku. 
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Największą zagadką dla archeo
logów jest sama osada portowa. 

' DZIENNIK t,ODZKI nr 3 (!1754) 

FANTAZJA CZY 
RZECZYWISTOśC 

Japonia - światowy potentat w dzie
dzinie wykorzystania i produkcji robo
tów przemysłowych, intensywnie rozwi
ja tę gałąź techniki. Jedna z najwięk
szych firm elektronicznych w tym kraju 
- Fujitsu Fancus, buduje obecnie fabry
kę robotów, w której główną silił wy
łwórczą będą roboty. To, co było jeszcze 
do niedawna fantazją, stanie scię rzeczy
wistością, a to za sprawą ponad 40 mi
lionów dolarów, które pochłonie budowa 
wytwórni. 
Zakłady, położone w pobliżu Tokio, ma

ją zatrudniać 150 ludzi i 30 robotów. Wy
starczy to, by produkować 350 mlwych 
roil>otów miesięcznie, a ponadto 500 ły
pów innych maszyn, takich, jak np. str
rowane elektronic:i;nle nowoczesne środki 
produkcji. Fujitsu Fancus wytwarza obec
nie w swym głównym zakładzie 30 ro
botów miesięcznie. Jest to jedna.li:, Jak 

Roboty bedą 
f się okazało, liczba niewystarczająca wo
bec szybko rosnących zamówień na „me
chanicznych zastępców człowieka';. Nowa 
wytwórnia, którą zamierza firma ta uru
chomić w styczniu 1981 roku, po'\.,..inna 
w' odpowiednim stopniu zwiększyć do
tyehcaasowy potencjał produkcyjny. Za
kład ma pracować przez całą dobe. mi
mo że jego ludzka załoga :zatrudniona 
będzie tylko przez 8 godzin. W ciągu po
zostałegp czasu podsta.wlll\Ve zadania peł
nić będą roboty: obsłur,iwać zautomaty
zowane obrabiarki i agregaty, nakłada
jąc i odbierając pófprodukty, poddawane 
dalszej. obróbce. 

Automaty nie będą pozostawione same 
sobie - kontrolę ma pełnić, za pomocą 
systemn telewizji przemysłowej, dyżur
ny specjalista (człowiek). W razie po
trzeby wyłączy on cały zakład lub je~o 
część. Funkcjo.nowanle urzl\dzeń zostanie 

zabezpieczone przez dodatkowe systemy. 
Z-'pewni to układ , telewizyjny - wypo
sażenie każdego robota - zatrzymujący 
działanie wówczas. gdy wystąpią okre
ślone warunki, uti·udnla.jące pracę, mogą
ce doprowadzić do awarii itd. Większość 
spośród 150 ludzi, którzy mają pracować 
w nowym zakładzie - to wysoko wy
specjalizowani inżynierowie. Przedsta
wiciele firmy są przekonani, że załogi ·tej 
nic będzie trzeba dodatkowo uzu11elnlać. 

Warto dodać, ze Japonia wykorzystuje 
w przemyśle blit!i.o 4 tys. robotów. 
podczas, gdy liczba takich urządze1\ 
w świecie oceniana jest na 8-10 tys. 't1 aj 
ten ma już więc wyra~ną p!"zewage n:id 
innymi państwami pod względem spo
żytkowania nowoczesnych i przyszłościo
wych środków produkcji. I nie zamierza 
I.lamować postępu w tym zakresie. Rocz
nie na bat:a.nla nad robqtami przeznacza 

ro bo tv 
c; 

się w Japonii ponad 20 milion6w dob• 
rów, przy czym jedną tn:ecią tej kwClty 
stanowią fundacje państwowe. WiększoSć 
tych pieniędzy przeznaczana jest na. ro:r.• 
wijanie robotów „inteligentnych", wypo
sażonych m. in. w „organy · wzroku, do• 
tyku" itp. Jest to działalność prowadzo• 
na głównie z myślą o przyszłości. 

Zdaniem specjalistów z Japońskiego TD
warzystwa Roboitów Przemysłowych 
(JIRA). tego rodzaju roboty („Inteligent
ne'') jeszcze przez najbliższych kilka lat 
nie bę~ą miały takiego znaczenia. jah r11-
boty prostsze. obecnie wykorzystvwa.n ... 
Są one tańsze l jednocześnie zupełnie 
.wystarczające do spełniania powierzanych 
im zadań. Prawdopodobnie nowa genua
cja robotów nie wyprze ca.łk01Wicie robo
tów o mniejszej złożoności i moiliwoś
ciach, ale bardzo przydatnych dla czło
wieka. 



MŁODA GWARDIA - „Buffalo 
Bill I Indianie" USA od lat 12 
godz. 10, ltl, Ił, lo; ,Moskwa 
ni~ wierzy łz-om" cz. I 1. U, 
ra·dz. od lat 15, godz. 18 

MUZA - „Be? skrupułów" fr. 
<>cl lat 15, g<>d2. 15.ł5, li 

O 
. PORA MYŚLEC O \\'IOŚNIE . 

szczędzan1e . 
1 MAJA - . Wvsna skarbów" fr.

wł. nd lat 12 ~odz. 15, „Zawód 
- reporter·• wł. od lat 15 godz. 
17, 19.30 

POKOJ - „Godzilla k?ntra Gi
gan" jap. od lat 12 godz. 15.15, 
„Gwiezdne wojny" USA od lat 
12 i;odz 17 15 19.30 

wody Styczeń w sklepach z ubiorami ~~ ROMA - „Manhattan" USA od 
la t 18, godz. 10, 15, L7.IS, 19.30; 
„Wielka pod,róż Bolka i Lolka" 
pc1l., b.o., god:z. 112.15 

WAŻNE TELEl'ONY 

pilną 

koniecznością 
Sprawa witórnego wykorzy

.tywainia wody w zakłada<.'h 
pracy poprzez instalowanie · w 
nich odpowiednich urządzeń je~t 
w Łodzi i wojewó<iztwi-e nadal 
niezupełlnie rozwiąza,na. Oka
.zuje &ię, że działają one w 24 
proc. zakł·adów przemysłu lek
kiego, w 61 proc. - spożywcze· 
go, 72 proc. - chemicznego i 
86 proc. masZYi!lOWego. 

Styczeń to zwykle miesiąc cha.rakteryzujący się w handlu 
artykułami przemysłowymi znacznie mniejszym zainteresowa
niem klientów. Jaki będzie teu miesiąc roku 1981? W odpo
wiedzi na to pytanie dyrektor J. Fudała z „Otexu" twierdzi, ie 
dla handlu zima jui się skończyła. Aby wprowadzić pewne 
ożywienie rozpoczęto akcję obniżki cen niektórych artykułów 
takich, jak: koszule, konfekcja, galanteria, dziewiarstwo. W su
mie wartość oferty pGt cenach okazyjnych wahać się będzie w 
granicach kilkunastu milionów złotych. Wyroby te znajdą się 

przeważnie w sklepach 11 artykułami tzw. pozagatunkowymi. 

py także bezpośrednio od produ
centów, skraca kapitalnie <kog-: 
towarów do rąk klienta 1 wzboga- ' 
ca zaopatrzenie, ktOO'e w tym ro
ku, mimo rysujących się trudno
ści, handel chce nadal zw1c;k.szać. 

I (kas) 

Centrala Informacyjna PKO 

Informacja o u;;ług:ich 
Informacja PKS: 

Dworzec <:t>ntrollny 
Dworzec Polnocny 

Informacja tP.lefoniczna 
Komeuda Wojew!>d~ka MO 

131-82 
J98-IO 

265·96 
H7-20 
93 

Centrala 677-22, 292-22 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie dr()l{OWe 

.,Polmozbvt" 

STOKI - „Pies, który śpiewał" 
ra d2„ b.o., godz. 16; ,,Proces 
poszlakowy" jap. od Lat 18, 
godo:. 18 

SWIT - Bti::kitny otAk" radz.
USA b.o. godz 15. .,Powrót do 
domu'" USA od lat 15 ,;odz. 17, 
19.30 

TATRY - „Okupacja w 26 obra
zach" jug. od lat 18 godz. 10. 
12.3-0, 15, ·17.30; DKF - godz. 
19.45 - sea.ns zamknięty 

OKA :... „Sl-O>Wiik" radcz„ god•z 
13.30; „w stopni" ang. od l&t 
12, godz. 8.30 li, 16 

;;; ----------= ---~ ----i -----= ---= = ----
= = -------= -= ----= -E = -'!!' 

Rów.n.leż do tej pory czek1 
na zrealizowanie wniosek w 
sprawie zakładania wodomierz:1 
w budynkach mieszkalnych 
gdzie - jak stwierdzono - lo
katorzy nie oszczędzają ;vody, 
gdyż jest ona... zbyt ta.nda (I). 
Nikt też nie przejmuje się w 
administ·racji, jeśli w miesz.ka
niu cieknie kran. Na pojawie
nie się hydraulika, ldóry by za
łożył uszczelkę, trz6ba czekać 
dość długo, bywa, te l 2 ty
godnie. 

W tym roku zlllkłada się ukoń
czenie robót prz;; Lnstalacji 
unądzeń pozwalających na 
wtórny przepływ wody w 6 łódz
kich zakładach. Ma być też o
pracowany konkretny program 
r~jonalnej gospodarki wodą w 
budownictwie mieszka.niowym 
N!ie możemy bowiem sobie po· 
zwolić na jej dalsze marnotraw-
stwo. (j. kr.) 

Sezon wiosenny w sklepach 
WPB.W ro<:Po~zyna si~ w połowie 
lutego, ale handlowcy z „Otex'U." 
twierdzą, że decydujący będzie me 
kalendarz, a pogoda. Umowy z 
przemysłem na dostawy w pierw
szym półroc?Ju 19Sl r. w zasadzie 
niewiele róż.nią się od zaiwieram.ych 
przed rokiem. Dotychczasowe za
kupy nie pok.rywają potrzeb, np. 
w dziewiarstwie - w 65 proc„ we 
włóknie - w około 30 proc.. a w 
obuwiu - w około 55 proc. W 
związku z tym bardzo waż.nym za
daniem dla handlowców będzie 
zdobycie dodatkowych towarów. 
Obok airtykułów, które podlegać 

będą jeszcze rozdziałowi centraline
mu, o wiele asortymentów będzie 
już m<>ina zabiegać normalnie. Taik 
więc od aktywności zaopatrzeniow

.ców zależeć tera!Z będzie, czy 
atraikcyjny towSJ!" znajdzie się wła
śnie na naszym rynku. Zadecydu
je o tym głów.nie fachowość ela
styczność i obrotność służb zaopa
trzeniowych. 
Duże nadzieje wiąże &ię z dal

szym aktywizowaniem rzemiosła. 
Znaczna część wyrobów rzemieślni
czych trafi do sklepów ajencyj
nych, których „Otex" na koniec 
ubiegłego rolm miał 123. Fakt, że 

Znów 
• • w1nn1 

wszystkiemu 
spółdzielcy? 

Zdaniem Wojewódzkiej Spół- każdej wizytacji i przeglądzie piw-
dzielni Mieszkaniowej - w bloku nic, skutki awarii są względnie 
pny ul. Fornalskiej 44a, należą- szybko usuwane, a pomieszczenia 
cym do Spółdzielni „Polesie", mie- dezynfekowane lizolem. 
szkać muszą wyjątkowo niechlujni Instalacja kanalizacyjna wykona
lokałlC>rzy. No, l;>o nic inneeo nie ro- na jest - tak twierdzi WSM -
bią, tylko zapychają przewody ka- zgodnie z dokumentacją. Dlatego 
nalizacyjne, a potem całą winę uważa ona, iż sprąwcami zapycha
„zwalają" na administracj41. nia instalacji są sami lokatorzy, 

Z kolei lokatorzy uwazają, te gdyż wrzucają do przewodów ja
musi istnieć jakaś wada w insta- kieś odpady. Jak dotąd winnych 
lacji kanalizacyjnej, skoro w pół nie udało się ustalić. A szkoda, bo 
roku po wprowadzeniu się, (a było to trudne wcale by nie było. 
to w roku 1965,) piwnice zostały Ale najpierw trzeba zadać sobie 
zalane fekaliami. Już wówczas pytanie, czy winni rzeczywiście 
wykopano w korytarzu piwnicz- mieszkają w tym bloku, w którym 
nym duży otwór, umożliwiający przez całe 15 lat ciągle przepycha 
dostęp do kanalizacji. Otwór ten się kanalizację. Czyżby ktoś z lo
zabezpieczono jedynie deskami, aby katorów robił sobie zabawę z tego? 
w każdej chwili mieć do niego do- Albo cieszył się, że w jego piwni
stęp. S'Wiadozy to - zdaniem In.ie- cy cuchnie? Czy zalewanie piwnic 
szkańców - iż musi istnieć jakaś wodą to też wina lokatorów? 
konkretna przyczyna, powodująca Chyba jednak nie, skoro WSM 
zapychanie się pionu. W takiej sy- stara się tłumaczyć Spółdzielnię 
tuacji powinien on być często „Polesie", iż nie jest ona w stanie, 
sprawdzany i kontrolowany. A taJC sama we własnym zakresie usunąć 
wcale nie jest. Toteż „potopy" zda- wszyst!tich wad. A więc jednak 
rzają się po kilka razy w roku. one są! Faktycznie, czas już naj
Administracja zaś nie kwapi się ze wyższy znaleźć dobrych fachow
zrobieniem porządku. Lokatorzy ców, to znaczy wykonawców, aby 
ściągają Sanepid, ale on też bardzo I wreszcie naprawili to, co przed l'l
nie lubi zajmować się takimi spra- ty „spartaczyli" Inni. 
wami. Chociaż przyznać trzeba, po Giz. 

Na wczasy do .. a Łodzi . 
W sędziwym łódzkim hotelu rowywania lokalu po Teatrze 7.15. 

„Grand" w zeszłym roku nocowa
ło ponad 30 tys. gości, w tym pra
wie połowa z zagranicy. Rok 1981 
będzie dalszym okresem przepro
wadzania kuracji odmładzającej 
tej placówki. Jak nam powiedział 
jej dyrektor, J. Łoś, zmodernizo~ 
wany zostanie i powiększony hall 
recepcyjny. Ponadto pt>wstanie tu 
cocktail-bar, dostępny nie tylko 
dla gości ht>telowych. Od strony 
ul. Hotelowej urządzony zostanie 
punkt sprzedaży lodów, które bę
dzie można spożywać na miejscu, 
albo kupować na wynos. Nareszcie 
tet „Grand-Hotel" ma doczekać 
się odświeżenia elewacji gmachu. 
W trzecim kolejnym już terminie 
planuje się rozpoczęcie zagospoda-

Od stycznia 1981 r. „Grand-Ho
tel" wraz z łódzką „Gromadą" 
organizuje 7-dniowe imprezy poti 
hasłem „Zapraszamy na wczasy 
do Łodzi". J'ak wieść niesie, pro
pozycja spotkała się z dużym za
interesowaniem, głównie w sąsied
nich województwach. Wiele kół 
gospodyń wiejskich zorganizuje 
takie wycieczki do Łodzi z okazji 
Dnia Kobiet. W programie jest 
między innymi obejrzenie spekta
klu w Teatrze Wielkim, zwiedza
nie Muzeum Włókiennictwa, dan
singi w „Malinowej", a także oo
byt w którymś z zakładów pracy. 
Przez cały karnawał „Grand-Ho
tel" będzie także urządzał bale. 

(kas) 

NTU 30.3·04 odpowiada 

I I 
ZWOLNIENIE LUB ZNIŻliA 

G. B.: - Chcemy zamienić użytkowane mieszkanie na więk
sze, dostosowane do liczby osób w naszej ro<lzinle. Ale nie po
siada ono tyfu urządzeń technicznych co o'bccne. Jak wobec 
tego będzie przedstawiać się sprawa opbt, jeżeli ani my. a.ni 
nas2 kontrahent - małżeństwo rencistów - nie dysponujemy 
zbyt wysokimi dochodami? 

RED.: - Przy zamianie lokalu strona, która w wyniku za
miwy uzyskuje dodatkową powierzchnię, wnosi określone 
opłaty. W miastach PoWYŻej 200 tys. mieszkańców kształtują 
się one w wysokości Od 1000 do 1600 zł za każdy metr kwa
dra.towy powierzchni, w zależności od wyposażenia budynku 
w urządzenia techniczne Jed1nak w myśl zarządzenia ministra 
administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowiska są 
od niej zwolnione rodziny w których do~hód na jedną osobę nie 
przekracza 2400 zł miesięcznie. 

Strona, która w wyiniku zamiany uzyskuje mieszkainie o wyż
szym standiard'Zie, może ubiegać się o 50-pro~entową zniżkę 

w opłatach za urządzenia, których poprzednio nie po.:iadała, 
je61i dochód miesięczny w przeliczeniu na jedną osobe nie 
przekracza 3600 zł. Kwestię opłat obowiązuj~cych µrzy zamia
nach reguluje zarządzenie opublikowa'!le w MP nr 26/80. (h) 

prawie 12 proc. ogó1nych obrotów 
tego przrosięoiorstwa ai:tykułam1 
odziewwymi pochodz.i właśnie z 
ajencji, znaczy, że tej formy han
dlu nie należy lekc!m'a.żyć. Tym 
bardziej, że np. obroty takimi 

: ~ 
pabianickiego 

UPT 
drobnymi artykułami, ja:k galan
teria czy pasm=teria stanowią az 
26 proc. całości obrotu przedsię
biorstwa, a dzierwiarstwem - 22 
proc. W WPHW na ogół uważa się, 
że ajencje trzeba roo:szerzać, gdyż 
ich istnienie łagodzi braki w za
opatrzeniu, ale jednocześnie konie
cz.nie trzeba udoskonalać tę for
mę ha·ndlu. 

Temu służyło m. in. rozwiąza
nie umów w ciągu 01Statnich 12 
miesięcy przez dy.rekcję „Otexu" 
z 19 ajen.tami. Kapitalne znaczenie 
ma wyciąganie na światło dzienne 
wszelkich nieprawidłowości w fuc
kcjonowaniu sklepów ajencyjn~h. 
Głośna sprawa z podinoszeniem cen 
w butikach przyczy.niła się do to
go, te wreszcie skończono z dowol· 
nością w ustalaniu cen, które obe<'
nie muszą być oparte o kalkulację. 
WPHW zatwierdza ceny na axty
kuły rzemieślnicze, a opiniuje -
na spółdzielcze. Opinii handlu za
sięga się nawet w stosunku do ce 
na wyroby pochodzące z zakładów 
przemysłu kluczowego. To wpły
nęło na dutą ostrożność przedsię
biorstw w podnoszeniu wycen. Na 
rynku pokazało się ostatnio już 
sporo artykułów tańszych, choćby 
np. koszule męskie, które moi.na 
ku.pić już od około 200 zł. 

Mieszczący s-ię przy ul. Piotra 
Skargi, w sąsiedztwie ciągle roz
budowującego się osiedla mieszka
niowego im. Kopernika w Pabia- , 
nicach, urząd pocztowy ze wzglę
du na sr:czupłość lokalu nie speł
niał należycie swojej funkcji. Do
brze się zatem stało, .że poddano 
go modernizacji, którą brygady 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ko
munalnego zakończą w najbliż
szych dniach. 

Pabianicki urząd pocztowy dz.lę
ki modernizacji dysponować będZle 
trzema Qkienkami (dotychczas by
ły dwa) i znacznie większą pocze
kalnią dla interesantów. Poprawie 
ulegną też warunki pracy perso-
nelu urzędu. (NOW.) 

Przed 11Kawof1BWSki1n11 

n:·eba~ij9czITT~1e 
W tym roku „Otex" przekaże w Znaj4ujący się tuż Pl'!ZY wejściu 

ajencję dalszych kilkanaście skle- na teren osiedla mieszkanioweg;, 
pów. Jednocześnie rozszerzać się w Pabianicach bal' „Karolewski" 
będzie eksperyment z rozszerza.niem jest placówką gastronomiczną, obok 
samodzielności dużych obiektów której przejście w godzinach wie· 
handlowych. Dobre przykłady „Ju- czornych do przyjemności nie n ·l
ventusa", „Pioniera" 1 „Gosi". kt6- leży. Otwarty do godziny 22, ~zcze
re legitymują się wzrostem dyn1· gólnie w dni wypłat. oblegany jest 
miki sprzedaży od 45 do 15 pr()(' przez podpitych, zaczepiających 
zachęca do rozszerzania tej form' przechod.nlów - osobników. „To
orga.nizacji na dalsze sklepy. m. l r. 111· ~rz.ysz:(' mu też zna)dująca się obok 
przy ul. Piotrkowskiej 81 ora1 cuk1erma. w ,lc;t(łreJ nie brakuje 
„Paradę", HDD i .Teofila" (kiedv l taniego wina. 
ruszy po remonci~). Zwiększanie Goście barn ł klienci cukieri:i 
samodzielności dużych domów han- często w opłakanym sta.nie - p1-
dlowych które zabiegają o zaku- I ja.ni i niejednokrotnie pabici -

' I okup..1ją nie tylko pobliskie ławki, 
ale także klatki schodowe i. .. traw
niki. 

Miejscowy samorząd mieszkań
ców od dłuższego już czasu walczy 
o wycofanie alkoholu z baru, cho
ciażby w dni wypłat i taniego wi
na z cukierni. ale jak doty~hcz'ls 
starania te nie przyniosły spodzie-
wanego rezultatu. (NOW.) 

za serce 
my też, że mile widziallle są nadal 
zaproszenia dzieci na zimowiska. 

409-32 
Pogotowie „·n~r~etyczne 

Rejon Lódź· Północ 334·31, 
Rejon t.01lź · Połnrlnle 
Rejon Pa.tiianicu 

609-32 
33.;-28 

37·16 
16-J.1- 42 

881-15 
395-85 

97 

Rejon Zgierz 
Rejon ośw!t·tłenia ulic 

Pogotowie g1.,,owe 
Pogotowie 1\10 
Pogotowie Uatuukowe 
Pomoc drogowol PZ:\fot. 

99 

52-81-10, 706-27 
Strat Polarna 98, 666-11 

795·55. 257·'17 

TELEFON ZAUFANIA ~37-Z7 
· czynny w godz. 15-7 rano 

TEATRY 

niec-zynJrue 

MUZEA 
HISTORII RUCHU REWOI.UCYJ

NEGO (Gdańsk·a 13) - godz. 
lL--17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ
BY ZDROWIA (Żeliig01wskiego 7) 
- god<Z. 1()-13 . 

Poza:stałe muizea nLeozyn.M. 

• • 
Ł0DZKI PARK KULTURY J WY

POCZYNKU Cna Zdrowiu) 
LUNAPARK - nleczvnny 
KĄPIEI.ISKO „FAI.A" (al Unii 4) 

- nl„czv'lne 
ZOO - codziennie cd ~odz. 9 

do 15.30 1kasa do 15) 
PALMTARNrA - codziennie od 

godz Il do 16 (oprócz ponie
działków) 

OGROD BOrANICZNY nie-
czynny 

KINA 
BAŁTYK .Pars·,:1·wa r:lwu-

nastko" r;s A od lat 18 godz. 
10, 13. 16, 19 

IWANOWO - ,Bez miłości" pol 
od lat lG godz. 10 12.15. 17.15, 
19.30, ,Ta jemnica szyfru Mara
buta" nol. b.o god„ 15 

POI,ONIA - ,Bez milo~cl" pol. 
cd lat 18 godz. 10, 12.15. 15, 17.15, 
19.30 

PRZED WIO SN JE 
łajdak" !r od 
12.15. 15. 17.15, 

- „Glina, czy 
lat 18 godz. 10 
19.30 

Wl..OKNIARZ - „Pal!'szywa dWU
ooetka" USA oo lat 18, go<iz. 
9.45, J.2.39, 15.15. 111 

WOLNOSt - ,Glina. czv łaj
dak" fr. od lat 18 godz. 10, 
12.15, 15. 17.15. 19.30 

WlSŁA - .. Kontrakt" pal. od lat 
15 godz. 10, 12.15. 15. 17.15, 19.30 

ZACllĘTA - „Norma Rae" USA 
od lat 15 go!!z. 10, 12.15, 15, 17 .15, 
19.30 

STUDIO -
aing. b.o., 
gen~" poJ. 
rn.:wi 

„Przygoda airabska'" 
god2. 15.30; .,Dy•ry

Old lat 15, god(l 17.30, 

STYLOWY - Kino Filmów Pol
skich - ,Cma" po!. od lat 18 
godz. 17.15. .Rocky II" USA od 
lat 15 godz 15. 19.30 

DKM - Iluzjon - „Sensacja na 

EN ERGETYK - „Unkas. ostatni 
Moh ikanin" rum. . b.o. godz. 
16.~o. „ P,ój" USA od lat 12 
godz. 18.15 

PIO ·1En - „Krzy.tacy" pol. b.o. 
godz 14. „Hair" USA Od lat :5 
godz. 17, 19.30 

REKORD - „Bałwanek płynie 
d,o Atryk1" NRD b..o., godz. 
15.3a; „M t>stirz rewe>tweru" USA 
od lat 15, godz. 17, 19 

SOJUSZ - n~czy.l'.hne 

POLESIE „Jak rozpętałem 
II wojnę śwdatową" cz. I poi. 
b .•o„ gOO.Z. 17; „Wielki> sn..n" ang. 
od lat 15. godz. 19 

AP'.l'EKI 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow
ska 67 Dąbrowskiego oo. Nic!ar
nlana 15, Ol!mpi.1ska 7a. 

• • • 
Głowno Łowicka 311, Kon-

stantynów - Sadowa 10. Ozor• 
ków - Armii Czerwonej 47, Pa
bianice - Armil Czerwcne1 17, 
Zl(lerz - Dąbrowskiego 10, Alek
sandrów - Kościuszki ł. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia O!lólna - Baluty 
Szpital Im. Biegańskiego CKnlazle
wkza 115\ c'>dzlennle Sznltal lni 
BarllC'klego (Kopclfl~tdeAo 22t 
dla orzvchodnł re1onnwe1 n? 1 
S7ollal Im Skłndowskłe1-Cur!e 
IZgten Parz~czewska 35) dla 
nrzvchodnl re1„nowvch nr nr' 1 
2 3 ~ . Sz0 ttal Im Marchlewskte 
!!'O (Zgierz OubOIJ 17"1· 7.J{ier7 
<)~orków Alek~andrów Parzeczew 
Górna - S1u1tal Im. .lonscherP 
CMillonowa 141 P'.>lesie - SznltP1 
Im. 'Pi•oqowa 1W6lcza1\ska 195l" 
Sr6dmleśc1e - S'Z.p!tal +m. Ble
gańc!k iego (Knh'li-ew!cza 1.5): Wi
de-ew - s~p!ital Im. Sonenberga 
(Pieniny 3r). 

• • • 
Chlrur!{la ura?nwa 

Sonenherl(a (Pientnv 30). 
Szpital 

Neurochirurgi~ S?Oltal lm 
Kopernika IP~blan!ckn 1121 

Laryngologia - Szol.ta! lm 
P!rn~nwa IWńlczitt'l~ka 195) 

Okulistyka Sznlt'11 Im 
Jori~chera IMillonowa 14\ 

Chirurgia I larvngolo!Oa , dzle· 
cleca - Szplt:il Im' Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 
Chlrur~la szc?ekoWf>-twarzowa 

- Szpital Im Barllctdego (Kop. 
cińskle,,-.o 22) 

T">k•vkotogl11 - lnstvtut Me 
dvr.vnv 'Pracy (Tere<;y 8) 

Wenerologia Przvchodn!a 
DPrmetolo~ic'7na 1Zakatnn ł4l -
cala dobe orócz nl"<1~1el I łwiat 

WOJEWODZKA STACJA 
l'OGOTOWIA RATUNKOWEGO N a.sza św1i<rteczna akcja zbiórko

wa pod hasłem „Dzieci dzieciom" 
dobiegła końca. oto jeszcze ostat
nia lista ofiarodawców, którzy w 
punkcie „Uniwersalu" złożyli z9-
bawki, książki, odzież. Młodzież ze 
SP nr 94 przy ul. Zacisze 7/9 do
starczyła kilka pojemników darów . 
Ewa Kalinowska ofia·rowała za
bawki, a Hubert Kubasiewicz swo
ją ulubioną gitarę. Kilkainaście osób
złożyło da.rY. bezimiennie. 

weso>lo", g-0dz. 16, 18, w Łćdż. ul. Sienkiewicza 137 

Chociaż nasza tradycyjna a.keja GOYNIA - Kino non-~top od tel. 99 

zo.;;tała już zakończona, serdecz.n!c 19od<Z. 10 - .,Strach nad mia- OGO\',NOLODZKI PUNKT 

Przekazane przez na.szych Czy
telników prezenty pJ"Zejęły oddzia
ły dzietnicowe PKPS. Na organi
zowanych imprezach noworocznycJ, 
pozyskane w ten sposób zabawki. 
książki i inne prezenty uzupełnią 
paczki, które dOOtalllą się do rąk 
podopiecznych dzieci. Jedmocześnie 
do PKPS i domów dziecka wciąż 
jeszcze napływają zaproszenia od 
zakładów pracy i in~tytucji na im
prezy choinkowe dla najmłodszycll. 
Pałac Młodzieży, który na zamó
wienie wielu i'Ilstytucji do 8 tute
go urządza wiele noworocznych 
spotkań w sumie dla 15 tys. dzie
ci - 500 zaproszeń przekazał ku
ratorium, zapraszając m. in wh
śnie mieszkańców domów dziecka . 

Wszystkim ofiarodawcom i or
gainizatorom podobnych imprez ser
decznie dziękujemy. Przypomina-

Okolo 700 dzieci i młodzieży wy
jedzie na obozy organizowane 
przez WOSiR w okresie zimowych 
ferii szkolnych. N a obozach odby
wa{: się będzie nauka jazdy na 
nartach oraz na łyżwach, a taki:e 
saneczkowanie oraz gry i zabawv 
na wolnym powietrzu. Zakwatero
wanie zostało przygotowane w 
o3rodkaeh rekreacyjnych i dornach 
wycieczkowych takich miejscowo
ści jak: Srebrna Góra, Zęgocin, 
Borki, Lesko. Opiekę nad młodzie
żą sprawować będą nauczvdele 
wychowania fizycznego oraz ab
solwenci 1 studenci wydziału tu
rystyki i rekreacji !-.WF w Po
znaniu. 

Na obozach pozostało jeszcze 
trochę wolnych miejsc, które mo
żna rez-erwować w nziale Usług 
WOSiR przy al. Schillera 4, tel. 
272-89 lub 872-45. (k) 

zachęcamy tych, którzy wz.ięli w , stem" tr. od lat 18 INFORMACY.JNY 

niej udział, aby zadzierzgniętą wdęż ~~ HALKA - „C'harlie Brown 1 Je- dotyczący oracy olacówek sluż-
z domami dziecka konty1nuowali ~ l(o inmnanla" US .\ b.o. godz. by zdrowia czvnnv cala dobe 
przez cały r<l>k. Uśmiech dzieci bę- 15, .S3n<\akan nr 8" 1an. od lat we wszvstkle dni tv~odnia 
dzie najlepszą nagrodą za pamięć 18 godz 16 30. 19 tel 615-19 

i serce. (ka~) I~:=-~~~"-

la ogo zabral<ło 
li 

SI 
Docierają do nas, ja.k dotychcza ~ 

sporadycznie, skargi od Czytelni 
ków, dla których zabrakło ksią

żek telefonicznych. Postul.u ią oni 
ewentualne dodrukowa'!l.ie braku
jących egzemplarzy tak, by wszy
scy posiadający telef<A'lY mogli ie 
~upić, ProJ)Onowano też na przy
szłość, by wzor-em lat ubiegłych 

poczta przesyłała wszY'stkim abo
nentom spisy telefonów i obciąza

ła ich w najbliższym miesiącu na
leżnością. Propozycje te z prośbą 

o wyjaśnienie przed.stawHiśm:v za
stępcy dyirektora Okręgu Poczty 
w Łodzi - inż. Markowi Gutow
skiemu. 

Stwierdził on, te aiktualna 
książka te1efonic2lDa wydrukowa
na została w nakładzie 90 ty, 
egzemplarzy, z czego połowę sp.rze· 
dano instytucjom, 10 tys. rozesłane 
do urzędów pocztowych w całym 
kraju, a pozostałą część sprzed'l
wano indywidualnym abonentom 
Był to najwyższy nakład woje
wódzkiego spisu telefonów w kra
ju, co zawdzięczać należy uprzei
mości znajdującego się w Łodzi 
Zjednoczenia Przemysłu Papierm· 
czego. Pierwsze dostawy papieru z 
resortu umożliwiały dxuk tylko 

.e nicznych? 
50-60 tys . . egze mplarzy. Na ogól 
władze pocztowe bezpośrednio niP 
miały zbyt wielu interwenc1i w 
sprawie trudności z nabyciem ksią
żek. Od sposobu rozsyłania wszy
stkim abonentom książek odstąpio
no m. in. na skutek uzvsk &nei 
opinii, iż wielu emerytów · •I?.n ało: 
że są one dla nich za drogie. 

NAMAWIAJĄC 

D.J PALENIA I PICIA 

03CIĄ?AS2 

SWOJE SUMIENIE 

Niemniej, w z.wiązku z występu
jącymi sporadycznie sygnałami, w 
najbliż>zym czasie za ~'Tednic
twem urzędów pocztowych prze
prowadzi się rozeznanie, jak wie• 
le osób chce jeszcze kupić nowy 
spis telefon&w. W zależności od za
pofrzebowania e>Wentualnie wystą
pi się do resortu z prośbą o do
datkowy przydział papieru I wy
drukowanie pewnej ilości książek 
telefonicznych. Wszystko zależeć 
będzie jednak Od liczby chętnvch. 
W tej sytuacji osoby chcące zaku· 
pi ć now y spis telefonów oowinny 
zgłasz ać to w urzędach oocztowych. 
Po zebraniu informacii na ten te
mat podjęte zosta.ną odpowiednie 
kroki ma.iące na celu ewentualne 
uzupełnienie braków. (s) 

Trzeba żegnać sie z · kol\sem 
W zwią~ku z pogłębiającvrn się 

brakiem dostaw koksu, który poz;i 
tym jest ba.rdzo .niskiej jakośL : 
zachodzi potrzeba WV<'Ofarua si ę z 
tego rodzaju opału, zwłaszcza w 
szkołach, przedszkolach i ż!Qbkach. 
Na polecenie prezydenta Łodzi 
obecnie zestawia się wykaz tych 
placówek (także kulturalnych), cto 
których po tegorocznym sezo;nie 

ogrzewczym trzeba będzie doprowa
dzić podłączenia z miejską siecią 
ogrzewczą. Tam, gdzi-e jest to nie
możliwe. należy zmienić pif'('e na 
ogrzewane węglem. Rzecz o tyle 
łatwiejsza, że na naszym tzrem.ie 
jest wytwórnia takich urządzeń. 
Trzeba będzie jedJ!l.ak z robotami 
tymi zmieścić się w okresie letnim. 

(k) 
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Organizatorzy przewidywali, że wystarC'Zą trzy dini: 
czv:rartek. piątek i sobota. Pomylili się - zjazd za
konczył obrady dopiero w poniedziałĘ:k nad ranem. 
Okazało się. że członkowie Socjalistycznego Związku 
~tud~ntó~ Polskich. mają sobie dużo więcej do powie
ozema niz mogło się to POCZątkowo wydaWac. Nie je
stem przy tym pewien, czy powiedzieli wszystko i czy 
ponad 400-osobowa grupa delegatów wróciła do swyc h 
śr°'.1o_w!sk z głębokim poczuciem. iż zja.1d rożwiązał naJ
wazmeJsze problemy organizacji, co było jego podstaiwo
wym zadaniem. 

Jui pierwszy dziel'I obrad plenarnych rozwiał wsze1lcie 
złudzeni.a co do 7-letniej jednomyślności w szeregach 
SZ:S1:" - od l9~3 :o.ku J~ yne J organizacji polskie i mło
dzi ezy akadem1ckieJ. Powstała ona w wyniku zjedno
czenia Zrzeszenia Studentów PoisKicn, Związku Mlodzi ;,
~y Wie.1skiej i Związku Młodzieży So~jalistyczne.i. J ak 
rniormowano zjednoeze111e to było wyrazem woli szero
kich_ mas ;tudenckich . Ostat1110 pojawiły 5ię j 0dnak w 
pra:>ie wypawiedzi ówczesn.vch działaczy, którzy o spcm
tamczno>ci zjednoczeniowego ruchu nie tylko że nie 
słyszeli. alę _P3rr;iiętają nawet liczne akcje pro:~stacyjne. 
Mam nadz1eJę ze poznamy wreszcie prawdę o tamtych 
dniac h . I oby stało sie to jak na iszvbciej! 

Zjaz_dowa. ~yskusja była niewątpliwie, w przeważają
ceJ w1ększooci głosó_w . szczera i otw'ł.rta . O ile wiem, po 
raz pierwszy w h1storii SZSP. który uparcie, wbr ew 
zurowemu rozsądkowi, wykuwał sobie fałszywy obraz 
monolitu. Rzecz zrozumiała nie jest nim równiez i t o;;
r_az, gdy wielu dotychczasowych posiadaczy legitymacji 
::;z_oP znalazło się w Niezależnym Zrzeszeniu Studentów, 
ktorego przed.itaw(cieli. nawiasem mówiąc, do y<larsza
wy me lapro>zono. co - isk , adze - było p<>ważnym 
błędem 

Poza L.)m uył„ LO u)s·ku.:.Ja o ~n..u·aktene t.YINWO roz
rac.aut.1.a.owy1n. b~H:Hc.Uy ~H:. W O.ieJ v:;t:t:O QWu J..a~ó..tlnl...:L..:! 
punKcy wiazenia \v u1ysl pi~rW>Z<0i;o. na1e..:a.10 zJocyuo
Wdn.le lvl.HLL.J'<: \.\J.c..aze twią.t.ku. 0LJ.pow.euz1at11e i.a 
Dię<1ne Ue".YZJe 1 L.e i<H.,v .v.rn1e oq;..1:1;L.:ł(;J<; o,·az r ~-0.y <t~•
!lle znuenu.: >tyl uz1a1arua 1 inode1 :;ZSP JJele,Ja<:l rr;
P• t!L.en'"J'ICY JaKuy dru;,10: ~krz_y(Ho. wskazywali n.a 
Ol)lei<.Lywne wa1·umu panuJcice do ;ierpuia w kraJu, u3 

wplyw czynników zewnęLrL.nvch, a L.Wtaszcza r>Zł'H oa 
działalnosc związku. mówili o zbiorowe) odpow.ed~ •:.a
nosei za bł~y 1 wypac:oenia 1 o dobrych, acz nie zreali
zo·;..,anyd1. zamierzeniach. 

Jest to. 0<:zywiście, tylko umowna linia podz.iału zdań 
gdyż w rzeczywisto.sc1 linii tych oyło więcej, o czym: 
chocoy ze względu na ograniczone mieJ.-ice w g2zec1e, 
trudno by!ony w ycz„,·puJąco opowiedz1t>C N1emmeJ . :,.,dy 
p.·zydi=zilo do gło.,owania nad różnymi spraw,:.mi, 1c:Ż 
po krótkieJ obserwacji sali można by:o przew><ii:;eć, 
p1·zed_s • .;w1c1do; k•óryeb srooowisk będą za. a k!br yvh 
przeciw . By,o to tym łatwie.1.sze, że w Teai.rze t'.;iskim, 
gdzie do $Obo~:; toczyiy się obrady, dziennikarzom wy
znaczono miejsca na pierw~zym balkonie, di:;legatom z"ciś 
- na panerze. Widok z góry przedstawiał „wyspy p-0-
szczególnych delegacji, na ogół zgodnie oddających s·..vo
je głosy. Unaoczniało to mezwykle sugestywnie rozbież
noś~i mi.ędzy Krakowem a Wraszawą, Gdańskiem a Ka
towicami, Katowicami a Krakowem, itd. 

D~ do myślenia dawała u':sztą sama procedura glo
gowama, raz po raz wzbud.zaiąca zastrzeżenia i zmie
nia.na w czasie zjazdu parę razy. Zdarzyło się bowiem, że 
gdy głosowano np. nad niektórymi ounktami noweo-o 
statutu, głosów za było zaledwie o kilka więceJ ;iż 
pr_zeciw. Powstawał wówczas problem, czy to uzna<' i na
lezy nadal głosować zwykłą więk.>zością głosów czy ei.: 
wprowadzić wprawki do projektu i do skutku gło;,o
wać większością kwalifikowaną 2/3 głosów Chodziło 
wszak o sprawy fundamentalne dla organizacji i prze
waga kilku głosów nie powinna - jak motywowa110 -
d,ecydować o przyszłym ksztal'Cle SZSP. 

~woistym wy~azem stosunku do przeszłości było nato
miast głosow~m.e nad absolutorium dla ustęoujących 
władz. Tu najwięcei było wstrzymu.1ących się, co świad
czyło .iasno, iż delegaci nie znają zakresu obowiązków 
p~zczególnych członków Zarządu Głównego SZSP. .11 

z~iązku z czym nie potrafią <>kreślić ~topnia ich octpo
wiedzia!no.ki za danv odrinek działania organizacii ,' t01d 
też tylu niezdecydowanych którzy - słusznie zr~.1.tą -
nie chcieli nikogo pochonnie skrzywdzić . Było to jed
nak o tyle niebezpieczne ie ani uza~adniona k.-ytvka 
ani obrona nie przekonywała 5aJi do końca, a wprdvkt 
z.nót!ł być mnie.i lub bardzie.i przypadkowy I mam wra
zeme - tak też się zdarzyło w wypadku paru c>sób. 
Idąc dalej tym tropem myślenia. nie sposób oprzeć 

się refleksji, iż wsz}'stko to spowodowane bvło oderw:..
~iem ;;i~ ~la.dz SZSP od .,dołów" organizacji i brakiem 
ia~n?sc1 zycia wewnatrzorganizacyjnego. Obawiam się 
tez, ze zarzut ten można wysunąć pod adresem innvch 
organizacji, a podobne głosowa.nie - powtórzyć na ich 
zjazdach. · 

Mimo to były też i sprawy1 w stosun.ku do 
których delegaci na III Zjl!-z~ SZSP byli zgodni. Przroe 
wszystkim, że SZSP powm1en wystąpić z Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Pols·kie.i gd vż 
współpraca między związkami była fikcyjna i .. napj.e
rowa". Nie było też zastrzeżeń do wystąpienia delega
ta środowiska katowickiego, Ryszarda Malca, którego 
wypowiedź dotycząca stosunku młodzieży do najważniej
szych spraw kraju, zjazd uznał za swó.i oficjaln;; do
kument. Mowa w nim m. in. o konieczności opracowa
nia i poddania pOd dyskusję inte:·pretac.ii najnowszej 
historii Polsk.i podającej ws.zystkie fakty „ niezaleinie od 
tego, czy są one wygod·ne dla pewnych kręgów kierow
nictwa politycznego, czy nie", o rozliczeniu „członków 
Biura Politycznego KC PZPR I innyrh osób odpowiedzial
nych za wydanie rozkazu strzelania ( ... ) w grud
niu 1970 r.". o zmianie ord vnac.ii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych. „by wyborv przestały być fikcją„.", 
o nowej ustawie o cenzurze 

Nie było też wątpliwości. że SZSP ma być „samodziel
ną, polityc2mą organizacją pol~kie.i młodzieży akademL
kiej otwartą dla wszystkich studentów - wierzących 
i niewierzących, akceptujących wartości socjalizmu". („.) 

Jak z tego wynika. łatwiej przyszło zgodzić się de
legatom w sprawach pozaorganizacyinych. a nawet po
zastudenckich niż choćby - nowego statutu SZSP. któ
rego opracowywanie i zatwierdzanie zajęło najwięcej 
chyba czasu. M. in. z tego też powodu z.iazd musiał 
przenieść swe obrady do klubu studentów Politechniki 
Warszawskiej ,Stodoła". gdzif! trudno. już było o zacho
wanie porządku i dobrą organizację . Zapanował wtedy 
pośpiech i gorączkowa atmosfera, wyjątkowo nie sprz.v
jająca decydowaniu o podstawach dalszej działalności 
SZSP. Powszechne było nawet przekon!l!nie, że niektóre 
dokumenty zatwie:rdza się tylko dlatego, że wszyscy sa 
już zmęczeni. a w nieskończoność nie można przecież 
obradować. Cz:v przekonanie to było w pełni słuszne, 
pokaże dopiero czas w którvm dokumenty te zaczna 
funkcjonować i wywierać oraktyc'zny wpływ na ruch 
studencki Na razie można mówić tylko o wrażeniach ... 
Pozwolę więc sobie na koniec powiedzieć. iż, moim ;i:da

niem. III Zjazd SZSP nie był najlepiej przygotowainy. 
a przedzjazdowa dyskusja na uczelniach - nie aż tak 
głęboka, iak byśmy tego oczekiwali. Wyglądało wproot 
na to. że przedstawiciele niektórvch. zwłaszrz11 mniejszych 
ośrodków akademickich, nie mieli w ogóle właroego zda
ni'a. Był to też z pewnościa zjazd. który można określić 
jako kompromisowy Rozumiem. że na obecnym etap!e 
musiało tak być. ale czy wyjdzie to całej organizacji na 
dobre? 

I ieszcze 1edno, o czym przy tnnych okazjach pisałem 
już oarokrotnie: wszyscy - w trrm także studenci -
muną ~ie nieiako Od nowa uczyć ! demokiracii ! kultury 
nolitycznej. A na to trzeba przecież czasu. 

PAWEŁ TOMASZEWSKI 
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Z księgi „żelaznych tematów" 
W okrf:sie ostrych konfrontacji .-.-----

apetytów, ten na k.uiturę okaza! 
się nie taki znowu wielki, a przy 
tym możliwy do opanowania. Zr~
sztą, trudno aby było inaczej. Pro
blem ma bowiem nieskouc~enie 
wiele aspektów (i będziemy je roz
ważać). _T.ym razem chcę sięgnąć I 
do wrazen z pewnego spotkania. 
Odbyło się ono w grudniu 1930 ro
ku w Zaltładowym Domu Kultu-, 
ry im. Harnama. Przyjechali ua 
nie ludzie z całej Polski wyznacza
jąc sobie dość alarmistyczny temat, 
którł'. najlapidarniej brzmiałbv: ~o 
zrobić, aby placówki zakładowe 
przetrwały. Niezaprzeczalnie 

OBAWA O EGZYSTENCJĘ 

musiała alę 11rodzi~. Dziś bowiem 
nie wiadomo dokładnie co dalej z 
placówkami kultury firmowanymi 
przez przedsiębiorstwa prod1·kcyj
ne. Właściwie należałoby zacząć 
od pytania: kto je przygarnie, kto 
da pieniądze na zatrudnienie in
struktorńw. Stare związki zawodo
we w wielu zakładach nie l.itnie
ją. Nowe, są za rozwojem kultury. 
popierają, ale jak ktoś powie
dział: zanim podzielą pieniądze na 
kupki cała robota kulturalna mo
że się już rozlecieć i trzeba będzie 
zaczynać od nowa. Dla ruchu ama
torskiego znaczy to klęskę. Prze
żyliśmy taką w 1956 r. - mów:ą 
doświadczeni instruktorzy. - Lu
dzie pytają co dalej? Czy mają 
sobie szukać pracy? Zal nam tego 
co zrobiliśmy przez 30 lat. 

W tym miejsru sprawa celów 
finansów i sentymentów splata się 
w jedno. Ale bez szerszych w:vwo
r' ów wi:idomo, że w wielu, zwłas.z
rzq m":l,_„,..h Q~ ........ „p-;„11. zqk1?r10'\V-? 

„Nie będzie wysokiej kultury bea rozwiniętej gospodarkl 
I nie zapewni się postępu gospodarczego bez twórczej dynami
ki kulturalnej. Należy mieć świadomość, te przy wielkiej I po
żądanej ekspansji dóor materialnych. kultura w społeczeństwie 
socjalistycznym stawać się będzie coraz wdniejszym C'.iynni
kiein porządkowania iyeia ludzkiego w op·~rciu o wartości du-

' chowe". 
To pkrągłe sformuluwanie pasuje do każdych czasów, a szcze

gólnie do każdego przełomowego momentu. W sprawie kult:iry 
łatwo jest mówić głęboko słusznie, przedstawiać szeroką pe.r
speinywę, bo odwoływać się trzeba du wartości niewymier
nych. Wypowiedź, którą przytoczyłam uarodziła się jednak nie 
we wrześniu, a w grudniu 10 lat temu. Autor - Józef Tejch
ma - może ją powtól'Zyć i dziś z wysokości tego samł'go 
szczebla. (Cytat odnotowałam li książki M. Jaworskiego „Ape
tyt na kulturę"), 

i międzyzakładowe placówki kultu
ry są jedynym punktem kontaic
towym z kulturą „żywą". W du
żym mieście ten obraz sie zmie
nia. Nie znaczy to jednak, że obe<'
ność instytucji profesjonalnych za
łatwia problem upowszechniania. 
Ruch kulturalny w zakładach pra
cy to m. in zespoły „Harnama'', 
„Marchlewskiego" i „Anilany" to 
rozmaite sceny teatrów amator
skich, zespoły muzyczne, dyskusyj
ne kluby filmowe. Formy działal
ności można by mnożyć. ·ro 
wcale nie slogan, że poczynania 
kulturalne integrują załogę - m6-
wi przedstawicielka ZPB im. Mar
chlewskiego. Ludzie często pod
kreślają: to zespół naszego zakła
du. Zresztą kapitaliści już to do
brze wiedzieli. Na przykład nasza 
orkiestra dęta działa od czasów 
Poznańskiego. 

Na tym spotkaniu nie sięgano d.:i. 
~oim zrkniem, pyta11 f.- .... ,;~m ·'n-

talnych, nie mówiono o przydatno
ści st(}Sowanych dotąd form działa
nia. (Może dlatego, że już na wstę
pie zaznaczono, iż ,,spotkali się lu
dzie wiarygodni swoim dorob
kiem"). Próbowano tylko znaleźć 
miejsce kultury w strukturze prze
mysłu. - Metody to my mamy -
rozpraszali moje zastrzeżenia pra
cownicy placówek kulturalnych. 
Tylko status nasz jest zupełnie 
niejasny. Dotychczas jak przyjeż
dżała kontrola ze zjednoczenia, to 
natychmiast zaczynały się korowo
dy co zrobić z dyrektorem domu 
kultury. Gdzie go ulokować w hie
rarchii pracowników zakładu (ze 
sportowcami problemów nie było). 
Nowa uchwała o przedsiębior
stwach musi to rozstrzygnąć. 

Dyrektor do spraw produkcji w 
zakładach „Harnama" jest mniej
szym optymistą. - Prziostrzegałby 
orzed zbytnimi nadziejami - mó
wi. Ntj"1.7 ':li~~i~~ ... 7~ je.!=:t n~ . .,. ........ „ f".11'"0-

dukcji. Ponadto iałoga mus! od· 

I CLue, że d la u.e; ~.ę prc.CuJe, a 
pr..:ecież t.o ruecZt,;>to s11; LlaaJe za-

l kładowym w -'Or1cu p1acowkom 
Kultury. 

! Zamm spróbujemy &formułowa6 
wn 10.sk.A n>~ w ~u.ul .Y jc:s.1..(.z.t: Jedt::n 
aspeKL K.ultUl'y z:w1ątaueJ z dzu.
łarnosc14 1 pi·octuK.:y Jną . Oto z z ule
zm1en4 często tli w ością pojawia 5\q 
znika i znów się pojawia temat; 
przekazanie placowek zakładowyeh 

POD SKRZYDt.A RESORTU, 

ocz!wiście resortu kultury. Zna· 
czymby to, że ministerstwo dostaje 
spad,ek w postaci prawie 16 tys. 
placowek, blisko 20 tys. zespołów, 
które trzeba by finansować, oto
czyć opieką, zapewnić im szanse 
rozwoju. Na spotkaniu w „Harna
mie" nikt nie był zwolenniki'!m 
takiej koncepcji. - Wiadomo we 
wspólnym worku przede w~zyst
kim m:.isi się tnależć rozmaite do
bro dla instytucji profesjonalnych 
- mówiono. Kogo by interesowało 
rozwijanie placówek, które jeśli są, 
no to są, a jak ich nie będzie, to 
w końcu jakie to ma znaczenie aa 
obszarze działania resortu. 

Gdyby Istniała koncepcja u_p~ 
wszechniania kultury, gdyby mieJ
sce i cele znalazły w niej różnego 
typu placówki realizujące konkret
ne. zadania polityki kulturalnej, 
wtedy można by się zgodzić z re
sortową koncepcją kultury. Ą'Iając 
jednak na względzie realną ocenę 
sytuacji sądzę że zakładowe pla
cówki powinny zostać przy instytu
cjach produkcyjnych. 

Niemniej akceptowanie ~tanu 
, ")hecnego nie jest możliwe, 'JE:d:1o-

. ma~nych decyz~ ~wiem wvmdga 
W/////////././/////.//////////////////////////////////.////////.///////////.//.U'".U////./////,,m 'prawa formalno-prawnego Śtatusu 

· tych placówek, uregulowanie 

o zen1a c 
spraw finansowania, uporządkowa
nia problemów związanych z zaku
pem sprzętu, wyposażeniem, re
montami domów kultury i klubów. 
Ponadto fachowej ocenie należy 

Jak jut intormowdiśmy, na swym pierwszym 
walnym zebraniu Stowarzyszenie Twórców Kul
tury (organizacja powstała z przekształcenia Sto
warzyszenia „Dorn Srodowisk Twórczych) Pó<l.ięla 
uchwałę pn.: „Nasz głos w obronie kultury", Oto 
jej t'ek.st: 

„Mimo szczytnych dekla.rac.Il władz nigdy je
swze, w powojennej historii Polski, rola kultury 
I sztoki w przebud0twie socjalistycmej śwladomo"ci 
społeczeństwa nie była tak zepchnięta na margi
nes działalności państwa, co w ostatnim dziesic:
cioleoiu. Wpłynęły na to z jednej strony poważne 
ograniczenia rozbudowy bazy materialnej. systt>
matyczne skreślanie . z pfanów gospodarczych 
obiektów użyteczności publicznej oraz inwf'stydi 
przemysłowych służących kulturze i sztuee, z 
dru~iej strony nieusprawiedliwione rzeczywistymi 
racjami narod0>wymi ograniczenia cenzuralne wy
ł~czające z o'>iegu społemnego w kraju wartościo
we dziehl. których twórców dotknął polityczny 
ostracyzm. Dodatkowym czynnikiem d•!prccjarji 
kultury było zbiurokratyzowanie pracowników 
administrac.ii, dąiąoej do ubezwłasn'!'wołnienia 
twórców i pozbawienia ich wpływu na ksitałl d.o
konaó w sferwe kultury, co wyrażało się brakiem 
konsultacji, a nawet zaufania do twórców, lek.ee
ważenie ich słusznych praw i kreowania fałsz~·
wycb hierarchii priorytetów. Dekretowanie kultu
ry przez admioistrację dopr1>wadziło do zerwania 
więzi społecznych. której wyrazem był m. in o~ól
nospołeczny sprzeciw 1>bejmujący przede wszystkim 
śrooowiska robotnicze. 

Stojąc na gruncie porozumień społecznych za
wartych w Gdańsku, Szczecinie I Jastrzębiu I wl
ta.iąc z zadowoleniem uchwały VI i VTI Plenum 
KC PZPR którym udzielamy zdecydowanego po
parcia widzac w nich najwłaśr.iwsza dro11;e wyjścia 
z kryzysu stwierdzamy, te kultura polska stanowi 
nin'ivwalne dziedzictwo narodu, a obowiązkiem 
każdego twórcy jest przyczynić się do powiękS'llania 

W d·niach przedświątecznych niezwykle długie 
były kolejki w sklepach łódzkich. Lecz rzecz cha
rakterystyczna: tłocz.po było również w Salonie 
Sztuk.i Współczesnej (Piotrkowska 86) w czasie 
otwarcia .II Trie·nnale Satyry. Łódź 1980". 

Swiadczy to dobrze o łodzianach, że w czasach 
bądż co bądź niełatwvch zachowali poczucie hu
moru w imię zasady: dobrv żart tynfa wart. 
Swiadczy również dodatnio o biorących udział w 
triennale sa.tyrykach, że zaTÓ'\vno doskonałośdą 
formy. jak i aktualnością tematu zainteresowali 
szeroki ogół. 

W II Triennale Satyry uczest>nlczyll arlYścl li 
całego kraj:.i. Jeśł! jednak chodzi o ilość nadesłi!
nych dz.i.eł, jest ona nieco uboższa niż w trienl'lale 
ooprzedinim. Jest to następstwem faktu, że pod
czas gdy w pierwszym mógł wziąć udział kał.dy 
· ·prawiający satyrę rysunkową, do t>riennale dru
<!iego - zgodnie z sugestiami Zarzadu Głównego 
ZPAP - dopuszczono wyłącznie tylko profesjona
listów. 

W pierwszej Im.prezie tego typu uczestniczyło 
"8 0csób .. autorów ponad 250 rysunk6w. Na obecnej 
wystawie - w związku z owym ograniczeniem -
ł"lądamy tylko 1?5 prac zaprezentowanych przez 
11. artystów. Mniejszy może wachlarz przeclsta
wion:vch propozycji satyrycznych - nieco wyżuy 
•a to ich p0ziom. Tak więc prezentacja jest - co 
;rzeb:'I podkreślić - lnteresuiąca I aktualna, po
razuJe w krzywym zwierciadle satyry różne <le
'!>rm!'li;-je .I niedomogi nasze!?o ż:vcla sPołecznego i 
- moze Jeszcze zbyt nieśmiało - politycznego. 

Jury, pod przewodnictwem Eryka Lipińskiego. 
przyznało I nagrodę Januszowi Golikowi 1 Wa::· 

poddać kadrę zajmuiącą się kul
JeJ dorOlbku na miarę ll'Wych sil I talentu, dla turą w zakładzie. Dziesiątki razy 
dobra 51i1>łeczeóstwa. Chcemy tę powinność wy- protestowaliśmy przeciwko doży
pelniać .jak najlepiej, widząc jednoczefoie kooif'- wotnim kategoriom instrukt0>rów, 
czno.fo oczyszczenia aparatu zarządzania kulturą z zespołom istniejącym tylko w spra
wszelkich naleciałości biurokratyczny-0h. We wła- wozdaniach, działR!l),ości od uro
dzach administracji chcemy widzieć zamiast ka- czystości do uroq.y».t.cśc\. Pow«ta.·. 
rierowiczów, oominatów i konformistów. auten- je także p_roblem .weryfikacji sa7 
tycznych działaczy rozumiejących doskonale ~pole- mych placówek. oceny przydatt10-
czne potrzeby w d·iiedzinie kultury i traktuJacycb ści. $:miem twierdzić, że wiele i; 

śrCJ1dowiska twórcze na zasadach koleżeńskich. i w nich istnieje tylko prawem rozp~
pełni partnerskich. Tylko wspólnym wysitkh~m \du (bo kiedyś ie założono). Egzv
twórców, ofiarnych działaczy aparatu upowszecb- , stencja innych polega na dorocz
nianla kultury i administracji można będzie naj- nym formułowaniu planów, stano
mniejszymi kosztami społecznymi odrobić kary- wiących często kompilację tego, co 
godne zaniedbania i uczynić dobra kulturalne do- . już kiedyś było w zamierzaniach. 
stępnymi dla całego narodu. I Nie chcri dawać jednostkowych 

przykładów. W końcu są mecenasi 
Domagamy się uwzględnilmla w podziale docbo- , finansujący te placówki, są adre

du narodowego aspiracji kullnralnych ?~laków, I saci kulturalnej oferty no i rea1i
kióre trzeba zaspokoić na równi z innyml ootrzt- zatcrz:v zami~rzeń maj<!cych służyć 
ba.mi bytowymi. Domagamy sie także oi;ritniczt:- określon~rnu środowisku. Radosne 
nia działania cenzury poprzez qstawowe uregulo- poofr~ymywanie fikcji z pc-wn •1ś
wanie zasad Jej działania zgodnie z omekiwani'I- cią nie wmesie niczego nowego :io 
mi klasy robotniczej i środowisk twórczyeh. Po- tak. pop:.ilarnyrh rozmów zaczyna
p:erają<' politykę oonowy, której celem jest przy- jących się od stwierdzenia:- sy
wróceniP zasad sprawiedliwości społecznł'.i przy- stem upowszechniania kultury 
łączamy się do głosów upatrujących historyczną praktycznie nie istnieje„. 
szanse Polski w pogłębianiu procesów demokra!"'ji 
i stworzenia lnstytncjonalnych ~warancji jej pra
widłowego funkcjonowania. W sferze kultury dr.
mokratyzacja powinna się łączyć z likwidacja fak
tycznego monll'poln ośrodka centralnego I sh',orze
nia możliwości rozwo,iowych regionom. Tylko w 
ten sposób będzie możliwe wykorwystanie poten
cjału twórczeii;o środ.owisk artystycznych i hum'ł
nlstycznycb całego kraju dla dobra społeczeń
stwa". 

o faktach (bo to jest fakt), wyma
ga wyciągnięcia wniosków i kon
sekwencji. Uważam, że atmosfe
ra zdarzeń ostatnich miesięcy zwal
nia mnie od podlewania powyż
szych stwierdzeń ideologicznym 
sosem, wywodem o potrzebie du-

Dodajmy, lż po za.twierdzeniu zmian statuto- chowego_ i intelektualnego rozwoju 
wvch podjętych przez zebranie. STK stnnie się I społeczenstwa dokonującego się ia 
stowarzyszeniem ogólnopolskim z prawem powo- sprawą kultury. Jedno jest chyba 
ływamia oddziałów i kół terenowych. (jb) pewne, w jej upowszechnianiu za-

szawy za pra~ „Polska - 80", II - Markowi 
Kameckiemu 1 Kępna z,a satyrę na temat ochro
ny środowiska, a III - Andrzejowi Dwoukow
skiemu z Białegostoku. Wśród wyróżnionych z.na
leźli się dwaj łodzianie; Jerzy Jankowski (za 
„Działkę odstąpię") <>raz Grzegorz Stańczyk (,.Kruk 
krukowi"). Rzetelnie zasłużoną spec.ialną i:agrodę 
,.Szpilek" otrzymał Zbigniew Kasprzak z ·Krak<1-
wa. 

Co w krótkilll omówieniu tej artystyczn€j im
prezy wa0rto podkreślić? Chyba fakt, :ie wśród na
grodzonych 2lnalazło się wielu młodych, utalento
wanych artystów. To· zaś na.<;t-raja nas optymiz
mem, albowiem świadczy o t:.rrn, że tacy znako
mici satyrycv polscy, ia.k: Sichu~kl, Grus, Be
rezowska, Zaruba i inni, z.najdą godnych na
rrtępców. 

M . . J \C'.CSZEWSKT 

1'a zdjęciu: „Zasa:it11 domi<na" -· "''Yr6imony ry
sunek Zbigniewa Ziomeckiegc:1 & Warst.awy. 

:t.;isa1la <lomirm 
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kładowe olacówki powinny mieć 
swoją rolę i realne zadania. M'.l
szą znaleźć język prz_yswa:alny 
przez ludzi, do których adresowa
ne są kulturalne propozycje. Do<:c
niając znaczenie wspaniałych re
IJrezentacyjoych zespołów, wcale 
;iie jester:i przekonana o tym, że 
mne powmny, jako cel g!ówny 
stawiać sobie dorównywanie im'. 
Nie wiem też czy ruch amatorski 
uznać za podstawo wą działaln,1sć 
placówek finansowanych przez in
stytucje przemysłowe, tak jak .1ie 
_wiem, czy należy bezwzględnie po
tępić sławetne ' bilety do teatru z 
dopłatą z funduszu zakładowego. 
Może raczej warto by pomyśleć o 
tym, kto powinien się zająć zaku
pem biletów. Czy koniecznie po• 
winna to robić pani świetnie umie
jąca zdobyć· w FWP dwa miejsca 
do Zakopanego, która jednak teatr 
lubi tylko w tv. 

W zakładowych dyskusjach o 
problemach niezwykle istotnych 
dla bytu przedsiębiorstw I pracow
ników, sprawa kultury pojawia s;ę 
jak motyw, od kt6rego nie spo<;ób 
się uwolni~. ale tei traktowanv 
gł6w'1ie jak natręt, któremu po
winno wystarczyć stwierdzenie: .:!o
ceniamy sprawę, ale na razie 6-i 
zagadnienia ważniejsze. Oba wrnm 
się, że ten natłok spraw ważnie;
szych sprawił, że takie aktuaino 
sa wypowiedzi-wykopaliska. Nie
mniej w próbie kształtowan la 
obrnzu polityk; kulturalnej prl)• 
blem kultury· w zakładach pra-::y 
jest do natychmiastowego pod .ięcia. 
Inaczej trzeba bedzie pom·,~Jeć o 

, wy(laniu księ~.I żelaznv!'h rvtatów, 

I które w spos6h okrągłv I słuszny 
d,.,wifid'l, że wszyscv mi"ll dobre 

l intencje. 
~ENATA SAS 
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P'aber podpełzł do brzegu llkały. Tymcza.sem jeep znowu na
bierał szybkości. Faber wiedział, że nie może dale.i biec, spoj
rzał na dół i zobaczył skaliste niemal prostopadłe urwisko, 
wysokie na jakieś sto stóp W dole huczało morze. Jeep jechał 
tui przy samej krawędzi nad przepaścią. Faber w ·panice za
czął szukać jakiegoś występu. na którym mógłby oprzeć stopę, 
ale nic takiego nie zauważył. 

Jeep był j.uż całkiem niedaleko poro~ając się z szy1b'ko"..<:::ą 
jakichś czterdziestu mil na godzinę. Przednie kola prawie 
dotyBi:ały krawędzi urw'i&ka. Fabe«" objął a:ękaml skałę i wi
siał nad przepaścią. 

Samochód znalazł się paa:ę cali. Chwilę późm.!ej jedno kOilO 
znalaz.ło się n.ad przepaścią i Faber myślał, ż,e cały sam<Jehód 
wpadnie do morza, ale trzy pozostałe kola pracowały zaw:dęde 
i samochód cofnął się. 

Ziemia pod palcami F.a.be«'.a poruszyła się. W dole fale ude
rzały o wystające z-ręby !kal. Fabe«" wysumąl jedno ramię 
jak tylko mógł najdalej I zanu.rzyl palce w mie;Jkk.iej zi€mi. 
Pot.em wyciągnął drugie ramię. Podtrzymując cię'ila.r ciała na 
obu rękach poddągnąl się do góry. Koo.z.lowało go to wiele 
WY\'liłk1u, aż w końcu udało mu się przerzucić ntC>::;i i stanął 
be!Z>pieczmde na twa.rdym gruncie. 

Tymcu.sem jeep zbliżał się ponownie i Fabe1r zaczął biec 
w jego str0oI1ę. W nodz,e czul straszny ból, ale wiedział, że 
kość nie była złamana. David dodał gazu, Faber skręcił gwał
tow.nle, zmuszając Davida do kręcenie klerCl'Wnicą i zminiej- · 
szenia prędkości. 

Fabeir zdaiwał sobie sp.raiwę, że siły jego były na wyczerpa
nJ•u i że z,a chwilę podd•a się. Ostatnńm wys.iłkiem woli przy
śpieszył jeszcu k'l'Ok'll, David jechał tuż za nim Fabe.r skll"~
cił na·gle, jeoep wykonał zygzak i odległo.ść z,no.wu znacvn1e 
się zmniejszyła. Fabea: przyśpiesz~, nie biegł jednak prosto 
i 7lnmszał Daviida do zataczania koła. Jeep jechał co.raz wol
niej I Faber był coratL bliżej. Kiedy d·zieliła ich odlc.gło§ć za
ledwie paru jardów David zrozumiał, co chciał o.•iągnąć Fa
ber. Zaczął gwałtownie kręcić kierownicą. ale było juri za 
póino. Faber podbiegł do jeepa. skoczył do góry i wylądo
wał na płóciennym dachu sarnochodiu. 
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Leżał bez ruchu przez kilka sekund, próbując złapa~ oddech. 
Usz.ko.dzona sto.pa pi e kła jak gdyby przypalano i'l ognJem, ; 
wydawało mu sill. że pęk·ną mu płu.ca. 

Jeep wciąż jechał do przodu„ Faber wyciągnął sZJtylet I 
!aldy rękaw.a wyciął dużą drziurę w dacllu 1 zobacz~ tył 
głiOtwy Davida. David S'P<>jrzał w górę i za siebie, wya-az nie
opisa·nego zdziwiienia u1kazał się aa jego twany. Flaber pod· 
niósł rękę. że.by zadać cios. David nacisnął gu i skiręcił kJe
rownicą Jee1p skoczył do pr·zodu ł u.n.Ulllł się lekko na drwóch 
~znych kolach robiąc oek-y z,akręt. F.aber złapał się kwcz<>
wo dachu w obawie przed upad!kl!em. J~ na.biell'ał szybkoś· 
ci, opadł ciężko na czteiry koła a potem uniósł się ZJllOIW'U. 

Zachwiał się niepewnie, potem koła poś!i7lnęły s:ię na mo
korej zlcm:i i jeep upadł na bok z wiielkim hukiem. 

Wstrzas u.padająieego samochodu wyirzucił Fabera do pWl!d'll 
i powalił go na ziemię. Upade1k spowodował, że stiracił od· 
de~h i noi.e mógł się poruiszyć przez kilka !lekund. 

Samochód znalaz łslę niebezpiecznie blisko krawęd"Zi urwis
ka. Faber zauważył, że jego nóż leży niedaleko w bl'81wie. 
Po:lnió.;;ł ro s.zyhko i spojll"zał na jeepa. DavidOIWfi udało się 
ja.Im:\ wydcGtać z samochod'll prwz rozda.rty doach. Siedział na 
swoim wóz,ku i przesuwał się po skalistym UII'W·i.sk•u. Fa·ber 
mmiał przyZJJ,ać, że jeigo przeciwnLk był ba.rdzo odważny. 

Nic jed•nak nie zdola !(O uoratow'8ć p!'ll.ed śmiercią. 
Faber zerw~ł się i pobiegł za ni.m David usłysri:ał woidocz

nie ocJ.głooy krc.ków, bo zanim Fa0be.r zdążył go złapać, wfr 
. zek zatrzymał się nagle I odrwrócił, a Faber zobaczył ciężki 
kłncz w r~u Dav•ida. 

Fa.ber rz.udł się na wózek prze~aca.jąc go. Zdążył j~tLe 
pomyśleć, że prawdopo.dol>nie oba.i WY'ląd'Ują w mo.rzu, kiedy 
D1vid z całej siły wyirżnął go klu<="Zern w tył głowy. Fabe.r 
stl!'J.cił przytomność. 

Kredy wre.>z.de wr6cii do si-ebl~ wó:r:elk lnwalldrzki teżał 
otok niego, ale Davida nie było. Wstał i zacząoł się ro.~gląidać 
z.upetnie nie wied2ąc, co o tym myśleć. 

- Tutaj jestem - u11łysaał głos nadbiegający od strony 
skał. DavJd musiał wypaść ze sw.ego fotela tak daleko, że po
ślizn'.)ł się na gładkiej skale 1 zawisł nad priepaśclą. F.aber 
pod·p2llzł do krawędzi i spojll"!Zał w dół. , 

David trzymał s.ię kua:crowo jedną ręką gałęzi kir.z.ak.a, llttó
ry wyrastał truż pod skałą. d.ruigą rę;kę wdmął w małą srreri:e
llnę. Jego położenie byi!IO dość betlJ!l,adzie.jne, brawu1ra I od
waga o.puściły go, a z ocz.u wyrz~e-ooł.a pa:a.wdtzlwa g•rOIZa, 

- Na litooć Bo·ską, podciągnij mnie - zawołał ochoryple. 
Fabe·r pochylił się nad urw.iskiem. - Skąd wiedziałeś o zd1ję
ciach? - za.pytał. 

- Pomóż mi proszę! 
- Od,po.wiedtL na moje pyitanle. 
- O Boże - Davlid zmu!Slił s.ię do zebrainla myśli. - Kiedy 

wyszedłeś na chwilę na podwórze Toma, z.o;;ta.wiłeś w środ:ku 
mo'.uą kuTtkę nad ogini·em w kou.chnJ. Tom pos·zedł n3 gc>rę, 
żeby przynieść nową whisky, a j.a pr,zeszu.k.ałem ws.zyst'kie 
kieszenie. Zn.a.lazłem negatyrwy. 
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„FU.TA 5110" (1969) odkrY· 1 ~~ 
wony dach slblk I zawie-
szenie ja!< w 126p sprze-

1 

~ 
dam tel. 51-53-41 ~ 

4Q!.OO g ~ 

.,12il Il" '1979) sprzedam. ~ 
Tel. 53--97-ca, po 16. • 

40230 11. 

KUPIE; lub wynajmę 
rat na Teofilowie. 

ca
Tel. 

40152 g 52-89-32. 

POSZUKUJĘ garatu, 
208-35. 

Tel. 

39985 g 

OARAZ - Osiedle Bytom
skle1. zamienle na Koziny 
Ofcrt·1 .• 40015" Prnsa. Piotr 
kowska 96 

O.li.RAZ - B:iltltv 
Sr(ldir.le.łcle kunie lub 
naJme. Tel. 733-50. ~~~1· 

401-06 i( 

GARAŻ dO. Wyn111ec1a. tel. 
183-61 od 19. 

40163 11 

PONIEDZIAŁEK, 6 STYCZN!A 

PROURA!\1 I 

la..łO Tu radio klerowców. 11.55 
Komunikat Instytutu Lączności o 
krajowej częstotliwości wzorc0wej 
oraz komunik.:it o stanie wód. 12.os 
Stan pogody i z kra.lu i ze świata -
wydanie południowe. !2.25 Polskie 
tańce ludowe 12.45 Rolniczy 
kwadrans. lJ.00 Komunikat ener
getyczny. 13.01 Stulllo .. Gama". 
14.00 Stan oogody i wi:idomości. 
14.05 Studio „Gama"" - c.d. 15.00 
Stan pogody l wlad 15.0o Popołud
nie dziewczat i chłopców. !5.30 :itu
dio Relaks. 15.35 Kącik melomana. 
15.55 Pięć minut o Jculturze. lti,00 
Muzyka i w.aa 16.30 Nowoscl pol
skiej muzyki rozrywkowej. 17.uo Stan 
oogody wiac. i inf. sport•)We. 17.10 
Radiowe spotkania. 17.30 Radiokurler 
- audycja infarnia.:y.ina Studia Mło
dych, 18.00 Wiau, 19.vO Stan pogody 
i dziennik wleczornv. 19.25 Z tele
wizyjnej pi~e1oliull. 19 40 MaF,. bµraw 
międzynarodowy •t-1. 20.00 Wi'1cl. I inf 
dla kierowców. 20.05 Siadem naszych 
lnterwencJi 20.10 K.~nccrt :>.yczet'1. 
20.35 Popularne nagrama wybitnych 
wokalistów - lłrle operetlrnwe w 
interpretac}i Wiesława Ochman:i. 21.~0 
Wiad, i stan pogodv 21.05 Kronika 
sportowa. 21.20 Pn.ebo.1~ trzech po
koleń. 22.00 z kraju 1 ze świata. 2:?.30 
Tu radio kierowców. 22.35 Igor Stra
wiński - . ~uita baletowa .. Ognisty 
ptak". 23.oo Mlnqł dzler1. 23.15 
Wita was Polska - rragazyn słow
no.muzyczny. 

PROGRAM Il 

12.10 Od poloneza do mazura. 12.25 
Porady praktyczne. 12.15 śpiewa Ma
rek Grechuta. 12.55 · Muzyka. 13.00 
Ludzie ze społecznym m:indatcm. 
l~.10 Chór PR. 13.30 Stan pogody, 
i wiad, 13.36 Ze wsi i o wsi, 13.51 Buł
garskie horo. 14.1)0 Do.Jbre, ale mało. 
14.10 Muzyka. H.2> Coś dla amatorow. 
14.45 Muzyka Beetllo-.ena. 15.30 Stan 
pogody i wiad. 15.3:; Popołudnie 
dziewcząt i chłopców, I.6.00 Radiowy 
leksykon smyczkowców - aud. Ireny 
Myczki. 16.40 Obywatele. 17.00 .• Pola
cy lau.·eataml miedzynarodowych 
konkursów muzyc~nycn" - aud. Zo
HI .Jaźwiil'sldej, 17.30 Interpclac.ie. 17.50 
Sp1ewający aktvrzy. 18,05 Saldo, Pa
nie Dyreltlorze! 13.25 Plebiscyt Stu
dla „Gama''. 18.30 !:;\!ha dnta. Hł.40 
D.i:wlękowy Plakat Reklamowy. 19.•JO 
2apowicdż wiei.:zoru. 19.03 Klasycy 
muzyki rozrywkowe.i - ł'ran~1s I.al. 
l~.20 Z;;gad.ka litera:::ka, 19.4J Kon
trapunkty, 2J.20 Not:itmk kulturalny, 
~0.30 Guillaume de Macnaut: Msza 
. :o<otre Dame. 21.00 .• P•1dnij w mo1e 
ramiona" - mR~. Elżbiety Staniszew
skiej. 21.:io Wiad. i i~f. sportowe. 
22,00 Notatnik ze współczesnoścl Kle
mensa Szaniawsldego - aud. Hele
ny K.>morowsklej, 22.35 Jarm:>rlc cu
dów nr ~59. 23.30 Wlad. 23.35 .Jazz na 
na dobranoc. 

PROORAl\1 III 

reo). 13.50 •. w .Jezioranach" - odc, 
pow. rod. 14.20 Sławne dzieła - sław
ni wykonaw.:y. 15.00 Studio .,Ga· 
ma". 16.UU ~tan oor,ody 1 wlad. Hi.05 
13 lekcja jęz. franc. 16.20 Muzyka. 
16.25 i>l lekcja jęz. niem. 16.55 5 mi
nut o sporcie. 11.00 Test kontrolny, 
17.01 Stereofonlc~ny ii~e o'clock. 18.00 
u progu decyz1l - aud. Zb. Ko
rzeniowskiego. 18.15 Radioreklama, 
13.2S KaJeJdoskop nauki. 18.50 Muzy. 
ka. 18.55 W trosce o słowo i treść: 
„Nauka jezykow jako szkoła myśle• 
nia" - autl. 19.15 24 lekcia jez. ros. 
19.30 Jam s„ssion - aud, Romana 
Waschkl. 20 .• 5 Klub Stereo. 22.li 
Wersje i kontrowersje - pub!. na
ukowa. 22.50 l\likola.1 Gedda śpiewa 
I;ieśni Sergiusza Rschmanmowa. 22.55 
Stan pogody I wlad. 

TELEWIZJA 

I•ROGRAM I 

113.30 TTR, RTSS - fizyka. H.00 
TTR, RTSS - biolo~la, 15,20 NURT. 
15.55 Obiektyw, 16.15 Dziennik, 16.30 
Dla dzieci: „Zwlerzyrul'C '. 16.55 Dzień 
dobry w kręgu rodziny. 17.lo •• Arse. 
ne Lupin" - „Tancerksi z Rotten• 
burga". 18.10 Impulsy" 18.łO Rolnicze 
rozmowy. 18.50 Dobranoc. lll.00 .Echa 
stadionów. 19.30 Dziennik telewizyj. 
ny. 20.10 Teatr 'IelewlzJI - Franci
szelc z::;btuckl - „Kr'>l w kraju roz. 
koszy". 21.10 .,I!ory~ont" - „Czy 
kwitną l(o~dzlkl?". 2t.H Zapraszamy 
do nas - .,Szpilki" - program roz
rywkowy. 22.10 Dziennik. 22.25 „Vide
ograiia". 

PROGRAM U 

Ill.05 Mistrzostw'l Polski w zawo• 
dzie - flisacy. 11..25 Poradnik Do
brych Obyczajów. 11.45 .• Brygada 
Tygrysa" - film Agnieszki Matyni 
i Urszuli Michałowskiej. 16.00 Język 
niemiecki - kurs podstawowy, 16.30 
.Jęz. ang. - dla zaawansowanych. 
17.05 Muppet show 17.30 G<>ść Studia 
Bis. 17.45 Historia muzyki rozrywko
wej - The nentles. 18.35 Jak dłue;o 
żyJe program (1) - gość Studia Bis. 
18.45 Mistrzostwa Pol3ki w zawodzie 
- kol1<jarze. 19.00 Piosenki tygodni!l. 
!9.10 Wiad, (Łl. 19.30 Dziennik tele
wizyjny, 20.IO ,Brygada Tygrysa" -
!i!m Agnieszki M.itynl i Urszuli Ml• 
chałowskicj, 20.30 .Jak dłuito tyje 
program - gość Studia Bis, 20.41) 
Poradnik dobry~h obyczajów. 21.05 
Mistrzostwa Polski w zawodzie 
flisacy. 21.25 24 godziny. 21.35 J'ak 
długo żyje program - 11oścle studia 
Sis. 21.45 Turniej miast, Bgnk miast, 
Progi I bariery - fr11gmenty pro
gramów 22.10 .. Znak" - nowela ru
mowa TP. 22.40 .Język niemiecki 
kurs podstawowy . 

I LOSOWANIE 

5 - 11 - 16 __, 27 - 31 - 3ł 

Il LOSOWANIE 

3 - 19 - 24 - 25 - 26 - 28 

lk:P:ba :ood tkowa - 31 do 5, ł 
i 3 trafień. I: 

~~~~~~~=~~~~~~~:_~~~ 

II.OO Mam J>Yt'1nl:l dyrel,torze. 11.30 
Mistrzowie jlłzzowych skrzypiec. 12.~0 
Ekspresem prze~ świat. 12.05 w to
nacji '!'rójki. 13.0U Powtorlrn z roz
rywki. 13.50 .Zielone na kraterze" -
odc, pow. Melchiora Wnnl:owicz:i. 
14.00 Mistrzowie batuty - Ikuno. 
Walter. 15.0Q Eksprese1n przez Ś\Viat. 
15.05 Złote latu swingu. 15.lO Sotllo
wy k::rnawał. IG.!t.l Prsłuchać warto. 
16.15 Muzykobrnnie. 16.40 Demowc 
frazy. 17.00 Eko.prescm przez I.wiat 
17.05 :Mu;.yczna poczta UKł', 17.'lO 
<?dkurzon" przebQ.1c. 18.IO Polityka 
ala wszystkich. 18.25 Cza3 rel:1ksu. 
19.00 Codziennie powieść w wyd1niu 
dźwiękowym: J:?mcs Jones .. Stąd do 
wieczności" - odc. 19, l!J.SO El{sore
sem orzez śwl>it. 19.35 Oper:i tygod
nia: .Jacones Oitenboch. .,Orfeusz w 
01ekle''. 19.5J .. DoliP~ !ssy" - cdc. 
pow, 20 OO €0 minut na godzi-le 

Komunikat „Totka" 

SPRZEDA'\J domek lednO· 
rodzinny nodoiwniczony z 
ogrodem Turzycowa 12. 

40016 g 

GOSPODARSTWO 18 ha. 
nadaJące się na kazda ho
dowli) w gm. Kolbudy (12 
km <.d Gdańska) z budvn
karnl. nowy ciągnik. ma- • 
szyny. sprzedam. Oferty 
30214. Biuro Ogl•lszeń, ti0-958 
Gdańsk. 16 k 

KUPii>; szllflerke długi wa-

CEGŁfl cz~rwoną - kuple. 
Oferty .,39996" Prasa. Piotr 
lcow~ka 96 

AGREGAT ogrzewczy na 
rooe kuplę. Oferty 
.• 40436" Prasa. Piotrk .•wska 
96. 

~AC"lNETOFOS Toshiba 
declt PCX12 front. Dolby, 
metal sorzedam. Tel. 
40~-66. DO 17, 

39981 g 

APARAT fotograficzny -
AE-1. nowy sprzedam. 
Tel. 305-62, 

39976 g 

SPRZEDAM tapczan du
żv. scrwantke. .,WFM-125" 
(drugi na części). 833-21. oo 
16. 39990 g 

KIT pszczeli z recepturą. 
Tel. 53-12-42. 

40029 I( 

łek, wlertarke Pionowa. NOŻE okragłe elektryczne 

ORGAN OWO-GITAROWY 
flnnger USA sprzedam. 
Piat rlrnwska 275-32, 

40056 g 

LOLKA stylowe sprzedam 
C84-59 \vicczorem. 

39206 g 

KURTKI; włoską skórzana 
ocleol'lpa sorzed'lm, Tel. 
742-05. PO 16. 

39324 g 

COCKER-sp:miele rodowo
dowe po med~ll~tach 
sprzedam. Olczak. Gngarl
na 15. m 8. 

39852 " 

KO.l:UCll na 10-12 lat 
sprzed3m, Tel, 51·33-57. 

39953 g 

MASZYNĘ dzlewlarsk~ 
„ Veritas" 5/100, zloty pler
ś<"ionek - sprzedam. O
ferty .,40235" Pr'lsa. Plotr
kowslta 96 

y BŁAM karakułowy czarn 
(lrnnadyjsld du'Ży) i greck 

sprzedam. 871-00 p 
I 
o 

godz, 17 40199 lt 

SPRZEDA~.1 dom nie wyko 
c.wnv Zgicrz-Cl1ełmy ora 
If~ 5 ton .>k1z„yniowa wy 
wrotkę z nrLYC~epą. !{os 
n10\VSiti. Z~1 erz. Parzeczew 

ń 
z --

~ka 24 m. 53. 
40191 

MIOD sprzedam. 751-92 
40411 

g 

" o COCKER-spaniele złote p 
championnclt - sprzedam 
Kossa lta 18 m. 25 

40181 li! 

TANIO sorzedam •• Nys ę 
501". tel. 79G-71 

rozwiertak dl3mentow:v. do cie-=ia tkanin - sprze- TAKSOMETR znlegallzowa-
833-21.. PO 18. I dam. Próchnika 15 m. 16. I ny sprzedam. Tel. 56-13-23. Pil.NIE sprzedam „Skod 

40184 g 

ę 

39989 R . 39890 g 40127 g 1000 MB" Koczasklego 4 

~A:'~""""'A-'~.J'l-'~~~v~~~~;ło'~,..,,v~?&_ 40159 g 

~ 
PRZETARiG NIEOGRANilCZONV ~( :r~;d~t1:~~oc~dó:u~~~ 

' 617-79 (9-17). 
CENTRALNY (I 39158 Il 

OSRODEK BADAWCZO-ROZWOJOWY ;\- PRZYCZE,:>Ę bagażową 
r< MASZYN WŁÓKIENNICZYCH ~ I !·ak holowniczy do .. Sko-
"' !{" dy" sprzedam, tel. 703-12 
{ w ŁODZI, ul. WÓLCZA~SKA 55/59 ~< l 40105 g 

~~ O G Ł A S Z A )( 1 NOWEGO .,Fiata 125" za-

l 
;\- mienie na nowego .,126"' 

. 
PRZETARG NIEOGRANICZONY ':>.. Te1. 41a-10 w dniu ogłosze-

ria sprzedaż samochodu osobowego marki „Wołga ;{. nta godz. lB-
20

• 39987 i< 

Gaz 24", rok .Prod. 1971, nr silnika 825037, nr pod- \ „lllEncEn.Es _ 609„ rok 

wozia 73787, zużycie 75 proc., cena wywoławcza ~< t'972. meblowóz sprzedam 

' 

67.500 złotych. f Tel. 51-32-46. po 17. 40053 g 

·. p t i....< rze arg zostanie przeprowadzony zgodnie z za- :t KUPIĘ lewy przedni biot-

(' Nądzeniem m'inistra komunikacji z dnia 14 kwi.et- >< ~~oa:z~;i~„~Y 1
•
1000

"· tel. 

l nia 1972 r. MP . nr 26, poz. 48. )< 39759 g 

i.~ Samochód można oglądać w dniach 12 _ 13 sty- l „FIATA 121" sprzedam. Ma-
<'c: . ') zur~ko 30 m . 4 A. godz. 

I
>( cznia br. w

1
i:rodz. ~8-12 w dziale transportu, ul. Wól- ))~ 16-18 . .Janowska. 

39705 
g 

czańska 55 59. 
( ,.F!AT 123 S 1600" pięclo• 

' Przetarg odbędzie się W dniu 19 stycznia br. o (( uieg•)wy. nadwozie ool•kie 

godz. 10 w Klubie „Fafik", Łódź, ul. Gdańska 86. ;\-j (1978) - sorzedam. Tel. 
) 793-15 40238 I( 

·W przypadku niedojścia do sprzedaży w p'ierw- l< · 
· mym terminie, drugi przetarg odbędzie s1'ę \" tym l ·;zYBE z lewych drzwi do „ ) · .,Go!Ca" kuplę. , Tel. 675-00 

samym dniu o godz. 12. / -,'< 1 w"'wn. ·i83 39922 g 

Przystępujący do przetargu zobdwiązall1li są do c I .. FIATA mp" (1980> - 1!:11-

ł d . k 10 L<j mlen!e n3 nowego .,Fiata 
wp acenia w:. mm w wyso ości proc. ceny wy- J( i21p" 'l'el 3es-01. po 17. 

wobw,.,zei najpóźn'iei w przeddzień przetargu w ka- ?( 39954 ~ 

sie C()PR_ ul. Gdańska 86. )( .„WOJ.GĘ Gaz ~4'" do re-

COBR Maszvn Włókienniczych zastrzega sobie ~); ~~~~t~a-41~przedam. Fol-

prawo unieważnienia przetargu bez podaniia przy- ~ 39903 ie 

2-k )„ „FIATA 125p" 1500 (1971) 
- sprzedam. Tel. 216-85 

~~~~ii.."lt~,..~~Rir~~~~~~~~~""~~~ 40:Uł« 

1 

POSZUKTJJĘ samodzielne· 
go ml!!~Zk'lnia ewentualnie 
po;,}:oju, Płatne miesiecznie 
Tel 432-.<;7 godz. 19--20 lub 
ofertv .40004" fr:isa. Piotr 
kowska 96 

SAMO'rNY lekarz poszu
ku.le pokoju. Oferty .. 391195" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M-3 w Skl~rniewlcach 
zamienię na podobne ewen 
tualnie mniejsze w Zgie
rzu lub Lodzi. Tel. 750-88. 

POSZUKUJE mieszkania. 
Telelon 52-84-82. 

łOOU R 

M-2 Sr6dmieścle, M-3 Te
ofilów c. telefon zamlenle 
na 4-, 5-pokolowe. Tel. 
52-35-49. 39984 I! 

DWA pokoje, lrnchnia 
bloki na oół rolcu poszu
kuję. Płatne z gór:v. Tel. 
53-90-05. godz. 16-21. 

4000'1 li! 

aud. (powt.). 21.00 Galeria staryc:1 
mistrzów. 22.00 Fakty dnh. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Jose 
Feliciano. 22.11 Trzy kw3dranse jazzu. 
23.00 Poezja Józefa Wltiln!l. 23.05 
M.lędzy dniem a snem. ok. 0.50 Wiad. 

DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE: 

7' 25, 32, 34. 36, 40 
dod. 37 

lI LOS O W ANIE: 

1, 8, 14, ~2. 43, 41< 

Banderola: 
1461 

PROGRA:\-1 IV 

11.30 Sceny z .,Otella" Verdiego. 
(stereo) 12 OO Wi11d. 12.25 Giełda 
ołyt (~tereo) 13.00 Dln kl U ,cinotc
,.......:,~-.·k ... \ 13 "'!) F • ,"1· · ·~·· lc~ ,,.. j~1 "li '" -

W zakładach „Sylwestrowych" 
stwierdzono: l ro~w. z 6 traf, -
wygrana 5.683.179 zł, 213 rozw. z 
5 traf. - 35.500 zł, 11.353 roziw. z 
4 traf. - 834 zł, 220.574 rozw. /. 3 
t •3f - (li! 71 

Mt.ODA poszukuje J>racy. 

\~i:'·~ i„(. HA.·.lE u -~vv! roż 

ne wzorv. Bl.1lek 892-65 
40164 R 

CYKI.I~lOWANIE. lakiero
wanie. Rusinek tel. 269-57. 

45512 i( 

Oferty .,39933" Prasa. Piotr UK.ŁAUASIE l(!azury, f:!.wa
kowska 96 rancja. Pisarski. Szenwalda 

w .\TRJl.l{CYJNE oferty 
Biurze Matrymonialnym 
,.RO\IIF.O" Łódź 11 skrytka 
22 39599 Il 

3-8. tC'l. 8~1-50 
M-5 sprzedam. Oferty MATEM• TYK 
,39980" Prasa, Piotrkowska ~ A. fizyka. che 40197 11. 

o\UTOSERVICE · .• Fiat"', ,,Ła. 
da" . Zastawa". Nowosol
na Łódzka 57. Pokorski. 

39170 g 
' 98 

ml'.I. Kotek Piękna 31/33 
m. 31 

ZAMIENI~ M-3. M-2 nq 
M-5. M-8. Oferty „3:1356" ANGIELSKI mgr Pilarska 
Prasa. Piotrkowsk:i 98 51-64-96 40195 g 

( 
3 

Mt.ODE ma>żeństwo poszu
kuje nie umeblowanego sa 
modz\elnego mieszkania 
pokó1. kuchnia). Tel. 
26-45 DO 17. 

MATEMATYKA. fizyka -
374-62 Malinowsc.v. 

NIEMIF;CKJEGO udziela 
mgr Mlnkner 325-30 

_________ 399_ 29_g MATE'\IATYKA 852-85. Bal

PODPIWNICZENIE, podd:i- cerek. 39971 g 
s ze, inne wynalme. kuplę. 
Tel. 648-08 399111 g 

CUDZOZIEMIEC poszukuje 
mles~k1.1nla M-2 z wygoda
mi. cht;tnle z telef•ml!rn. 
Płatne z RiórV co pół roku. 
Ofert.,, .,40ll~l" Pr'lsa. Piotr
k owska &6 

s A"fODZIELNY ookll.1 w 
ródmleł.clu na okres oko
o oół roku do wyna1ecla. 
el. 51-53·41 

ś 
ł 
t 

400!l9 l( 

p OSZUltUJJl,j 'OOmleszczenlB 
kolo 20 m na pracownie 
prad. wod11) dzielnica Gór
a lub Widzew. Oferty 
4MO" Pns:i, Piotrkowska 
8 

o 
( 
n 

9 

p 
p 
o 
k 

OS?:UKUJĘ mieszkania nn 
ół roku. Płatne I!: itót-v 
f!'rtv .,40:!33" Prllsn. Plotr
ow,ka 96 

p ANJF.NKA pracuJaca oo
zu1<l111! ollnle pokoju. 0-
ertv „40239" Prnsa. Piotr
owska tl8 

s 
f 
k 

p RZT,JMĘ tn:y uczennice 
a ~tanc1e. Oferty •• 40236" 
rnsa, PlotrkOWBka N 

n 
p 

POSIADA!\ot „Finta 125p". 
tele!0n. wolny czas 
oczelcuJe propozycji. Ofer
ty .,40068"' Prasa. Piotrkow
ska 96 

POSIADAM lokal, pode.1-
mę ornce c:h:iłupn!cza (o
oró<.z szycia). Oferty .,40101"' 
Pra~a Piotrkowska 97 

MASZYNOPISANIE 
56-60-50 

tel. 
39543 g 

PR7.Y.!~If; pracownice 1 
renclstke (orodukcja zam
ków błyskawicznych). 'Ie!. 
758-3B. 39350 J! 

PRZYJMĘ kobietę i me:i.
CZ.l'Znfl do orsicy w ogrod
nict\Vit" t.ód!-stoki Giewont 
6R. 40-131 g 

PRZYJl\tĘ prace chalupnl
~>.a. Szycie wykluczone. 
Oferty .. łOOI8" Prasa. Piotr
kow~ka 96 

POGOTOWIU telewizy.1ne. 
lt.J0-21, Sobczalt, 

NAPRAWA samochodów. re 
gcni,racjn ultładów hamul
cowych - h:rólkie termi· 
ny, Turystyczna 18, Der
kow•kl 

40064 g 

WYSOKIEJ 1ako~ci elek
tron?czne autoalarn1y. 7a
oło:1v t vrystorov;e mon tu„ 
je Dzieniszewski 772-95 

40079 g 

PARKIETY ukł-~d:im cy
l!linujc,, lakieruję. • wyci
szam <lekoracyjnle drzwi. 
Mor. tel. 639-70. 

noznuszNIKJ. zaołonY -
naprawy, Sląsk'.l 39. I<oza
kiewi<"z . 39963 ·I! 

TAPETOWANIE, malowa
nie. gwar~nc.ta. Zlecenia. 
Ollmpl.islca 5 m. 130 blok 5, 
tel. 5C-9~-65, oo 17 Wrzosek 

39928 i( 

UKłADANIE parkietu. cy
klinowanie bezpyłowe 
lakierownnie. Tel, 51-77-IO. 
• Takson. 

JILAf'HJ\RSTWO samocho
dowe - krótkie terminy 
- ;rnnlec ul. Chnclanowlc
kiej Sleclzlńsld. 

38941 g 

NAPRAWA lodowek inż. 
W:;s"cld. 745-83. 

45505 g 

ZAREZPIECZANIE antyko
rnzy1nt samochodów. Ana

PRZYSTĄPIĘ do sbółkl 
krawiectwo - spodnie. O
ferty .• 401 OO" Prusa, Piotr• 
kowska 96 

POSIADAM samochód do
stawc10-osobowy. gotówkę 
- nrzystaole do soółkl. 0-
fertv „40102" Prasa, Piotr
kowska 96 

SKRADZIONO .. Syren~ 
105" rn' reJ. 4563 .JW, kolor 
szarv llOd bagażnikiem bla· 
cha koloru czerwonego. tel. 
51-56-50 od godz. 15 

40092 li! 

UNIEWAŻNIAM •zagubione 
J.>ie>czątki Zdzisław Roklc• 
kl. lekar:o: medycyny, cl10-
robv skórne i weneryczne 
Ł'id~. Czarnieckiego 6 m, 
92. ł.w-~119 

40097 Jt 

ZGUBIONO zezwol!!nie nr 
600 na prowadzenie war
sztotu rzemieślniczego na 
nazwisko Bogdan Ziele· 
niecki przez Wydział Fi
nan~owy t.ód'--Górna . 

40055 Il 

UŁ unieważnia zagubioną 
legit. sJużbową ao1n6 na 
nazwisko ir:tr Anna Sl<ro• 
blsz. -10059 I( 

MARIAS Corkiewlcz Zl(U· 
bił lel(ltymacjP. służbową 
!BR V.'Vd. !)rzez DZICASz. 
Łórlź. 10011 g 

rntura szwedzka. Mimozy S'.fANISŁAW Adamczyk 
35. Ga)ewsid. Do1azd War- zgubił leglt, słu~bowa 14iao 
szawska przy wiadukcie wyd. przez ZSM nr I. 
kolc.1owym w Wałbrzyską. 40033 ~ 

DZIENNIK ŁODZKI m 3 (9754) 7 



SPORTU Y 1988 ROKU WYBRANI W PLEBISCYCIE CZYTELNIKOW Dt11 

li 

WytJrana JJ<>.e> r zyteintków w dGro cznym pl~'lisn'cie naszej gazety „ jedenastka" >l>'li'towców Lodzi i \\Ojewództwa łórtzkiego 1980 roku. Od •ewe.i: Ll.TDMlł, '\ JANOWSKA (ł.KS). ANDftZ~;J GRĘBOSZ (\Vidze") 
GRAŻYNA 1-'ZMACINSK,\ (Anilana). MAREK DZlllBA (ŁKS), MAŁGORZA'IA URP.ARSRA (Włókniarz). ANTONI PAWLAl{ (Orzeł-WAM) BOŻENA WOł.lJ.lLWirz (LKS) MAł.GORZATA )5:0ZERA 1Wlókniarz Pabia~ 
nice), wu:sł,AW RACZY?ii"'lU (Społem), Hl:NR"kK PIELESIAK (Gwardia) - obaj sklasylik•1wani zostali ex aequo na 10 miejscu. N/z: brak J,ESZKA KOKOSZKI (nieobecny na „h~h1 mistrzów"\, l<tórv zalał ~ miejsce. 

.TRENER ROKU 

Bo'ld'dnłe na mia.no „trenera roku'· 
zapracował. Dz!f}ki niemu łódzki Wi
dzew, drużyna którą od p•zeszb 
roku prowadzi, zdobyła tytul wice
mistrza Polski. To również d·zięk l 
niemu mogllśmy podziwiać w t.o<lzi 
wspaniałe pllkarskle spektakle w 
rozgrywkach Pucharu .UEFA. r wca
le jego podoplec-znl nie stal.i na 
straconej pozycji w tych międzyna
rodowych konfrontacjach 

LI.czy sobie zaledwie 32 lata, a 
Więc jest młodym szkoleniowcem 
Wa.flsztat pracy ma jednak śwletnle 
opanowa•ny, Jest z urodzenia wa i 
szawiakLem, ale na stałe związał się 
z Łodzią Grał w piłkę nożną w t.o
d·ziance, w Hall Sportowej, Wid-z ~· 
wie I Wa.rcle Po-znań Ukończył Aka
dem!ę Wych.Jwa.nLa Fizycznego w 
Warszawie. Od początku pracy szk-o
len.!owej prowadził druźynę jund.o
r6w Widzewa, by potem wraz 2 
tren-erem Leszkiem Jezierskim, r6w
nleź laureatem łódzkich dziennika
rzy, odbyć pięcioletnią wędrówkę od 
klasy <>kręgowej do pierwszej lig!. 
Później razem szkolili ŁKS l Ruch, 
z którym wywalc-zyl! nawet mts-
11rzo-stwe> Polski. 
Samodzielną pracę w r-0'11 trene

ra rozpoczął w~ pLotrkowskiej Con
eordLi, a następnie w Resovii. Gdy 
objął Widzew drużyna wywaic-zyla 
wicemistrzostwo Po!S'kl zdobywając 
w 19 meczach 28 punktów. Rzadko 
s!>Otykana skuteczność, potwle 1 d-zn 
na zresztą niedawno zakończe>ną 
„piłka·rską jesienią", w której fut
boliści Widzewa nie przeg·raili ani 
jed•nego spo1kanla. 

Mgr Jacek Machcińskl jest na 
pewno człowiekiem kontrowersyj
nym ale 1ed.nocześnle znakomitym 
f'a chowcem. I chyba wyniki sport<>
we, jakie uzyskuje, przemawiają 1.a 
n.Lm. 

LUDl'IIIł.A JANOWSKA 

(kosz~·karka LKS) 

Srebrna medalistka tegorocznych 
ME w Jugosławii. Zarówno w me
czach eliminacvjnych jak i w iina
łowych spotl<unia<'h r.Jzgrywanych w 
Ban.ia Luce nalcż:ila do na1lepszych 
zawodniczek naszej 'reprezentaC'ji, 
Swoją ambitną i skuteczna gra wraz 
z kolezankami z ekipy wywalczyła 
tytuł wicemist:zow•ki naszego kon· 
lynentu uważany z~ najwieks;.y suk
ces w historii żeńsl<ieJ koszykówki 
w Polsce. 

Znakomite wy>tępy na ME w 
Jugosławii .1edn·,j z najlepszych roz
grywa iących, ni~ tylko w polskie) 
lidze, sprawily, 7.e z3liczona została 
przez dziennikarzy akredytowanych 
na ME do drużyny ,All Stars" im
prezy w Ban1a Luce. 

ANDRZEJ GRĘBOSZ 

(piłka~z RTS Widzew) 

Obrońca zawodnik „mistrza jesie
ni" piłkarskie.I ~edenastli'.i Widze\\'a, 
obrońcy wicemlstrz.Jwskiego tytułu . 
Jeden z wyrożnia1.ących się zawod
ników w meczach ligowych widzew
skiego zespołu. .ialt i w pamiętnvcil 
•potkaniach 2 cyklu rozgrywek o 
Puchar UEFA z Manchester United, 
Juventusem Turyn i Ioswicll Town. 

Obok Andrzeja Molelki 1eden z 
najdłużej grnjących piłkarzy w Ro
botniczym Towarzystwie Sportowym 
Widzew. 

GRAŻYNA SZMACl~SKA 

W I!gowych rozgrywkach o mi
strzostwo Polski zdeklasowała swcie 
rywalki. Na li możliwych punktów 
zdobył~ w rozgrywkach ekstraklasy 
szachowej 9,5 pkt Dla przykładu 
druga zawodniczka ligi - Agnieszka 
Brustman (mistrzvnl Eurooy junio
rek i brązowa medalistk::i olimpij
ska w turnie.in druzynowym) Ldoby
ła zaledwie 7 okt. G Szmaciń~ka u
ważana jest za .ieden z na.1wiekszycb 
talentów w tej dyscyplinie sportu 

MAREK DZlUBA 

(piłkarz I.KS) 

·Wielokrotny reprezentant Polski. 
W ubiegłym roku występował we 

bronił barw rcnrezentac1! oolskich 
juniorów. Kapitan Ugowej .Jedenast
ki LKS. 

MAŁGORZATA URBAS°SKA 

(tenisistka stołowa KS Włńlmiarz)' 

Brązowa medalistl'a mistrzostw Eu
rcpy w deblu wraz z J'olanta Szatko. 
Mistrzyni Polski w grze podwójne.i 
(z J, Szatko) i grze mieszanej cz 
J. Dryszelem). 

Jedna z naibnrdzie.! utalentowa
nych zawodnic7ek młodego pokolenia 
w teJ dyscyp:luie soortu. Wyróżnia
Jąca się pinr.oongistka w meczach 
ligowych łódzkieg:> Wlólmiarza. 

wszystkich meczach polskiej repre- ANTONI PAWT,AK 
zen tac 1i pilkarsltiej, Ma na •wym 
koncie 34 wy,tępy w pierwszej dru- (ciężarowiec WKS Orzeł - WAM) 
żynie biało-czerwonych. Ponadto dwu-
krotnie wysta,;ił w kadrze n i olim- j Dwukrotny oilmpi.1czyk Wicemistrz 
oijskie.i . 15 w reorezentac .ii młodzie- Polski w kategorii 60 kg. Zdobywca 
żowej Polski a weześniej 12-krotnic IV miejsca w turnieju podnoszenia 

Hokeiści tKS 1vygrali w Warszawie 
Po pon.ad miesięcznej pr'Zerw1t- 5:4, Na1priz6d - Balldon 13:1, GKS 

Tychy Podhale 3:8, Leg.i.a LKS 
0:3. 

TABELA 

wznowione zostały rozgrywki I !1g1 
hokeja n.a !Odzie. Pierwsza seria 
spotkań przyniosła nlespodzla.nkę, 

(szachistka KS Anilana) I ]a.ką była porażk2 n•iedawnego ·1-
dera, GKS Tychy na własnym kl· 

Wielckrotna r.i.istrzyni Polski i dowisku z P'>dh•1lem Nowy T~rg 
triumfatorka wielu międzvnarodo- Tyszanie nie s~ro,tal! rywalom f 
wych turniejów. Brązowa medalistka pr~egrall 3:8, dzięki czemu samo. 
Olimpiady Szachowej w La Valetta dzielnym l!d0erem zostali hokeiści 
na Malzie. mistrza Polski, Zagłębie Sosnowie<'„ 

1. za.glę ble 
2. Tychy 
3 Podhale 
4. LKS 

29:9 
:n:u 
24:14 
21:17 
20:18 
13:25 
12:U 

1Jil~9 
91-ł\9 
99-73 
8Z-79 
85-75 
77-103 
64-89 
45-102 

Fin najlepszy 

w Innsbrucku 
Trzeci konkurs T\.!Jrnieju Czterech I 

Skoczni rozegrany w niedzi€lę w 
Jn.nsbrucku na skocz.n,! Berg-Isel wy
grał Fin J Puikkonen, który ·i.a 
skok! długości 101 I 99,5 m otrzy
mał łączną notę 236,6 pkt. Wyprze
d:Uł on prowadzącego po dwóch 
kon.kursach Austriaka H. Neupera 
oraz Jego rodaka A. Koglera. Po 
trzech konkursach Neuper utl'7.ymał 
pozycję lidera przed Puikkooenem 
oraz Koglerem. 

W finałowej plęćd!Zlesiątce uwo
dnidtów w In.nsbrucku wystąpiło 
dwóch Polaków: Stani5ław Bobak I 
Piotr Fija.s. Tym razem lepiej od 
Boba.ka spisał się Fijas. który za
jął 19 miejsce ot!'Zymując za skok! 
długości 94 i 93 m, · notę 206,2 pkt. 
Boba.k po skoku w pierws-uj serii 
na odległość 92 m w drugiej uzysk1l 
tylko 87 m I z łączną notą HIS pkt. 
zajął dopiero 37 pozycję W łącznej 
punktacji trzech konkursów Bobak 
przesunął się na 18 mLejsce z łą
czną notą 623,2 pkt. 

Ostatni, decydujący k01nkuir11, 0:1-
będzie się jutro, we wt01rek, 
skoczni w Bischofshofen. 

na 

Sosnowl·czanie z trudem pokonall LI 
siebie beniaminka, •Budowlanyd1 
Bydgoszcz 5:4. Niestety zawodnicy 
ba.rdz·G często przekracza1i przepisy, 
a na lodowisku doszło do bójki 

Hokeiści ŁKS pOlkonaU w Warsiz.a
wle Legię 3:0 co:o, 3:0, O:O) . Bramki 
zdobyll: Pc1koPSkl, Stopczyk I Stefa
niak. 

Zwycięstwo t.KS, gra.ją~go ba•r
dzlej zdecydowa·nie I skutecZl!łie -
za.służone. Mecz byJ 1;zybkl, stał 'la 
niezłym poziomie ale z.awodn1zy 
obu zespołów , n.le wykor«ysta.U w ·e
lu zna.komttych okazji do ldobycta 
bramki. Dobrz-e w obu zespołach 
sp\sywall się bramkaorze - Adaszyń
skl z ŁKS I Dudzik 2 Legli Szko
da, że momentami mecz stawał się 
nadmiernie ostry, a Włodarczyk 
(ŁKS) 1 Chowanl·ec (Legla) z.a bójkę 
na l<>dow!sku otrzymali po 5 min. 
karnych 

WYNIKI: za.głębie BudowJ.a ni 

G. Polak o w Opoln 
Pilka•n:e Odry O!>Ole mają nowe

g.o trenera. Mllejsce czechosłowac

kiego szkolentowca, który nie S>J>eł· 
nil oczekiwań za·rządu klubu 
Józefa Sta.n.kl zajął Grzegon< Pola
kow, ostaotn!o trener Craoov11. 

5. Na.przód 
6 Balldon 
7. Budowlani 
a. Legia 6:32 

Urugwaj • Włochy 2:0 
W M::mtevitleo r.Jzegrnny został k.>

lejny rnecz, r.t!byw:i iącego się tam 
Piłkarskiego t11rnie1u mistrzów. tzw. 
•. Mund1alito". Spotl<ałv się w nim 
jedenastki Urt,gwa hi i Wioch Zwy
ciężyli Urugwajczycy 2:0. Dramkl 
zdobyli: Morales (z rzutu karnego) 
i Vict0rino. 

W grupie .,A' prowadzi Urugwaj. 
przed Włochami i Holandią, a w 
grupie .. B" Argentyna, przed RFN 
I Brazylia. 

o 
ciężarów na ubiegłorocznych Igrzy
skach Olimpij~kich w M'.lskwie. 

Aktualnie członek kadry Pol~ki w 
podnoszeniu ciężarów. 

BOŻENA WOLUJEWICZ 

(koszy~.arka - I.KS) 

Klubowa kol„7.anka zwyciężczyni 
plebisc~·tu C;:;ytclnikow ,DL". Jedna 
z na.i celniej < zucających koszykarek 
w lidze i rep;ezentacji P<)lski. a za
razem nu.!lepszy<'h skrzydłowych tur
nieju na ME w Jugosławii . ma.iąca 
swó.i niemały udzi11ł w wywalczeniu 
przez żeilskn ekipę Polski srebrnego 
medalu. 

MAł.GORZATAKOZERA 

(koszykarka MKS Włóknlnrz Pab.) 

Młoda, wybitnie utalentowana ko
szykark~. cz;>łowa zawodniczka pa
bianickie) druźYl•Y. 

Srebrna medalistlca mistrzostw l!:u
ropy w Jugosławii. Srodkowa repre· 
zentacji Polski, ma~ąc>1 na swym 
koncie wiele udanych występów za-. 
równo w rozgrywlcach ekstraklasy 
koszykarek 1111< i w reprezeritacyj
nym zespole nasz;,go kraju. 

LESZEK KOKOSZKA 

(hokeista ł.K~) 

Dwukrotny 0Un1pl.tcz'I\<, uczestnik 
Zimowych Igrzysk Ollmpl.1skich w 
turnieiac\, hoke.jowych w Innsbruc
ku i Lake Placid. 

W ubtegło::ocznym plebiscycie ka
towickiego .,Spc.rtu" uznanv za naj
lepszego hokejstę w kr>11u. Za zwy
cięstwo w tym plebiscycie uhonoro-
wany tzw • .. Złotym kijem" · 

Srodkowy pie1wszego at'!!ku w ll
g9wym zespole LKS. 1eden z <'ZOło
wych strzelców w rozgrywkach o 
mistrzostwo P.kstraklasv w tej dy
scyplinie sportu. 

WIESLAlV RACZYJ.Q"SKI 

(kolarz torowy SKS Społem) 

W ubiegłym roku zdobył mistrzo
stwo Polski w wyścigu na 1 km. Za
wodnik st:inowiąev wzór do naślado
wania dla swoich · młodszvch kole
gów. Reprezentant Soołem nie prze
rywając uprawiańia kol:irstwa. U• 
kończył studia na Politeclmice Lódz
kiej, otrzymując dyplom ma~istra 
inżyniera 

TBZ 

R 0 CIE NA STRONIE 3 
zamieszczamy 

interesujący wywiad 
z Ryszardem Kuleszą. 

J/f Piłkarze rE;czni Sląska Wrocław 
zajęl! czwarte miejsce w 12 miedzy
narodowym turnie.iu . lttóry zakoń
czył się we Frankfurcie nad Odrą. 
W ostatnim dniu turnieiu Śląsk zre
misował z CSKA Sofia 13:13 oraz 
przegrał z CSKA Mo,kwa 9:15. 

l/(. Kolejny rekord świata ustano
wiła na wys•Jk.:igórskim torze łyż
wia-rskim w Mede:> Natalla Petruse
wa (ZSRR). Podczas mistrzostw 
ZSRR uzyskała -:.na w wieloboiu wy
nik 171,149 pkt ., h<!dący lepszym od 
je.1 dotychczasowego rekordu świata 
Ustanowiła ona także rekord świa

ta w wyścigu na 1.500 m, uzyskujac 
czas 2.06,01 mln. 

* Zakończyły s!e rozgrywki w gru
pie czwarte1 strefy Az11 I Oceanii 
eliminacji niłkarnkich mistrzostw 
świata .,Espana 1982". Pierwsze mie.1-
l<Ce w tei grupie za1ęła reprezenta
cja ChRL. zwycieżaja~ w decydują. 
eym meczu KRLD oo dogrywce 4:2, 
VII regulaminov.'Vm czasie spotkanie 
zakończyło sie wvntklem 2:2. 

W spotkaniach oół!!nalowych ChRL 

pokonała Hongkong 5:4. skutecznie.I 
egzekwując rzuty karne. a KRLD 
nokona!a Jl'!nonlę 1:0, 
Zwycięzcy w•zystldch czterech 

grup aw.~ns•1.1a do finału strefowego. 
z którego dwie na1lepsze wezmą 

udział w fltwł'lch mistrzostw świa- f""'----------------
ta w 1982 rokn. 

'if Sukcesem polskie.1 oanczenlstki 
Erwiny Ryś-Ferens zakończył ~ię jej 
start w pierwszym mityngu .Tur
nieju Trzech Torów" w Inzell. Pol
ka oo sob:i!nlm zwyciestwie w wv
ścigu na 500 m (43,2R) i drugim miel· 
scu na 1.500 m (2.13 77) za Bakulln~ 
(ZSRR) wygrala w niedzielę zdecy
dowanie wvzciiz na 3.000 m. Ferens 
uzyskała .:z!łs 4An,a9. wyprzedzając 
Passmann CRFN) - 4.52,46, 

Biegu na 1.00C m nie rozgrywano 
a punktacja wicloboiowa objęła tyl
ko trzy dystanse (500. 1.500 I 3.000 ml. 
W tym skróconvm widoboiu zwycie
żyła Erwin;i Ryś-Ferens - 137,711. 
wyra~nie wyµrzedza'ąc k.Jnkurent.ki . 

Jan Jóźwik startujący w wielobo
ju sprinterskim uzvskał 6 lokate. 

PUCHAR ANGLO 
Wyniki meczów III rundy Pucha

ru Anglii, obięte zakładami piłkar
'skimi na dzień 3/4 I. 1981 r, 

Derby - Brl~tol c. O:O 
Everton - Arsenal 2:0 
Ipswicn - A•ton v. 1.0 
Leeds - Coventry 1:1 
Leicester - Cardiff S:O 
Manchester c. - Cryst:il P. 4:0 
Manchester U. - Brighton 2:2 
Newcastl~ - ShPffleld W. 2:1 
Nottingham - Bolton 3:3 
Orient - Luton 1 ·3 
Preston - Brls~.ol R. 3:4 
Stoke - Wolvethamnton 2.2 
West H - Wiexham 1:1 

Pamiątkowy i•ucbar zdobywcz}ni 11ierwszego t11iejsca, L. Janow!lkieJ 
wręcza redaktor naczelny .,Dl." - Henryk Walenda. 

soboty na nledziell: sale re-z stauracy.ine hotelu .. Centrum" 
wypełniły liczne rzesze nieco
dziennych gości. Na tradycyi-

nym dorocznym „Balu mistrzów 
sportu" zeł;Jrali sie zawodniczki i 
zawodnicy oraz działacze I sympaty
cy sportu. Wśród gości balu na ho
norowym mie,lscu znalazła się i1rupa 
sportowców wyróżniona nrzez na
szych Czytelników. uczestników do-

Zdj,cia: ANDRZEJ WACR 

rocznego plebiscytu. 
Podniosłym momentem imprezy 

było ogłoszenie wyników nasze.I ak
cji p.n. .,Wybieramy naJłepszycb 
sportowców wol łódzkiego w 1980 ro
ku". Uroczyste.1 dekorac.11 wyróżnio
nych sportowców honorowymi szar
fami Wojewódzkiei Federac11 Sportu 
w Lodzi. dokonali dyrektor WK~'S!T 
- Henryk Grenda w towarzystwie 
Józefa Mikołajczyka. 

Fot.: A. Wach 

HESRYK l'IELESIAK 

(bokser KS Gwardia) 

Wielok):otny mistu Polski w ka
tegorii µapie•:uwe.1. Uczestnik olim
pijskiego turnie.in pięściarskiego w 
Moskwie, Pecnowa oorażka na mos
kiewskim ringu orzek1·esli!a szans• 
na ubieganie si<: o olimpijski me-
dal. · 

Jeden z naJlepszych te::hników w 
sporcie i;ię~iarskim reprezentant u
znane.i w świecie tzw, polskiei szko
ły boksu Wyróżniający się zawod
nik G waruii łw meczach o pierwszo
ligowe punk y • * . 

Zaprezentowana lista laureatów 
Plebis_cytu Czyteiników „DL" p.n, 
,, Wybieramy rhljlepszycb ·sµocto\\ ci.w 
woj, łódzkiego w 1980 r." nie jest 
pełna, Wśród ivvró.inionych na tra
dycyjnym .,łhlu mistrzów" brakuje 
bowiem c.zolo.,.ycll Diłkarzv drużyny 
wicemistrza Polski Widzewa. repre
zentantów Polski - Zbigniewa Boń
ka. Władysława żmudv, Włod2imie
rza Smolarka czy też reprezentanta 
LKS - Stanisława Te,·leckiei:o. 

Naszym Czytelnikom nalełv sie kil
ka sló\\' wy)aśnieni:i Ucze•tnicy ple
biscytu typowali wvmienionych wy
żej piłkarzy d11 ~rona \VVró;i.:ninnych. 
Nie znaleźli >ie oni jednak wśród 
czołowej dziesiątki z 11owodu nało
żonych na aicb przez l'Vvdział Dys
cyplinJ' PZrN kar Nal~żv tu dodać, 
że decyzja .piłkarskie.i Temidv" jest 
mocno dysku<v!na Ina ten temat 
ukazało sie wiele polemicznvch gło
sów i koment~tY"2v. również w na
~zej gazeci11) a w powszechnym prze
konaniu nał,.,,cne kary ·~ nazbyt 
Wysokie w stosunku do pop~lnionvch 
przewinień. Kleru!ac sie iednal< po
stanowieniami ceitulaminu plebiscv
towego nie mngliśmv brać pod uwa
gę tych 'kanuvllatów przy ustalaniu 
listv wvr6źnlonvch, 

Obok wspomniane! czwórki czvtel
nicy •• DŁ" 2~łasi:ałi na swoif•h ku
ponach wielu tnnvch k:indvdatów. 
Typowano 110 i:rona wyróźnlon~·ch 
zarówno pilkarzy plerw•zoligowvch 
drużyn Widzewa I ŁKS, hokeht6w, 
szczypiornistów Anilanv. olimplkzv
ków I .ni•fru>w Polski reprer.Pntula· 
cych zapaśni<'ze klubv Buclowłanvrb 
- ŁKS i zgierskiego Borut~,. siat
karki Startu i U<: S wvró:T.ni:t.lacvrh 
się nłvwaków MKS ,Trólka" mło
dych utalentowanych kolarzv na
szego województwa i lvżwiarzv fi
gurowyrh Spnłern. Kanclvdatów· brio 
wiec wielu. a tylko 11 miejsc na 
podium 
Wyraźamv przekon-.nle, te wielu s 

nich zna.Idzie sie na liście najlen
szych w kołe.1nym dorocznym plebi
scycie naszych Czytelników. 

Redaktor naczelny ,Dziennika Łódz 
kiego„ - Henryk Waleuda wn.czył 
zdobywczyni I miejsca w oleb1scvcie, 
koszykarce L•~S i srebrnej medalist
ce ubiegł;irocznych ME - Ludmilę 
Janowskiej, puchar ufundowany orzez 
naszą redakcję, Serdeczne gratulac.1e 
złożyli wszystkim wyróżnionym spor
towcom obecni na balu przedstawi
ciele władz wojewódzkich, Gratulu
;ąc wyróżnienia. wiceprezydent m. 
Lodzi - Lech Krowiranda, życzył 
wszystkim laureatom oraz ich kole
gom klubowym kolejnych znakomi
tych wynilców w kraiowych I zagra
nicznych impreznch soortowych. Zwy
cięzcy plebiscytu ,DŁ" uhonorowani 
zostali okolicznośziowvmi upominka
mi ufund:iwanvmi nrzez wsuólorgani
zatorów b~lu: ł.odzkie Zakl:ttly 
Sprzętu Sportowego .Polsport" Za
nąd Obrotu Artykułami Turystyki I 
Wypoczynku, Spóldziclc·1.v Dom Han
alowy ;,1·entr um" Przods1ebiorstwo 
Turystyczne ,ł,<•dt". Prncownicv ho
telu „Ce'ltrum" uhon'.)rowali nonad
to najlepsza •'>ortsmenltę woi. łódz
kiego okazałym tortem 

W czasio: b~lu ogłoszono także wy
niki nlcbiscytu dziennikarzv ~porto
wych łódzkie.I pra~v radia I telewi
zji na trenera roku Tvtuł ten przy
padł zasl11żenie ooiekur.owi pierw
szoligowej drużynv pilkarski~J RTS 
Widzew - rngr Jackowi Machclń· 
ski emu. Gr-:1tuh1 jemy! 

A potem uczestnlcv sobotniego ba
lu, organizowanel(o orzez Klub Dzien
nlkarzv Snortowvch SDP w Łodzi. 
w szampańskhI' humorze bawiU 
się nrz:v dwu orkiestrach do białego 
rana z r<>U ~nakom1tvch wodzire
jów balu wvwiazałA sle doskonale 
para aktorów łódzkie~o Teatru Po~ 
wszechnego - Halina Mu„ner I J•-
rzy Jodczyk, (wl 
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